
STAN POGODY
E.iś — nao;;ół pogoda słoneczna i cie­

pło; temperatura około 77 sto­
pni, w nocy 55 si Wiatry od połudn. 
zachodu 12—!8 ' - ■ godzinę.

We wtorek ’"iszym ciągu pogo­
dnie, tempe* *: ? a b*!  zmian.

—NIEBEZPIECZEŃSTWA 
—NOWYCH 
—METOD
—WALK I WOJNY

* * *
Jeden z najzdolniejszych 

p r z y w ó dców sowieckich z 
czasu drugiej wojny świato­
wej, Koniew,, oświadczył raz, 
że tajemnicą jego zwycięstw 
jest odgadnięcie planu, przy­
pisywanego mu przez wroga, 
L. postępowanie na odwrót!

Nasuwa się, przeto, pyta­
nie, czy i w obecnej sytuacji 
międzynarodowej zaskoczenie 
nie odegra z czasem decydu­
jącej roli w rozgrywce między 
Wschodem i Zachodem.

* * *
Wiadomo już obecnie, że 

sztuczne satelity, wrażliwe 
na promienie infra-czerwone, 
wykluczają całkowicie zasko­
czenie przeciwnika, nawet ma­
sowym atakiem rakietami o 
głowicach atomowych. Są one 
bowiem, w stanie wytropić 
natychmiast każde wystrzele­
nie rakiety, i umożliwić stro­
nie zaatakowanej przygoto­
wanie odpowiedniego odwetu.

♦ *
Sprawa przedstawiałaby 

się inaczej, gdyby napastnik 
zakamuflował swój atak pod 
pozorami... manewrów! 
Strona atakowana miałaby o 
wiele mniej czasu na zorien­
towanie się' w faktycznych 
zamiarach przeciwnika, gdyż 
nastąpiłoby to dopiero w 
chwili, gdy rakiety zbliżałyby 
się już do celów położonych 
na jej terytorium.

❖ ❖
Twierdzą, że są jeszcze in­

ne, niebezpieczniejsze, możli­
wości. Na przykład zwiększe- 

(Dokończenie na Str. 2-ej)

Wschód ’s;a o 7:03; zachód o 6:08.
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Dziś poniedziałek, 16 października, — 

Leopolda, Gawła, Florentyny.
Jutro wtorek, 17 października, — Wik­

tora, Małgorzaty, Marii.
Pojutrze środa, 18 października, — Łu­

kasza Ewang.
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Narady Zachodu w Sprawie Berlina Odłożone

Stany Zjednoczone Nie Maja 
Szczerszych Przyjaciół Jak Polacy
Tak Naród Polski Jak i Polonie Zagranicą — 

Mimo “Grzechów Zachodu” Po 2-ej Wojnie 
Wobec Polski — Posiadają Do Stanów Zj. 
Miłość i Zaufanie. — “Bez Pomocy Stanów 
Zjedn. — Nie Widzę Pomocy Dla Polski”— 
Mówił Generał Anders Na Wiecu Polonii 
w Niedzielę

Gen. broni Władysław An­
ders z Londynu, który przy­
był do Chicago na zaproszenie 
tut. Koła Stow. Polskich Kom­
batantów stał .się przedmio­
tem olbrzymich owacyj na 
swą cześć, ukazując się i prze­
mawiając na Wiecu Politycz­
nym Polonii w niedzielę, 15go 
października, w sali Wyższej 
Szkoły Tech. Lane.

Sala była dosłownie prze­
pełnioną przybyłą Polonią 
tak, że wielu stało przy ścia­
nach z boku i poza zajętymi 
krzesłami. Tak liczne tłumy 
Polonii ściągnęła nie tylko fl­
soba Generała osławionego w 
bojach 2-ej wojny światowej, 
dowódcy zwycięskich wojsk 
z Monte Cassino, obrońcy 
spraw Polski w Anglii. Lecz 
przede wszystkim ściągnął 
fakt, że przybywał on z Wa- 
shingtonu, gdzie rozmawiał z 
Prezydentem Kennedy o spra­
wach polskich.
Moment Symboliczny

Moment, w jakich rozmowa 
ta się odbyła jest symboliczną 
w obecnym okresie czasu, gdy 
.sytuacja w świecie, wzburzo­
na szantażami i groźbami ze 
strony sow. premiera Chru- 
szczowa doszła do najwyższe­
go krytycznego poziomu sta­
nu zimnej wojny.

Symboliczną również się 
stała i dla Polonii Ameryk., 
gdyż przy ewentualnych roz­
mowach i próbach rozładowa­
nia układowego tego stanu 
rzeczy, wejść rńuszą nieodwo­
łalnie i sprawy związane z 
Polską.

Gen. Anders został na Wie­
cu przyjęty entuzjastycznie. 
Jako główny mówca na Wie­
cu, analizując nastawienie i 
nastroje u narodu w Polsce i 
Polonii na całym świecie wo­
bec sytuacji obecnej w świe­
cie wywołał huragany okla­

sków, gdy reasumając swe 
spostrzeżenia oświadczył, że 
Stany Zjednoczone nie mają 
lepszych i szczerszych przyja­
ciół i sprzymierzeńców w świe­
cie—jak Polska i Polacy.” 
Program Wiecu

Program Wiecu otworzył 
dr. Konstanty Świder, pod­
kreślając obecność na Wiecu 
gen. Andersa, którego nazwał 
skałą oporu przeciwkomuni- 
stycznego, reprezentantem 
polskiej niezniszczalnej siły i 
jedną z największych osobi­
stości na obczyźnie.

(Dokończenie na. str. 8ej)

Pożyczka Japonii 
Dla Filipin Na 
Odbudowę Kolei

Tokio (UPI) — Japonia u- 
dzieliła Filipinom długoter­
minowej pożyczki w sumie 
$5,800,000 na rozbudowę ko­
lei w Manilii. Pożyczka będzie 
obrócona na zakup w Japonii 
materiału budowlanego i 
sprzętu kolejowego.

A mer. Student 
Stracony Na Kubie 
Jako Szpieg U. S.

Hawana (UPI) — Skazany 
'w ubiegłym tygodniu przez 
sąd Castro w Hawanie ame­
rykański student Jorge F. 
Fernandez został rozstrzelany 
przez pluton egzekucyjny w 
Matanzas, 60 mil od Hawany. 
Feżym Fidela Castro oskar­
żył go, że był przywódcą 
“bandy kontrrewolucyjnej w 
rejonie Matanzas.” Razem z 
nim było oskarżonych “68 
członków bandy,” z których 
42 skazano na długotermino­
we więzienie, 16 skazano na 
roboty na farmach, a 10 unie­
winniono.

Łatwa Wygrana
New York. (UPI)—Marty 

Licker, lat 23, otrzymał pierw­
szą nagrodę za najlepsze poezje 
w konteście, jaki odbył się na 
skwerze Washingtona. Licker 
był jedynym kontestantem.

Nigeria Złości 
Się Na Korpus 
Pokoju
Studenci Burzą 
Się Na Pocztówkę 
Amerykanki
Washington (UPI) — U- 

rzędnicy Korpusu Pokojowe­
go prowadzą dziś śledztwo w 
sprawie zaburzeń studenckich, 
jakie w Nigerii wywołało o- 
świadczenie młodej Amery­
ki o “prymitywnych warun­
kach życia” w tym kraju.

Oświadczenie takie na pocz­
tówce napisała panna Mar­
gery Michelmore z Foxboro, 
Miss., członkini Korpusu Po­
kojowego.

Napisała ona pocztówkę do 
krewnych w Stanach Zjedno­
czonych. Pocztówkę tę ktoś na 
amerykańskiej poczcie pod­
chwycił, zrobił z niej fotogra­
ficzne kopie i wnet wieść z 
Ameryki dotarła do Nigerii, 
że panna Michelmore skarży 
się na “niemożliwie dzikie wa­
runki życiowe.”

Studenci nigeryjskiego uni­
wersytetu w Ibdan zorganizo­
wali demonstracje przeciw 
Korpusowi Pokoju i przeciw 
Amerykanom wogóle.

Panna Michelmore przepro­
siła rektora uniwersytetu i o- 
świadczyła, że rezygnuje ze 
stanowiska. Kierownic two 
Korpusu Pokoju w Washing­
tonie powiada, że rezygnacji 
nie otrzymało, a odpowiednie 
kroki w tej sprawie poweźmie 
dopiero po. przeprowadzeniu 
śledztwa.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. PÓL.

Broń Atomowa

jako

Ansbach (UPI) — Rzecz­
nik Armii U.S. w Niemczach 
oświadczył, że są tam w planie 
wielkie manewry wojsk ame­
rykańskich w sile ponad 30,- 
000 żołnierzy, przy czym po­
raź pierwszy będzie na tych 
manewrach broń atomowa i 
rakiety. Manewry wojsk ame­
rykańskich w Niemczech od­
będą się w czasie od 23 do 28 
października.

Washington (UPI). — Woj­
na atomowa pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonymi a Rosją 
może wybuchnąć i zakończyć 
się w przeciągu 24 lub 48 go­
dzin, ponieważ obydwa mo­
carstwa użyją “wszystko co 
mają w zapasach broni jądro­
wych”.

Taką ocenę wydał wczoraj 
wybitny naukowiec amery­
kański, Ralph Lapp, który 
przyczynił się do zbudowania 
pierwszej amerykańskiej 
bomby atomowej i pracował 
nad wieloma innymi projek­
tami broni jądrowych.

“Gdy wojna tego rodzaju 
wybuchnie, nie będzie w niej 
żadnych powściągliwości po 
jednej lub po drugiej stronie. 
W tego rodzaju wojnie nie 
będzie żadnej różnicy pomię­
dzy systemem totalitarnym a 
demokracją, ponieważ Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
nie będzie miał czasu na szu­
kanie rady i badanie opinii 
publicznej. Ludzie spodziewali 
się będą natychmiastowego i 
możliwie najskuteczniejszego 
wysiłku.”
Zdziesiątkowanie

Stany Zjednoczone i Rosja

w takim straszliwym “całopo- 
leniu” ulegną zdziesiątkowa­
niu pod względem ludności i 
zasobów gospodarczych. Mo­
gą na siebie wzajemnie rzucić 
10,000 megafonów broni ją­
drowych, co równa się sile 
wybuchowej 10 bilionów ton 
dynamitu.

Obydwa mocarstwa wyszły­
by z takiego zmierzenia ze 
“złamanymi kręgosłupami” i 
nie pozostałoby im nic innego 
tylko. rozpaczliwe, ostateczne 
poszukiwanie żywności.
Kluczowe Stanowisko

Lapp wyraził przekonanie, 
że stanowisko Polski, Finlan­
dii i komunistycznych Chin 
musi być brane pod uwagę w 
Rosji. Sowiety o “złamanym 
stosie pacierzowym” stałyby 
się terenem ekspansji wymie­
nionych państw.

Z tym się musi Uczyć Chru­
szczów. Zdaniem Lappa, te 
właśnie względy powstrzymu­
ją Sowiety od rozpoczęcia 
wojny atomowej.

Gazety Niemieckie Stwierdzają, Że Miodowe 
Miesiące Stosunków Niemiecko - Amery­
kańskich z Czasów Dullesa Już Minęły 
i Mocarstwa Zachodnie Nie Mogą Dotrzy­
mać Obietnicy Zjednoczenia Niemiec

Zdrajcy Skazani 
w Mińsku Na Śmierć

Smakosze
Gosport, Anglia. (UPI) — 

Admiralicja wynajęła do . . . 
“pracy” trzydziestu smakoszy, 
którzy mają ustalić, jaka żyw­
ność najlepiej smakuje mary­
narzom.

Bomby Jądrowe Mogą Zdziesiątkować U. S. 
i Sowiety; Rosja Musi Liczyć Się Ze Sta­

nowiskiem Polski, Finlandii i Chin

wi- 
Ju- 
se-

Moskwa (UPI) — Sowie­
cka Agencja Prasowa “TASS” 
podała, że Mińsku zostało ska­
zanych na karę śmierci 13 by­
łych zdrajców hitlerowskich 
po 9-dniowym procesie. We­
dług “TASA’a” udowodniono 
im winę wysługiwania się 
Hitlerowi i udział w rozstrze­
laniu i spaleniu około 10,000 
ludzi na terenie Rosji, podczas 
drugiej wojny światowej.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj 

Cha!
Indianapolis. (UPI)—W cza­

sie, gdy inspektor policji, Wil­
liam Hague znajdował się na 
stacji policyjnej, ktoś skradł z 
jego samochodu zarzutkę.

“może żywotniej podejdzie do 
kształtowania nowej zachód, 
polityki w sprawie Berlina.
Miodowe Miesiące Minęły

W związku z tym “Frank­
furter’ Abendpost” stwierdza, 
że okres miodowych miesięcy 
w stosunkach amer.-niemiec- 
kich z czasów Dulles’a już 
dawno minął. Wychodzący w 
Monachium “Muencher Mer- 
kur” wyraża niepokój o skut­
ki amerykańskiego “narodo­
wego egoizmu, zrodzonego ze 
strachu o konflikt nuklearny 
i troski o amerykański konty­
nent.”
Pozbyć Się Marzeń

Komentując zmianę polity­
ki Zachodu, a w szczególności 
Stanów Zjedn. wobec proble­
mu Niemiec “Frankfurter 
Rundschau” tak powiada:

“Jeśli mocarstwa zachodnie 
przyrzekły nam zjednoczenie 
Niemiec i tej obietnicy dotrzy­
mać teraz nie mogą, to my jej 
nie powinniśmy przyjąć. Naj­
wyższy już czas, aby pozbyć 
się marzeń i wierzyć w bajki.”

Teraz Wiecie ...
Kopułę umieszczono na Ka­

pitolu (gmachu kongresjonal- 
nym) w Washingtonie dnia 2go 
grudnia, 1863 roku. (UPI).

Gen. Clay Pod Obstrzałem
Pierwsze gniewne komenta­

rze prasy niemieckiej przysz­
ły, gdy specjalny reprezen­
tant prez. Kennedy w Berli­
nie gen. Lucius D. Clay zasu­
gerował w ubiegłym miesiącu 
uznanie istnienia de facto 
wschodnich Niemiec.

Nie uznanie wschodnich 
Niemiec jest fundamentalną 
zasadą polityki Bonn. Wszel­
kie odchylenia od tej zasady 
są uznawane w Bonn 
“świętokradztwo”.
Czy Niemcy Są Już 
Sprzedane?

Czy Niemcy są już sprzeda­
ni wzdłuż rzeki — zapytuje 
się niemiecka “Bildzeitung” o 
3 milionowem nakładzie 
dziennym.

Najnowszy ostry atak prasy 
niemieckiej uderza w wypo­
wiedzi na ostatniej środowej 
konferencji prasowej prezyd. 
Kennedy odnośnie problemu 
Niemiec i Berlina. Prez. Ken­
nedy wyraził wtedy nadzieję, 
że nowy rząd niemiecki w 

I Bonn, wyłoniony z wyborów

Frankfurt, Niemcy (ST).— 
Szukanie przez prez. Kennedy 
sposobu rozwiązania proble­
mu Niemiec i Berlina spotyka 
się z coraz to ostrzejszym ata­
kiem prasy zachodnio-niemie- 
ckiej. Sądząc po tej wzmaga­
jącej się krytyce należy 
stwierdzić, że stosunki między 
Bonn i Washingtonem znacz­
nie się oziębiły i nadal się o- 
ziębiają.

Taki rozwój sytuacji odpo­
wiada wprawdzie bardzo Mo­
skwie, jej polityce “dzielenia 
i podboju”, choćby nawet nie 
został osiągnięty jej główny 
cel — przemiany zachodniego 
Berlina na rozbrojone wolne 
miasto — podkreśla prasa nie­
miecka.

Z nagłówków prasy niemie­
ckiej bije “narodowy senty­
ment”. Niektórzy zachodni po­
litycy i dyplomaci są już znu­
żeni i zniechęceni wysiłkami 
rządu w Bonn, aby rozmowy 
Wschód-Zachód szły po linii 
polityki Bonn. Mają już dosyć 
tych niemieckich pretensji, 
które uderzają w każdego, je­
żeli się odchyli od niemiec­
kich życzeń.

Ostry Atak Prasy Niemieckiej Na Politykę 
Prez. Kennedy w Sprawie Niemiec i Berlina

Francja Uważa
Planowanie Za

Tu Babie Lato,
Tam Podmuchy 
Lutej Zimy

United Press International. 
— Nowa Anglia otrzymała 
dziś rano “pierwsze pozdro­
wienie zimy” ze śnieżycami i 
mrozami. Na dalekim zaś za­
chodzie, nad Pacyfikiem, pa­
nuje przepiękne, babie lato.

Pomiędzy tymi dwoma 
krańcami, w środku kraju, 
miejscami jest babie lato, a 
miejscami zima.

Zamieć śnieżna nawiedziła 
stany Maine i New Hamp­
shire ale jej pogranicze do­
tarło aż do Pennsylvania

W Long Beach, Calif., za­
notowano wczoraj aż 111 
stopni upału.

Na wschód od Gór Skali­
stych panują na ogół łagodne 
temperatury, choć w wielu 
miejscach zanosi się na słoty 
jesienne.

i Rakiety Na
Manewrach

Kennedy Wraca 

Do Stolicy
Washington (UPI) — Pre­

zydent Kennedy powrócił dziś 
rano do Białego Domu ze swej 
rezydencji letniej w Hyannis 
Port, Mass. Przybył stamtąd 
samolotem na pole lotnicze 
Andrews w Maryland, w tym 
samym czasie, w którym lą­
dował prezydent Finlandii 
Uhro Kekkonen.

Po urzędowych przyjęciach, 
obydwaj prezydenci udali się 
śmigłowcem do Białego Do­
mu.

Kekkonen przybył tu z 
zytą urzędową z Kanady, 
tro będzie konferował z 
kretarzem stanu Deanem 
Rusk i wygłosi przemówienie 
do Krajowego Klubu Praso­
wego.

Wojna Atomowa Może Sie Zacząć 
i Skończyć w Ciągu 48 Godzin Przedwczesne

Rozmowy Potoczą 
Się Na Szczeblu 
Ambasadorów
Washington (OT). — Na­

rady mocarstw zachodnich w 
sprawie opracowania jedno­
litego planu przeciwdziałania 
sowieckim naciskom na Ber­
lin odłożono na dziś na czas 
nieograniczony. Narady te 
mieli odbyć — ministrowie 
spraw zagranicznych Anglii, 
Francji sekretarz stanu — 
Dean Rusk, a minister za- 
chodnio-niemiecki — miał 
wziąść w nich udział w ro­
li obserwatora i doradcy. — 
Rozpoczęcie tych narad pla­
nowane było na środę w 
Londynie.

Francuzi jednak założyli 
protest, wychodząc z założę- , 
nia, że tego rodzaju piano- ’ 
wanie działań przeciw napa- 1 
stnictwu Rosji jest “przed- 1 
wczesne.”
Niespodzianka

Sprzeciw Francji, zgłoszo­
ny wczoraj, był niespodzian­
ką w Washingtonie. Rzecznik 
prasowy Departamentu Sta­
nu, Lincoln White nie ujaw­
nił szczegółów tego sprzeci­
wu, oświadczając tylko, — że 
dalsze narady w sprawie Ber-1 
lina odbędą się w Washing- 
tonie, “na szczeblu ambąsa- 
dorskim.” Na razie, jego zda­
niem, narady na wyższym 
szczeblu nie są planowane.

Z kół dyplomatycznych — 
wyszła wiadomość że Fran­
cja uważa, iż Rosja pierw­
sza powinna wystąpić — z 
“konkretnymi planami” roz­
wiązania kryzysu berlińskie­
go, ponieważ Moskwa, a nie 
Zachód, spowodowała obecne 
przesilenie międzynarodowe. 
Dość Badania

Washington ze swej strony 
dowodzi, że “badawcze roz­
mowy” pomiędzy prezyden­
tem Kennedym i sekretarzem 
Dean Rusk, a sowieckim mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Andrejem Gromyko już do­
konały swego i obydwie stro­
ny wiedzą, czego się można 
po układach międzynarodo­
wych spodziewać.

Amerykanie skłonni są do 
rozpoczęcia układów z Rosją. 
Rosja również wyraziła do 
tego gotowość.

Diogenes z Latarnią Szukał Prawego Człowieka — 
Czy Się Kennedy Takiego w Czerwonym Obozie Doczeka?

(ini
JM

Antyreligijna 
Kampania Reżimu 
Bez Powodzenia
Bo Religia Jest 
Mocno Zakorzeniona 
w Masach Narodu
Warszawa (ST). — W wy­

wiadzie udzielonym dzienni­
karzowi Hurbertowi Beuve- 
Mary z paryskiego dziennika 
“Le Monde” szef polskich ko­
munistów Władysław Gomuł­
ka przyznał, że walka z Ko­
ściołem jest twarda i będzie 
ona jeszcze długo trwała.- — 
Gomułka przyznał, że dotych­
czasowa kampania reżymu— 
przeciwko religii pozostała 
bez powodzenia, bo w masach 
narodu polskiego “religia jest 
mocno zakorzeniona. Jest to 
trudno powiedzieć — mówił 
Gomułka — jak długo wiara 
będzie istniała w masach pol­
skich, na pewno jeszcze dzie­
siątki lat a może nawet dłu­
żej.”

Te uwagi Gomułka wypo­
wiedział w związku z ostat­
nim starciem między reży­
mem a kardynałem Wyszyń­
skim, z którego Kościół wy­
szedł znów wzmocniony.

Dekretem reżymu Gomuł­
ki nauka religii została usu­
nięta z polskich szkół pub­
licznych. Prymas Polski kard. 
Stefan Wyszyński oświadczył 
— że dekret ten jest wyraź­
nym pogwałceniem układu— 
między reżymem a Kościołem 
z 1956 roku.
Księża — Urzędnicy Reżymu

Lekcje religii usunięte ze 
szkół zostały przeniesione do 
budynków kościelnych i pa­
rafialnych. Mimo niewygody 
dzieci na te lekcje masowo 
uczęszczały.

Widząc to reżym postąpił 
znów o jeden krok naprzód 
w utrudnieniu nauki religii. 
Mianowicie reżymowy Mini­
ster Oświaty wydał zarządze­
nie, aby nauka religii po pa­
rafiach była zarejestrowana 
i aby do 31 października — 
wszyscy księża nauczający 
religii podpisali umowę, że 
będą nauczać pod kontrolą 
reżymu i za to będą pobierać 
miesięczne wynagrodzenie,— 
jako “urzędnicy reżymowi.”
List Pasterski

Kardynał Wyszyński i Epi­
skopat wydali wspólny list 
pasterski do księży zakazu­
jący im podpisania takiego 
koaitraktu z reżymem. Ten 
list pasterski — upomina też 
księży, aby byli przygotowa­
ni na “nadzwyczajne poświę­
cenia” w nauczaniu dzieci 
religii.

To stanowisko Prymasa i 
Episkopatu odniosło pewien 
skutek — pisze Le Monde. 
Bo Ministrestwo Oświecenia 
przyrzekło, że nie będzie wy­
muszać na księżach podpisa­
nia umowy do 31 październi­
ka.

Poglądy Spaaka 

Na Rokowania 

z Sowietami
Bruksela (UPI) — Belgij­

ski minister spraw zagrań... 
Paul H. Spaak wyraził pogląd 
że Zachód powinien “wejść w 
rokowania” z Rosją po do­
kładnym podaniu Moskwie do 
wiadomości, które punkty nie 
mogą być przedmiotem żadne­
go targu, ani kompromisu.

Jeśli się weźmie pod rozwa­
gę wszystko, co Nikita Chru­
szczów powiedział pewnym, 
politykom, to według mojego 
przekonania możliwość roko­
wań z Rosją istnieje i może­
my z problemu Berlina wyjść 
z honorem i uratować wszyst­
ko, co istotne — powiedział 
Spaak.

Przemawiał on na Radzie 
Belgijskich Socjalistów. Co 
do problemu samostanowienia 
Niemiec Spaak powiedział: 
Nie wiem jak można obronić 
teorię pozbawienia Niemców 
tylko zasady samostanowie­
nia, ale jedno wiem, że Rosja­
nie na to • się nie zgodzą, bo 
są realistami, więc dobrze 
wiedzą, iż większość Niemców 

'jest przeciwko komunizmowi.
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57------------ (Ciąg dalszy)
—Więc jak mam pana ■ nazwać? ... — wybuchnął 

Jerzy.
—Hrabio, proszę się uspokoić. Ja was oboje ocaliłem. 

Wchodziliście w nieszczęście bez zastanowienia. Lucia pa­
na nigdy nie kochała i nie kocha. Nie mogło się stać to, 
dó czegoście dążyli.

—I pan zostałeś aniołem stróżem Luci, pasterzem jej 
i mojej moralności. Zbytek łaski! Interwencja pańska jest 
nikczemną i śmieszną.

Bodzio panował nad sobą, ale czuł, że się wyczerpuje.
Jesteś hrabio niesprawiedliwy i nadużywasz mej po­

błażliwości dla swego rozdrażnienia. Powtarzam, że wasze 
małżeństwo dojść do skutku nie mogło. Chciałem ratować 
kuzynkę od tej toni i celu dopiąłem. Czuję się w zupełnej 
zgodzie z własnym honorem i sumieniem. Hrabia wiedział, 
że narzeczona nie kocha go i pomimo to nie wahał się za­
kuwać ją w związek dla niej tragiczny. A zatem, kto z nas 
więcej pragnął szczęścia dla Luci? . . .

Brochwicz miał w sercu przerażenie, grozę. Ale gniew 
przemógł wszelkie inne uczucia.

—Pomimo pańskich wykrętów, czyn jego jest podłym 
i podstępnym. Gardzę panem!

—Hrabio, proszę się liczyć ze słowami! — wyksztusił 
Bodzio nieswoim głosem.

—Nie liczę się z panem wcale! Cofam panu swoją 
dłoń i brzydzę się panem. Jesteś bezczelnym! Plugawisz 
nazwisko, które nosisz! — krzyczał Brochwicz bez opa­
miętania.

Bohdan pobladł straszliwie. Zrobiło mu się ciemno w 
oczach. Spadł na niego cios niespodziewany, bolesny, pier­
wszy w życiu, i ogłuszył go do chwilowego zaniku myśli.

Gdy się ocknął, Brochwicza już nie było.
Zdrój krwi gorącej buchnął do mózgu Bohdana. Obra­

żona duma zażądała odwetu.
Bodzio wyszedł z Louwru z gotowym postanowieniem.
Cierpliwie znosił obelgi dla miłości Luci, lecz już na­

wet dla niej poświęcenie okazało się zbyt hańbiącym.
Szedł do swego mieszkania uspokojony, prawie wesół. 

Przypomniał sobie pierwszy pojedynek w Warszawie, i to 
go znowu rozdrażniło.

—Jaka różnica między tamtym a tym, który nastąpi! 
— myślał.

żałował Luci i z nią razem życia. Bardzo jasno i wy­
raźnie odczuł teraz głęboką miłość dla niej, i cześć, i 
uwielbienie i współczucie nad jej losem nieszczęsnym.

—Co się z nią stanie? — pytał siebie Bodzię.
Pojedynek zmalał wobec tego pytania, które pochła­

niało całą istotę młodzieńca.
—Co się stanie z Lucią?
I bez odpowiedzi, mogącej go uspokoić, Bohdan męczył 

się całą noc.

XLVII1.
Brochwicz chciał wyrwać z siebie tę prawdę okrutną, 

którą mu rzucił MichorowskL Lecz nie mógł. — Gorzka 
wstrętna prawda rozrosła się w jego duszy i unicestwiała 
ją. Następowały myśli bardzo trzeźwe i bardzo bolesne.

—Bohdan ma słuszność! Ona by mnie znienawidziła. 
Ona mną gardzi, tamtego ceni jako swego wybawiciela. 
Bohdan postąpił z Lucią uczciwie, tylko ja chciałem ją po­
święcić dla własnego egoizmu.

Jerzy poczuł w duszy ciężar, niebywały dotychczas. 
Wątpliwość co do siebie rosła; szacunek dla Luci i Boh­
dana wykwitł nagle i potężnie. Hrabia myślał i walczył z 
sobą. Odbył spowiedź przed własną duszą, najtajniejszą 
myśl swoją wydobył z ukrycia i przyjrzał się jej w świetle 
trzeźwej analizy. Zbadał uczucia i to było przesileniem roz- 
paczonego gniewu. Tylko jawa nieszczęścia pozostała wciąż 
tak samo straszną.

Brochwicz ujrzał pustkę przed sobą, pustkę życiową, 
niby marę, włóczącą się za nim bezlitośnie. I zatrząsł nim 
dreszcz przerażenia, bo oto zrozumiał, że w tę pustynię 
bez oazy, iść musi samotny, z duszą zranioną, z sercem 
krwawym.

Hrabia odczuwał płacz wewnętrzny, rozrywający mu 
klatkę piersiową, lecz łzami nie płakał. Oczy były suche, 
ponure.

—Bohdan zwyciężył! — myślał hrabia bez przerwy.
Jaka tamten ma przewagę w pojęciu Luci, o ile wy­

żej ona go cenić może od tego, który ciągnął ją na bezdroża! 
Jerzy porównywał siebie z Bohdanem, ale od razu sam 
sobie wydał się karykaturą.

Tamten działał na chłodno, on głównie dążył do za­
dowolenia swych pragnień. Ale . . . czy Bodzio był zu­
pełnie obojętnym w swych uczuciach, gdy zrywał ich mał­
żeństwo? Działał z wiadomości ordynata — to widoczne! 
Czy tylko powodowany szlachetnością, czy też z powodów 
osobistych?

Hrabia zastanawiał się, dlaczego Bohdan, taki zapal­
czywy, tym razem był spokojnym. Pierwszą obelgę, gdy 
mu cofnięto dłoń, wytłumaczył pobłażliwie; na słowa wy­
zywające odpowiadał bez wybuchów; mocował się z sobą, 
ale potrafił utrzymać takt, którego się w nim Brochwicz 
nie domyślał.

Co go tak zmieniło.
Jaka siła wstrzymała go od gwałtowności, znanej u 

niego powszechnie ?
—Jedna jest jedynie możliwą: On kocha Lucię.
Ta myśl zarysowała się od razu jako pewnik. Zgnębiła 

ostatecznie Brochwicza, bo na tle swego nieszczęścia ujrzał 
on znowu — rywala.

A jednak żałował, że obraził Bodzia. Niepokoił się, 
podziwiał krew zimną młodzieńca, czynił sobie wyrzuty. 
Zamknięty w swym gabinecie męczył się i cierpiał, nie 
widząc ratunku.

Zrozumiał, że nie dość jest kobietę kochać szalenie i 
okazywać jej głąb swych uczuć, nie dość jest miłować 
duchem i pożądać zmysłami, ale trzeba posiadać tę moc 
wyłączną, odrębną siłę psychologiczną, którą zniewala ko­
bietę do wzajemności. Trzeba umieć otoczyć ukochaną sie­
cią swej przewagi, delikatną i subtelną, ale trwałą nie ule­
gającą zniszczeniu. Trzeba z ostróżnością niesłychaną od­
różnić despotyzm od tej odmiennej formy despotycznej, 
mającej władze bóstwa, a wytworność i barwę storczyka.

Nie żebrać miłości, ale brać ją stanowczo jako swoją 
własność.

Iść do celu bez wahań, bez skrupułów, lecz krokiem 
śmiałym, druzgocącym wszystko po drodze.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze sir. 1-ej) 

nie radioaktywności w atmo­
sferze “doświadczeniami” ato­
mowymi do tego stopnia, że 
przeciwnik musiałby zanie­
chać używania broni jądro­
wej, w obawie przed... zaszko­
dzeniem sobie samemu. Wów­
czas przewagę absolutną uzy­
skałby obóz, dysponujący naj­
większą ilością broni -“kla­
sycznej”.

-j-
Możnaby również ... “prze- 

szmuglować” broń nuklearną 
na terytorium przeciwnika, w 
czasie pokoju. Jeśli transpor­
tuje się ją obecnie w samolo­
tach, bez szkody dla zdrowia 
pilotów, jest prawdopodobne, 
że można by ją również prze- 
szmuglować do kraju, który 
ma być atakowany.

<♦ ❖
Wyobraźmy sobie grozę te­

go rodzaju sytuacji: Uzbrojo­
ne po uszy wojska pilnują 
przestworzy, gotowe do strą­
cenia każdej rakiety i każde­
go satelity. Granice z prze­
ciwnikiem najeżone są arma­
tami atomowymi . . .

❖ ❖ <♦
A tymczasem, wewnątrz 

kraju, w odległości kilku mil 
od głównych ośrodków stra­
tegicznych zajeżdżają cięża­
rówki, pozornie wypełnione 
próżnymi butelkami, starym 
żelazem czy innymi śmiecia­
mi, wyskakują z nich szofe­
rzy z fajkami w zębach, i... 
kilka godzin potem wybucha 
znienacka kilka czy więcej 
bomb wodorowych!

»:• ❖ <♦
Miejmy nadzieję, że wolny 

świat opracował skuteczną o- 
bronę przed takimi możliwo­
ściami.

Strzeżonego Pan Bóg strze­
że!

 

Chiny Ustępują 
Everest

Katmandu (C) — W roko­
waniach o granicę z Nepalem, 
Chiny komunistyczne zgodziły 
się uznać wyłączną suweren­
ność Nepalu nad najwyższym 
szczytem świata Everestem.

Poprzednio chciały kondo- 
minium chińsko-nepalskiego.

Laleczka
z Warkoczykami

Wzór 7382

7382

Każda dziewczynka ucieszy się 
taką laleczką zrobioną z męskiej 
dużej skarpetki z włoskami ze 
straw yarn lub przędzy.

Wzór 7382 obejmuje dokładnę 
wskazówki zrobienia laleczki i 
uszycia dla niej pyjamy.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 
Jak Nigdy 
Przedtem!

200 deseni do dzierzgania, 
szydełkowania, szycia, tkania, 
wyszywania, stebnowania w 
naszym nowym Katalogu Ro­
bótek na r. 1962—już są gotowe! 
Zobaczcie grube swetry, w 
sekcji fasonów, kapy na łóżka, 
płótna ozdobne, zabawki, afga­
ny. pokrowce plus 2 bezpłatne 
wzory. Wyślij cie 25c teraz w 
srebrze lub znaczkach poczto­
wych.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.
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MIKOYAN VVR WSCHODNIM BERLINIE. — Wicepremier so­
wiecki Anastas Mikoyan (z lewej) przybył do Wschodniego Ber' 
lina, witany tam przez przywódcę komunistycznych Wschodnich 
Niemiec Waltera Ulbrichta (z prawej)—w 12tą rocznicę istnienia 
tego reżymowego “tworu” Niemiec. Mikoyan w swej mowie za­
pewnił, że już w bardzo krótkim okresie czasu nastąpi podpisanie 
oddzielnego traktatu pokojowego z Wschodnimi Niemcami.

Polityka Na Uniwersytetach 
Ważniejsza Niż Nauczanie
Nie Ma Sprzeczności Między Nauką i Religią

Warszawa (P). — Naczel­
nym zadaniem profesorów 
jest “wychować młodzież w 
duchu socjalistycznych idea­
łów” — ostrzegł członek biu­
ra politycznego partii Alek­
sander Zawadzki, przewodni­
czący Rady Państwa.

Przemawiając w Warsza­
wie na uroczystość wręczenia 
nominacji nowym profesorom 
uniwersytetów. Zawadzki o- 
świadczył: “Nie patrzymy na 
waszą pracę tylko od strony 
zadań i osiągnięć naukowo- 
badawczych”, dając wyraźnie 
do zrozumienia, że partii prze­
de wszystkiem chodzi o po­
lityczną i ideologiczną rolę 
profesorów wyższych uczelni. 
“Musicie mieć — pouczał Za­
wadzki -— uświadomienie po­
lityczne i jasną socjalistyczną 
postawę naukową... Partia 
stwia przed wami zadanie wy­
chowania ludzi ideowo uczest­
niczących w budowie socjali­
zmu... Socjalizm i nauka — 
to jedno...”

W świetle przeprowadzonej 
przed kilkoma miesiącami an­
kiety wśród studentów i ze­
społu profesorskiego uniwer­
sytetu warszawskiego słowa

Wymowne Wyniki 
Badań

New York (EEC) — War­
szawski miesięcznik “Wieś 
Współczesna” (nr. 9) ogłosił 
wyniki badań, które przepro­
wadziły reżymowy Ośrodek 
Badań Opinii Publicznej i In­
stytut Ekonomiki Rolnej na 
wsi. Z otrzymanych odpowie­
dzi wynika, że największa 
ilość uczestników tych badań 
wypowiedziała się za utrzy­
maniem indywidualnych go­
spodarstw rolnych, które -— 
jak stwierdzili — “są i pozo­
staną najlepszą formą ustro­
ju rolnego.” Jedynie 2.2 pro­
cent stwierdziło, że “obecne 
trudności, j akie przeżywa 
wieś. i rolnictwo, najlepiej 
rozwiąża spółdzielnie produk­
cyjne” (kołchozy).

We wszystkich odpowie­
dziach — p.isze cytowany mie­
sięcznik — większość uczest­
ników badań, bo od 56 do 75 
procent “uznaje gospodar­
stwa indywidualne za podsta­
wę ustrojowego modelu rol­
nictwa.” Oczywiście—stwier­
dza “Wieś Współczesna” — 
“zbiorowość objęta badania­
mi była nieliczna.” Badania 
np. Instytutu Ekonomiki Rol­
nej objęły 102 wsie, a ankietę 
Ośrodka Badań Opinii Pu­
blicznej wypełniło 1,257 rol­
ników. Odpowiedzi jednak 
tych “nielicznych” są aż nadto 
wystarczające, tym bardziej, 
że pochodzą od chłopów z róż­
nych województw Polski.

Z Wydawnictw 
Katolickich

Lublin (K). — “Przynależ­
ność Metropolitarna Biskup­
stwa Kamieńskiego i Lubus­
kiego na tle rywalizacji Mag­
deburga i Gniezna” — autor 
ks. dr Jan Walicki.

Praca powyższa o objętości 
str. 146 wydana została przez 
Tow. Naukowe KUL-u. Ks. 
Walicki w dziełku tym na pod­
stawie dokumentów przedsta­
wia kształtowanie się wzaje­
mnych stosunków między ty­
mi biskupstwami a metropo­
lią gnieźnieńską jaką przy 
tym odegrało arcybiskupstwo 
magdeburskie.

Jest to niewątpliwie cenny 
przyczynek do historii pol­
skiej administracji kościelnej 
ną naszych ziemiach zachod­
nich.

Zawadzkiego brzmią fałszy­
wie. Ankieta przeprowadzona 
przez organ ateistów “Argu­
menty” wykazała, że zwłasz­
cza na wydziale nauk ścisłych 
liczba studentów “wierzących 
i praktykujących” sięga 90 
proc., a wśród profesorów, 
docentów i asystentów — nie­
mal połowa — to wierzący, 
a tylko 8 proc, to ateiści. W 
zespole profesorskim prawie 
połowa “nie widzi sprzeczno­
ści między nauką i religią”.

W tych warunkach formula 
Zawadzkiego “Socjalizm i na­
uka — to jedno” występuje 
jeszcze bardziej drastycznie.

Tzw. socjalizm w wydaniu 
komunistycznym zwalcza i 
wyklucza religię, podczas gdy 
profesorowie, którym Za­
wadzki wręczał nominację 
wychodzą z założenia, że 
między nauką i religią nie ma 
sprzeczności.

Uczyni Was
Smuklej szą

PRINTED PATTERN

14%—24%

Wzór 4593
Sukienka robiona do figury aby 

nadać wam smuklejszego wyglą­
du. Z głęboko wyciętą szyjką, z 
króciutkimi rękawkami. Może słu­
żyć do codziennego użytku, lub 
też zrobiona z rayon lub innego 
ładnego materiału, na specjalne 
okazje.

Wzór 4593 można nabyć w wiel­
kościach 14%, 16%, 18%, 20%, 
22%, 24%. Na wielkość 16% po­
trzeba 3% jarda 45 cal. materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.
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100 Najlepszych Jesiennych Faso­
nów—spódniczki, bluzki, sukienki, 
kostiumy, ensembles, we wszyst­
kich wieik. w naszym nowym Ka­
talogu w kolorach. Zacznijcie szyć. 
Cena 35 centów. Zamówcie dziś 
przesyłając 35c w srebrze lub zna­

czkach pocztowych.

Podczas odbudowy Zamku 
w Malborku w latach 1820- 
1835 przeprowadzonej bez na­
leżytych sił fachowych i wy­
starczających środków mate­
rialnych, oszklono okna kapli­
cy zwykłym szkłem, zaś w 

lorowe szyby..W jednym z po­
łudniowych okien kaplicy u- 
mieszczono wówczas pierwszy 
“nabytek” z Torunia. Były to 
fragmenty witraży z kościoła 
pofranciszkańskiego N.M.P. w 
Toruniu i to “Boleściwa Mat­
ka Boska” oraz Chrystus przy 
kolumnie, nadto kilka pól 
geometrycznych z motywem 
wielkiej gwiazdy.

Podczas oblężenia Torunia 
w czasie wojen napoleońskich 
zniszczony został dach świą­
tyni, sklepienie i ogromne wi­
traże. Nietrudno było uzyskać 
szczątki witraży. Z domini­
kańskich witraży część dosta­
ła się do zbiorów prywatnych, 
a następnie stała się własno­
ścią muzeum w Berlinie. Po 
tym pierwszym etapie zwoże­
nia witraży do Malborka na­
stąpiła długa przerwa w za­
biegach o restaurację.

Pod koniec wojny w r. 1845 
w gruzach legła kaplica zam­
kowa w Malborku. Zabytki 
przetrwały — przechowywa­
ne w bezpiecznym miejscu. 
Niestety, dopiero po zakoń-

Górnicy i Kolejarze 
Strajkują

Paryż (F) — Po okresie 
wakacyjnego spokoju rozpo­
częła się we Francji pierwsza 
fala strajków.

300,000 górników zastraj- 
kowało na 24 godziny żądając 
podwyżki płac.

Część spośród 350,000 ko­
lejarzy rozpoczęła krótkie 
strajki trwające od pół godzi­
ny do dwóch godzin na kole­
jach podmiejskich Paryża.

W południowo-zachodniej i 
środkowej Francji dwa związ­
ki zawodowe kolejarzy ogło­
siły 24 godzinny strajk.

był do St. Zjedn. Dorobił się 
majątku, jest właścicielem 2 
sklepów w Brooklynie. Spro­
wadził Konopczyńskich i sy­
na ich, nie bez trudów i prze­
szkód z Polski. Zrobił to gdy 
Konopczyński, z którym po­
zostawał w korespondencji, 
poprosił go o sprowadzenie 
syna. Ostry kurs reżymu Go­
mułki w stosunku do chło­
pów i wtórna sowietyzacja 
rolnictwa, uniemożliwiły Ko­
nopczyńskiemu utrzymanie 
się na swym małym gospo­
darstwie.

Rothstein, pamiętny oca­
lenia go od nazistów i trzy­
letniej opieki — Konopczyń­
skich, wynajął dla nich i syna 
czteropokojowe mieszkanie, 
w pobliżu własnego, umeblo­
wał je, postarał się z żoną o 
zaopatrzenie żywności i spot-: 
kał Konopczyńskich na przy­
stani. Jeszcze jeden dowód, 
że były fakty, o których wspo­
mnieliśmy na wstępie.

New York (NS) — Mimo 
pomijania milczeniem lub na­
wet zaprzeczania faktów ra­
towania Żydów w Polsce — 
przez Polaków chrześcijań, 
raz po raz fakty te są po­
twierdzane. W dniu wczoraj­
szym, po przybyciu do przy­
stani 88 na rzece Hudson, 
niemieckiego liniowca “Ber­
lin”, właściciel sklepu obu­
wia z Brooklyna, s Abraham 
Rothstein, liczący lat 43, po­
witał serdecznie Wojciecha 
Konopczyńskiego, (lat 58), 
jego żonę Annę (lat 57), oraz 
ich syna Jana (lat 20), jak 
własnych rodziców. Konop­
czyńscy, katolicy — bowiem 
swego czasu, ocalili Rothstei- 
na, Żyda, przed niechybną 
śmiercią.

Wywożony na Jom Kipur, 
1941 r. do Tremblinki, dokąd 
naziści przedtem wywieźli i 
zamęczyli jego rodziców, A- 
braham Rothstein zbiegł z 
transportu i ukrył się w lesie, 
gdzie go napotkał Konop­
czyński i ofiarował mu schron 
w chacie własnej we wsi Sa­
bnia, w powiecie sokołow­
skim. Konopczyńscy ukrywa­
li Rothsteina podczas dość 
częstych rewizji nazistow­
skich, w wykopie pod podło­
gą swej chaty. Do września 
1944 r., tj. do czasu walk 
Niemców z Rosjanami, pod 
Sokołowem i Sabnią. Roth­
stein ukrywał się w chacie 
Konopczyńskiego. Wydostał 
się po wojnie do Austrii z 
siostrą, poznał tam dzisiej­
szą swą żonę, w r. 1946 przy- 

Z Poznania 
Do Londynu

Poznań (K) — W1 dwa dni 
będzie można odbyć atrakcyj­
ną podróż z Poznania przez 
NRD, NRF i Belgię do .Wiel­
kiej Brytanii. — “PaKaEs” 
wspólnie z “Orbisem” i jed­
nym z brytyjskich biur po­
dróży uruchamia z dniem 14 
grudnia br., stałą pasażerską 
komunikację autobusową Po-

czeniu działań wojennych na­
stąpiła godna pożałowania de­
wastacja zabytkowych szkieł. 
Według wyjaśnień miejscowe­
go proboszcza, zgłosił się do 
niego znany mu osobnik z pro­
pozycją sprzedaży witraży po­
chodzących z kaplicy zamko­
wej zakopanych podobno w 
ziemi w okolicy Kwidzynia. 
Za wiedzą konserwatora 
ksiądz nabył witraże za cenę 
60 tys. złotych. Po pewnym 
czasie ów “szabrownik” wy­
stępujący w imieniu kilku­
osobowej szajki zgłosił się po­
nownie do proboszcza propo­
nując mu sprzedaż dalszych 
10 witraży. Transakcja ta nie 
doszła do skutku, ponieważ 
wspomniany osobnik zginął 
pod kołami pociągu. Od tego 
czasu zerwane zostały wszel­
kie nici mogące prowadzić do 
odnalezienia reszty cennych 
witraży.

Znaczną ilość pól z XIX 
wieku wmontowano za zgodą 
władz konserwatorskich do 
okien miejscowego kościoła. 
Odnalezioeo je zamurowane 
we wnęce zamku malborskie- 
go. W ogóle zdołano zebrać je­
dynie 32 pola witrażowe.

Nowe witraże wykonane zo­
stały w Toruniu, gdzie sztuka 
witrażowa ma wiekowe tra­
dycje.

Nowa Konstytucja 
Tybetu

Delhi, (I) — Dalaj Lama, 
przebywający obecnie w In­
diach, jako uchodźca polity­
czny ogłosił, że pracuje nad 
projektem konstytucji “wol­
nego i demokratycznego Ty­
betu.”

Dalaj Lama zamierza zwo­
łać zebranie Tybetańczyków, 
w Indiach w celu ostateczne- 
go zatwierdzenia tgo projek­
tu.

Nie Zy je
Detroit (DP) — w ponie­

działek, zmarł George G. Sa­
dowski, były kongresman Igo 
dystryktu w Michigan. Zgon 
nastąpił po ataku serca.

Pogrzeb śp. George’a G. 
Sadowskiego, który liczył lat 
59, odbył się w piątek, z ko­
ścioła św. Wawrzyńca w U- 
tica, skąd po nabożeństwie 
żałobnym, na cmentarz Mt. 
Olivet.

Śp. George G. Sadowski, 
pozostawił żonę Eleonorę, 
pięcioro dzieci: Mrs. Carolyn 
Dorrien, Eleonor, Mary Lou­
ise, Elizabeth i syna George­
’a, dwóch braci: Wincentego 
i Philipa; trzy siostry Mrs. 
Cecylia Sullivan, Mrs. Stafie 
Degowski i Mrs. Agnes Ga­
tes, oraz dwoje wnucząt.

George G. Sadowski, uro­
dził się w Detroit, gdzie u- 
kończył Northeastern High 
School, oraz prawo na Uni­
wersytecie Detroickim.

Rzucił się on w wir pracy 
politycznej w Partii Demo­
kratycznej i był pierwszym 
demokratą, który w 1931 ro­
ku naruszył republikańską 
całość Stanowego Senatu, 
gdy został wybrany stano­
wym senatorem.

W Kongresie pozostawał 
do 1950 roku, kiedy różnicą 
242 głosów przegrał na rzecz 
sędziego pokoju — z Ham­
tramck, Tadeusza M. Ma- 
chrowicza. Sadowski próbo­
wał jeszcze w 1952 roku od­
zyskać miejsce w Kongresie. 
Później całkowicie odsunął 
się od życia politycznego, kie­
dy zaczął szybko zapadać na 
zdrowiu— wskutek choroby 
serca.

Dzieje Cennych Witraży 
Warmińskich i Chełmińskich

Były Kongresman
G. G. Sadowski

Jeszcze Jeden Dowód, Że Polacy 
Ratowali Żydów Przed Niemcami

uiiiuuiicu X uy zwyKiym sz.Ki.eiii, zas w 
znań-Londyn. Pasażerowie po “maswerkach” osadzono ko- 
drodze spędzą noc w jednej z 
miejscowości w NRF, zaś w 
Ostendzie przesiądą się na 
statek. W Dover czekać na 
nich będzie brytyjski autokar, 
który zawiezie ich do Londy­
nu.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

oto tacy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — ozy eheeefo

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się jud więcej kłopotać z kupowaniem gaaety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli ehcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, ID.

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

^■■■■■8da«aaMM«aBara«BasiaaBaHHBBaHflasiaaiaiaaaaaiH^

KUPON

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę |
■ doręczać mi do domu szećć razy w tygodniu, ». za który ebo- ■
■ wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

i Numer doma^__«, Nazwa nllw Hętre^w *

i Warner m
i j

! Miiwto.... r- -........................- Zona.,t— ................2

Foflpta ----- i
l I



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 16-GO PAŹDZIERNIKA (OCT), 1961

Z Życia i Działalności Związku 

b. Wartowników Koło Chicago
Zarząd Związku, oraz Komitet 

Imprezowy zawiadamiają i zapra­
szają wszystkich b. wartowników 
tak zorganizowanych, jak i tych, 
którzy dotychczas jeszcze nie we­
szli w szeregi Organizacji, oraz 
sympatyków naszej organizacji, 
że w dniu 22 października o godz. 
3-ciej popołudniu, w sali “OAZA” 
przy ulicy Milwaukee 1305, odbę­
dzie się “ZABAWA — RODZIN- 
INIA” tj. towarzyskie spotkanie 
wartowniczych rodzin. Na program 
złożą się popisy naszych malucz­
kich i orkiestra. Dochód przezna‘ 
czarny na polską szkółkę. — Jest 
to najlepsza sposobność dla nas 
rozproszonych w dniu tym od­
nowić znajomość i przyjazne sto­
sunki zaciągnięte w szerego OW.
— Wstęp dla starszych tylko $1. 
Dzieci mają wstęp wolny.
Apel Do b. Wartowników; 
Przy Armii Brytyjskiej MSO

Jak dotychczas wynika z na­
pływających aplikacji wstąpienia 
do naszej Organizacji, zauwaliśmy 
słabe zainteresowanie u b. człon­
ków Oddziałów Wartowniczych 
pełniących służbę w Europie przy 
Armii Brytyjskiej. Zarząd Związ­
ku gorąco apeluje do nie zreszo- 
nych jeszcze by, znając się wspól­
nie ze swej służby, gremialnie 
wstępowali do szeregów Organi­
zacji ZBW. W Organizacji naszej 
znajdują miejsca wszyscy b. War­
townicy, Oddziały pracy, Kolumny 
samochodowe, transportowe, grupy 
manewrowe i techniczne. — Wszy­
scy są objęci jednym statutem, 
korzystają z jednakowych praw 
organizacyjnych. — Będzie nam 
miło, gdy do przyszłego Zarządu 
wyborów, które odbędą się w listo­
padzie, wejdzie członek MSO, re­
prezentujący swoje jednostki. — 
Podajmy sobie wspólnie dłonie 
dla pracy narodowe społecznej.
Uroczystość 5 Dyw.

Organizacja nasza delegowała 
na wspomniana uroczystość Ko­
legów w osobach Prez. Zenona 
Szychlińskiego, Wiceprez. Kazi­
mierza Wagnera, Przew. Komisji 
Imprez Kol. Pawlaka Tadeusza, 
oraz Matczaka. — Na posiedzeniu 
Zarządu jednogłośnie zapadła de­
cyzja, by uroczystość 5 Dyw. była 
uroczystością wszystkich b. żołnie­
rzy, którzy oddawali swoje życie 
w walce o wolność Narodu Pol­
skiego.

5 Dyw. jako jednostka 2 Kor­
pusu złotymi zgłoskami zapisała 
się w historii walk w Tl-giej woj­
nie światowej. To też wszyscy 
składamy tą drogą żołnierzom tej 
Dywizji,, zorganizowanym w Koło 
5 .dyw. z siedzibą, w Chicago, naj­
serdeczniejsze życzenia najlepsze­
go rozwoju na polu pracy spo­
łeczno narodowej. Niech ten zjazd 
będzie największym ogniwem 

.wspólnej pracy dla jednych ce­
lów, dla jakich zostaliśmy wszy­
scy na tułaczce.

Na wiecu protestacyjnym Wy­
działu Kongresu Polonii b. war­
townicy wzięli udział w wielkiej 
liczbie. — Podkreślając w ten spo­
sób, że gdy idzie o wielkie rzeczy
— potrafimy swoją liczebnością 
zamanifestować swoje przywiąza­
nie do macierzy, oraz protestuje­
my grabierzy ziem wschodnich, 
które były kolebką przeszłych po­
koleń, okupionych krwią całych 
stuleci. Nieuznajemy fałszywej re- 
kopensaty w ziemiach zachodnich, 
bo te były i pozostaną naszą wła­
snością i prawnie wróciły do 
swych właścicieli. . ,
Odszkodowania

Koledzy, którzy mają prawo do 
odszkodowań, winni w swoim in­
teresie już obecnie zgłosić swoje

roszczenia dla uzyskania choćby 
w części rekompensaty za swoje 
stracone zdrowie. Po arkusze pro­
simy zgłaszać się do Związku b. 
Więźniów Politycznych. Po ter­
minie zapóźno będzie złorzeczyć i 
narzekać. Zainteresowane Orga­
nizacje, które od dłuższego czasu 
walczą o odszkodowania ogłaszają 
tę wiadomość od szeregu miesię­
cy. Ten jak tylko przeoczył, któ­
remu obcym jest czytanie prasy 
polskiej i zainteresowanie życiem 
Polonii.

Przypominamy Kolegom zale­
głym ze składkami miesięcznymi, 
by takowe uiścili przed mającym 
się w listopadzie odbyć walnym 
zebraniem. Kancelaria czynna co 
piątku od godz. 7-mej wieczorem. 
1505 W. Thomas str. AR. 6-11670. 
Kazimierz Elżanowski, sekretarz.
Odeszli Na Zawsze z Szeregów 
OW w Europie

Cpt. Inż. Marian Farjaszewski, 
ur. 24.X.1901 r. w Warszawie. Po­
chowany na cmentarzu Thirville 
— Francja.

Cpt. Herbert Fraćh, ur. 19.V. 
1912 041 LSCO. Pochowany na 
cmentarzu w Kaiserslautern — 
Niemcy.

Cpt. Bogdan Pudykiewicz (zwa­
ny Siwek) w Schwetzingen osta­
tnio w Schonau — Mannheim — 
dca 8532 LS SMik Genr. Co. ur. 
18.III 1902 w Warszawie. Pocho­
wany na cmentarzu w Mannheim.

Dr. Roman Szczyrba, lekarz 
OW. ur. 26 lipca, 1918 r. Szopie­
nice. Pochowany w Kaiserslau­
tern.

Czł. OW. Bernard Sołtysiak, 
4189 LSCo Schwetzingen, ur. 10. 
VI.1922 r. w Skarbkach — Poznań. 
Pochowany na cmentarzu — Of­
tersheim, k. Schwetzingen.

Czł. OW. Stanisław Bratek, 2041 
LSCo. ur. 11.4.1900 w Polsce. Po­
chowany na cmentarzu — Mann­
heim — Niemcy.

Czł. OW. Wiktor Guz, 4088 
LSCo. ur. 17.V.1921 w Wilnie. Po­
chowany na cmentarzu Saint Bris. 
Wymieniony zginął śmiercią tra­
giczną.

Czł. OW. Feliks Altmajer, ur. 
7.VIII.1919 r. Polska. Zginął 
śmiercią tragiczną. Pochowany na 
cmentarzu w Toul — Francja.

Czł. OW. Kazimierz Gasiorow- 
ski, ur. 8.1.1912 w Łodzi. Pocho­
wany na cmentarzu w Verdun — 
Francja.

Czł. OW. Marian Kwieciński, 
ur. 24.VIII.1910 w Łodzi. Zmarł 
nagle. Pochowany na cmentarzu 
Kirchheimbolanden Niemcy. L.S. 
Co. 4600.

Czł. OW. Czesław Swiech, 4200 
LSCo. ur. 19 IV. 1919 r. Polska. 
Zmarł nagle. Pochowany na 
cmentarzu Kirchheimbol a n d e n 
Niemcy.

Czł. OW, Ryszard Jarzmik, 4023, 
LSCo. ur. 7.V.1937, we Lwowie. 
Zmarł śmiercią tragiczną. Pocho­
wany na cmentarzu Sindeifingen 
k. Stuttgart — Niemcy.

Czł. OW. Mieczysław Podsiadło, 
4013 LSCo. ur. 20 XII.1919 r. 
Polska. Zmarł śmiercią tragiczną. 
Pochowany na cmentarzu — w 
Landsthul, Niemcy.

Lista dość długa i wiek ode- 
szłych od nas przedwcześnie Ko­
legów świadczy, że przebyte w 
obozach jenieckich i kacetach 
chwile, ciężka służba wartowni­
cza — tułaczka na obczyźnie — 
niewygodą składają się na to, że 
nasi Koledzy w kwiecie wieku o- 
puszczają szeregi spełniwszy do­
brze swoje obowiązki.

Niech im ta ziemia na której się 
znaleźli, lekką będzie. — Zdzisław 
Witt Sikora, Kor. ZBW. Koło Chi­
cago.

Barwny, Wesoły Film ‘Królowa Madagaskaru’ 
Dramat Miłosny ‘Ge mna’ w Teatrze Milford, 
Przy Pułaski i Milwaukee, 1 Blok Od Belmont

;.. a
■

■

Po raz pierwszy w Chicago, Po­
lonia będzie miała okazję ujrzenia 
dwóch filmów na jednym progra­
mie i porównać grę i aktorów 
nowych i przedwojennych filmów.

W nadchodzący piątek w teatrze 
Milford, 3317 No. Pułaski, przy 
Milwaukee, jeden blok od Bel­
mont Avenue, oczekiwać Was bę­
dą dwa filmy polskie. Tak więc 
w kolorach zobaczymy beztroską 
opowieść w filmie “Królowa Ma­
dagaskaru” o zalotach cnotliwego 
wdowca. Jak dla Kamilii urządza 
szampańską kolację, jak pożar 
zdradza ich miłosne spotkanie i 
jak młoda Sabirjka wykorzystuje 
sytuację, bo nie chce zostać żoną 
wdowca.

Natomiast w dramacie miłos­
nym '‘Gehenna” według sławnej

powieści Heleny Mniszek, zoba­
czycie tragiczne przeżycia sieroty 
w domu okrutnego stryja-opieku- 
na. Cyganka wróży pięknej Ani 
. . . lekka rączka oznacza ciężkie 
życie. Dwóch młodych Ciebie ko­
cha i Ty kochasz jednego ... i 
ten zginie przez Ciebie panienko! 
Taki jest Twój los, mówi cyganka 
i ma dużo racji.

W piątek, od 6-tej wieczorem, 
w teatrze Milford, przy Pułaski, 
róg Milwaukee Avenue, tylko je­
den blok od Belmon, spotkacie 
wielu znajomych i przyjaciół, bo 
dojazd jest łatwy, teatr wygoday 
i oba filmy bardzo ciekawe.

W nadprogramie dla małych i 
dużych dzieci pokażemy “Dwie 
Dorotki.” (RM)

TU PISAŁ BENJAMIN FRANKLIN. Mayor Richardson Dilworth 
i E. W. Scripps II, prezes Stow. Zawodowych Dziennikarzy, po­
magają dwojgu dzieciom położyć tablicę pamiątkową w miejscu, 
gdzie Benjamin Franklin napisał i opublikował swe dzieło "Poor 
Richard's Almanack." Dzieci te pochodzą w prostej linii od Frank- 
lina.

Prymas Polski Wyszyński Członkiem
Honorowym Fund. Paderewskiego

Założona w roku 1948 przez Ed­
warda S. Witkowskiego Fundacja 
imienia Paderewskiego, po okresie 
zrozumiałych trudności początko­
wych, prowadzi coraz szerszą i 
intensywniejszą działalność, kro­
cząc po drodze nieustannego roz­
woju. W ciągu kilkunastu lat swe­
go istnienai potrafiła sobie zdobyć 
szereg członków czynnych i ofiar­
nych donatorów, co umożliwia jej 
obecnie niesienie szerokiej pomo­
cy stypendialnej. Wiele wybitnych 
osobistości w dowód uznania dla 
pracy Fundacji, przyjęło jej człon­
kostwo honorowe.

* * *
W ciągu ostatnich kilku lat 

Fundacja starała się szczególnie 
pomagać wychowankom uniwersy­
tetów polskich, a zwłaszcza Kato­
lickiego Uniwersytetu w Lublinie, 
który zawsze tak blisko był zwią­
zany z osobą i działalnością wy­
chowawczą. J. E. ks. kardynała 
Stefana Wyszyńskiego.

* * . *
Przed niedawnym czasem pre­

zes Fundacji Paderewskiego zwró­

cił się w imieniu jej Zarządu do 
Księdza Prymasa z prośbą o przy­
jęcie członkostwa honorowego. 
W odpowiedzi na to zaproszenie, 
w liście z dnia 3 października br., 
skierowanym do prezesa Edwarda 
S. Witkowskiego, Ksiądz Kardynał 
pisze m.in.; “...Przyjmuję tę god­
ność, jako wyraz uznania mojego 
dla pracy Waszej Fundacji, i jako 
wyraz mojej wdzięczności za oka­
zywanie moim Rodakom pomocy 
w studiach. Składam Panu Preze­
sowi i Zarządowi Fundacji podzię­
kowanie za ofiarowaną mi godność 
i zapewniam o mej gotowości 
współpracy, w miarę jak czas i 
warunki na to mi pozwolą. Pro­
szę przyjąć wyrazy mej czci, i bło­
gosławieństwo Prymasowskie.”* * *

Oby piękne słowa uznania ze 
strony tak bardzo wysokiego au­
torytetu moralnego, były bodźcem 
i zachętą dla wielu Polaków i 
Amerykanów polskiego pochodze­
nia do przyłączenia się do wysił­
ków i prac tej godnej poparcia 
Fundacji.

Arizona - Najbardziej Ożywiony 

i Najszybciej Rozwijający się 
Stan w Stanach Zjednoczonych

Nie tak dawno temu Arizona 
była powszechnie znana z dobrego 
działania promieni słonecznych dla 
chorych. Nieco później bogaci od­
kryli, że zamieszkanie w Arizo­
nie w zimie tym bardziej uwypu­
kla chłód zimowych miesięcy na 
północy, ale równocześnie przeko­
nali się, że ich zdrowie znacznie 
poprawiło się.

Z rozgałęzieniem się dalekonoś- 
nych szos i samolotów Jetowców, 
Arizona stała się dostępna dla lu­
dzi o różnych zarobkach. Już dziś 
nie trzeba na podróż pięciu dni, 
bo można tam dostać się w prze­
ciągu dwu godzin Jetowcem z Chi­
cago.

Być może, że tę, obok innych 
spraw, spowodowało wzrost zalu­
dnienia o 74 procent w ubiegłych 
dziewięciu latach.

W rejonie Phoenix jakichś 300 
nowych fabryk zostało wybudowa­
nych, a 10,000.00 turystów według 
obliczeń, wydało $280,000,000 w 
ubiegłym roku. Obroty handlowe 
wzrosły do 3 bilionów dolarów, a 
dochód z farm wynosi 400 milio­
nów dolarów.

Cyfry te są stosunkowo małe w 
porównaniu z wieloma innymi sta­
nami, lecz są one niezwykłą zmia­
ną dla Arizony. Tucson został od 
1950 roku przebudowany, a ceny 
za grunty wciąż zwyżkują w obu 
tych okazałych miastach.

William R. Mathews, wydawca 
Daily Star w Arizonie zapytany 
“Do jakiego dojdzie to końca?” od­
powiedział: “Jak może ktokolwiek 
wiedzieć,” a wskazując ręką w 
kierunku ożywionego centrum za­
kupów dodał: O tutaj strzelałem 
przepiórki ledwie kilka lat temu.”

Ponieważ wzrósł koszt własno­
ści prywatnych w bardziej zna­
nych masłach, dużo ludzi szukało 
innych okolic w stanie dla nabycia 
posiadłości, bo pomimo że stan po­
siada rozległe przestrzenie, tylko 
czternaście i pół (14.5%) procent 
jest ich w prywatnych rękach— 
a rząd federalny posiada lub kon­
troluje dalszych 8572 procent.

Z jednej strony dobrze jest, że 
rząd utrzymuje wszystkie rozle­
głe parki narodowe, dróg!, tamy 
i inne miejsca wypoczynkowe, ta­
kie jak rzeka Colorado, będąca 
częścią jeziora Mohave i słynne w 
świecie miejsce wypoczynkowe 
Lake Mead.

Z tego powodu okolica nad je­
ziorem w. północno zachodniej czę­
ści Arizony nabiera wartości. 
Kingman, największe miasto w tej 
okolicy, stało się najbardziej' oży­
wionym ze wszystkich miast, gdzie 
ceny ziemi wynosiły trzy lata te­
mu $100 za akr, a dziś wynoszą od 
$500 do $1,000,

Miasto Kingman pobiera wodę 
z okolic Hualapai Valley, z wiel­
kiego miejsca rozrywkowego w 
północno zachodniej Arizonie.

Dolina ta została tak nazwana 
od bliskości swego imiennika, gór 
Hualapai ze szczytami na 8,000 stóp 
i jest otoczona stuletnimi sosnami, 
i jeziorem Mead, gdzie rodzina 
może zażywać spacerów, przejażdż­
ki, obozowania, piknikowania i 
narciarstwa. ,

W ciągu krótkiej jazdy autem od 
Hualapai Valley można zwiedzić 
Grand Canyon, jeden może z naj­
większych. malowniczych cudów 
świata, lub zażywać pływania jeż­
dżenia łódką lub na nartach wod­

nych dla ulubionej rozrywki a 
piętnaście minut drogi od Huala­
pai Valley zabiera do największe­
go w kraju, stworzonego przez 
człowieka jeziora Mead.

Chociaż grunt w okolicy King- 
man—Hualapai Valley jest dziś 
nie drogi, to jednak inwestorzy 
wiedzą, że ceny za grunty osiągną 
niedługo wysokość cen w Phoenix 
i Tucson, a może je nawet prze­
wyższą.

Ich rozumowanie wypływa naj­
prawdopodobniej z dwóch faktów 
—pierwszy, że okolica Hualapai 
Valley otoczona jest pięknem na­
tury, posiada dwa ogromne jezio­
ra i rozległy zapas wody, elektryl 
czność dostarczoną z olbrzymich 
dynamo w pobliżu Tamy Hoover 
i budulec z gór Hualapai o pięć 
minut drogi.

Po drugie, w całym stanie tylko 
czternaście i pół (1’4%%) procent 
ziemi możliwe jest do nabycia pry­
watnie a ceny za nią będą w przy­
szłości większe.

Po więcej szczegółów w sprawie 
okolicy Hualapai Valley — Lake 
Mead proszę pisać do:

John M. Egan, Suite 1068, 208 
South La Salle Street lub telefo­
nować DEarbom 2-7970. (RM)

ZGminy23ZNP
Miesięczne posiedzenie od­

będzie się w Piątek, dnia 20 
października, o godzinie 7-ej 
wieczorem w sali Niepokala­
nego Poczęcia Najśw. Marii 
Panny, 88-ma ulica i Com­
mercial Avenue.

Zabawa Karciana odbędzie 
się zaraz po posiedzeniu' o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Przekąska będzie podana — 
dużo premii.

Wszyscy są proszeni o przy­
bycie. Bilety do nabycia przy 
kasie. — L. Witecki, prezes; F. 
Menclewicz, sekr. protokóło- 
wy.

Komitet Zabawy: Franci­
szek W. Michalak, przew.; Al­
freda Wolska, sekr.

“Wieczór Opolski” 
z Polskimi Filmami 
w Macierzy Polskiej
“Opowieść O Ziemi Opolskiej,” 

to film poświęcony pięknu i za­
bytkom prapolskiej Opolszczyzny, 
który będzie wyświetlony podczas 
tradycyjnego wieczoru “Odry” w 
piątek 29go października br., o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w sali Ma­
cierzy Polskiej, przy 1645 Milwau­
kee ave. Program wieczoru uzu­
pełnią: piękny kolorowy film pt. 
“Wesele na Bukowinie” oraz fe- 
1 etony.

Na “Wieczór Opolski” serdecz­
nie zapraszają — Stanisław Smo­
leński, prezes: Stanisław Pal- 
czewski, sekretarz.

Zabawa Taneczna 
Chóru Im. Ign. 
Paderewskiego

Chór Im. Paderewskiego, Nr. 297 
Zw. Śpiew, w Ameryce, urządza 
zabawę jesienną w sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland Ave., w 
sobotę, dnia 21 października br., 
o godz. 8:30 wieczorem.

Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra Kazimierza Koszalińskie­
go.

Członkowie i zarząd chóru, pro­
szą o przybycie wszystkich znajo­
mych, przyjaciół i sympatyków.

Apel Do Parafian 
Miasteczka 
Sędziszów

Poważnie zniszczony kościół pa­
rafii Sędziszów, — puka do serc 
swych byłych parafian, prosząc O 
finansową^pomoc. Organy kościel­
ne zniszczone do tak poważnego 
stanu, że nie jest możliwem repe­
rację przeprowadzić.

Następnie—czterdzieści lat temu, 
ostatnio odnowiono kościół. Dwa 
poważne problemy przedstawiono 
na posiedzeniu Klubu Borek Wiel­
ki z Parafii Sędziszów, Nr. 132, Z. 
K. M., przez Wiel. ks Mariana, 
który w imieniu ks proboszcza o- 
sobiście określił zniszczenie.

* ❖
Apelujemy do Rodaków. miasta 

Sędziszów, z wiosek Borek Wielki, 
Borek Mały, Boreczek, Iwierzyce, 
Kawęczyny, Olchowa, Sielec, Wo- 
lica Piaskowa i z Wolicy Ługowej, 
którym na sumieniu leży rodzinny 
kościółek o finansową pomoc, lub 
też wspólną pomoc w naszych sze­
regach charytatywnej pracy.

❖ ❖
Bal Roczny jaki urządza Klub 

Borek Wielki, z Parafii Sędziszów, 
w sobotę, 21 października, w sali 
Lewis, 1003 N. Wolcott ul. Począ­
tek o godzinie 8-ej wieczorem. Jest 
to jedna ze sposobności zapoznania 
się z rodakami wioski Borek Wiel­
ki.
— Stefan Zabawski, prezes; Józe­
fa Rachwalska, sekretarka.

Z Piotro-Pawłowa
Tow. Ks. Aug. Kordeckiego — 

odbędzie swoje kwartalne posie­
dzenie we wtorek, 17 październi­
ka, w sali szkolnej, o godz. 7:39 
wieczorem.

Uprasza się wszystkich członków 
o przybycie, gdyż są ważne sprawy 
oraz obecny kontest Zw. N. Pol. 
Każdy Polak i Polka powinni na­
leżeć do największej organizacji, 
jaką jest Związek Narodowy Pol­
ski. — Marcin Piekarz, prezes; 
Ch. Welęgała, sekr. prot.

Polak Wydawcą 
Biuletynu Dla 
Bibliofilów

Ernest V. Celmer

Wiedza Pomniejsza Hemoroidy 
Nowym Sposobem Bez Chirurgii
Wstrzymuje Swędzenie—Daje Ulgę w Bólach

New Fork. N. F. — (Specjalnie)
Po raz oierwszy wiedza znalazła 
nową leczącą substancje o zadzi­
wiających walorach pomniejsza­
nia hemoroidów wstrzymywania 
swędzenia i przynoszenia ulgi w 
bólu—bez chirurgii.

W jednym wypadku hemoroidów 
po drugim zanotowano “bardzo 
poważne polepszenie” i potwier­
dzono pod obserwacją lekarza.

Ból został szybko zmniejszo­
ny. A* podczas łagodnej ulgi bó­
lu miało miejsce pomniejszenie 
lub wycofanie się (skurczenie) 
hemoroidów.

Ale najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego jest, że ta poprawa 
miała miejsce w wypadkach, gdzie 
obserwacje lekarskie były prowa­

dzone bez przerwy przez okres 
wielu miesięcy.

Faktycznie rezultaty były tak 
gruntowne, że cierpiący mogli 
wydać tak zadziwiające orzeczenie

jak: “Hemoroidy przestały być 
problemem!” A wśród tych cier­
piących były liczne i różne wy­
padki hemoroidów niektóre od 10 
do 20-letnich.

Wszystko to odbywa się bes 
użycia narkotyków usypiania lub 
środków ściągania. Tajemnica le­
ży w nowej substancji leczącej 
(Bio-Dyne®) — wynalazku insty­
tutu badań o światowej sławie. 
Bio-Dvne jest iuż szeroko znany 
w użyciu leczenia uszkodzonych 
tkanek, we wszystkich częściach 
ciała.

Ta nowa lecząca substancja jest 
oferowana w formie czopków lub 
maści pod nazwą Preparation 
H®. żądajcie indyvzidualnie opa­
kowanych dogodnych Preparation 
H czopków lub Preparation H ma­
ści ze specjalnym aplikatorem 
Preparation H jest do nabycia na 
wszystkich kontuarach aptecz­
nych.

Coraz częściej słyszy się o 
jednostkach i grupach Polonii 
Amerykańskiej rozwijających 
działalność w różnych dzie­
dzinach kulturalnego życia 
Ameryki.

Jednym z takich jest wła­
śnie Ernest Celmer, który roz­
wija ożywioną, działalność 
publicystyczną, w dziedzinie 
bibliotekarskiej, właściwie — 
w dziedzinie bibliofilów, zbie­
raczy książek, manuskryptów 
i wszelakich dokumentów do­
tyczących księgarstwa i wy­
dawnictwa.

Celmer, w życiorysie które­
go czytamy, iż jest weteranem 
armii amerykańskiej, dzienni­
karzem, redaktorem, -pisa­
rzem i publicystą — wydaje 
czasopismo, raczej biuletyn 
dla miłośników książki, biblio­
tek, księgarń i zbieraczy 
rzadkich wydań książkowych.

* * i
Pierwszy numer biuletynu 

ukazał się w dniu 2-go paź­
dziernika. i będzie wychodził 
raz w tygodniu pod nazwą 
Book Collecting World, spod 
adresu 913 W. Cullom ave., 
Chicago 13, Illinois.

Prócz tego Celmer jest tak­
że redaktorem zarządzającym 
czasopisma American Book 
Collector.

Związkowiec, członek Gru­
py 825 — Celmer jest również 
sam zawołanym bibliofilem i 
kolektorem cennych wydań 
książkowych.

Jest on prawdopodobnie je­
dynym przedstawicielem Po­
lonii w tej niezmiernie cieka­
wej i ważnej dla kultury dzie­
dzinie.

Zostań abonentem “Dziennika 
Związkowego,” jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

Upewnijcie się, że 
posiadłość za którą płacicie 

jest waszą własnością
•

Czy ta zdrowa rada jest niepotrzebna? Nie—po­
nieważ, choć to może wydawać się dziwnym, jest to 
całkowicie możliwym, że płacicie za pewną posiadłość, 
o potem przekonujecie się, że nie jest waszą własnością.

Jak to się dzieje? Przypuśćmy, że mężczyzna, który 
sprzedaje wam dom zaniedbał powiedzieć wam, że jest 
żonatym. Jeśli żona jego też nie podpisze tytułu wła­
sności, zachowuje ona swe prawo do posiadłości—bez 
względu na to ile zapłaciliście za posiadłość jej mężowi. 
Jest to tylko jeden z wielu rodzajów ukrytych niebez­
pieczeństw lub wadliwości tytułu prawnego, które mogą 
zagrażać waszym uprawnieniom do nabytej posiadłości.

Gdy więc kupujecie posiadłość, koniecznie posta­
rajcie się o polisę ubezpieczeniową tytułu własności 
z Chicago Title and Trust Company. Jest to najlepsze 
zapewnienie, jakie możecie mieć, że posiadłość, za którą 
płacicie, jest waszą własnością.

fte^Tltle/zWTrust Company
INSURED
CHICAGO TITLE

ANDTRUST , 

Kcompamtz

111 West Washington Street, Chicago 2, Illinois 
Biura w: Wheaton • Geneva • Peoria 

Joliet • Waukegan • Edwardsville 
Belleville • Sycamore

Regionalne Biura, Agenci i Przedstawiciele są 
do waszych usług w każdym powiecie 

Stanu Illinois

i
FREE ENTRY BLANK AT YOUR 

ELECTRIC DRYER DEALER’S

10 opłaconych wydatków za 
wakacje dla dwóch osób!

Yours for the asking. And while you’re at 
your dealer’s, be sure to look at his selec­
tion of new Flameless Electric Dryers, 
because nothing dries clothes faster, 
cleaner qr fresher than a fume-free electric 
dryer. And they cost $30 to $50 less to 
buy than any other kind 1

Wraz z opłatami 
za samolot łub pociąg

"Fun-in-the-Sun 
Electric Dryer Sweepstakes

In Commonwealth Edison and 
Public Service Company’s

“Fun -in-the-Sun
Electric Dryer 
Sweepstakes’"

OFICJALNE PRZEPISY’: 1. Użyć poniższy blankiet zapisów lub 
uzyskany u waszego dostawcy przyrządów domowych. Napisać 
swe nazwisko i adres i zaznaczyć. powód dlaczego, jak sądzicie, 
większość ludzi kupuje elektryczne suszarki. Blankiet musi być 
podpjsany przez dostawcę przyrządów domowych.
2. Włożyć blankiet zapisów do specjalnej skrzynki w sklepie 
dostawcy. Wszystkie, zapisy muszą znaleźć się w skrzynkach 
dostawców przed zamknięciem interesu 9 grudnia, 1961.
3. Wydanie nagród będzie prowadzone przez Reuben H. Don­
nelley Corp, około 20 grudnia, 1961. Zdobywcy nagród zostaną 
powiadomieni. Dziesięciu zdobywców nagród otrzyma bilety 
w obie strony na dwie osoby do Las Vegas, Nev., i pomieszcze­
nia w hotelu na 7 dni i 6 nocy. Zdobywcy nagród mogą na 
żądanie wziąć równowartość wartości nagrody w gotówce.
4. Dostępne dla wszystkich mieszkańców, od 18 lat lub wyżej 
w- okolicach obsługiwanych przez Commonwealth Edison lub 
Public Service Company, z wyjątkiem pracowników (i ich ro­
dzin) tych przedsiębiorstw i ich agencji ogłoszeniowej, współ­
pracujących dostawców i dystrybutorów. Nagrody są podpo­
rządkowane wszystkim Federalnym, Stanowym i Miejscowym 
prawom i przepisom.

$ Commonwealth Edison
© c. e. Co. Public Service Company

NAME_______________________________________________________________ __

ADDRESS______________________________________________________ _

CITY__________________________ ;_____ ;________________ZONE_____ , ILLINOIS

I think the most important reason why more people buy Flameless 
Electric Dryers is: (check one) .

Electric Dryers are flameless
Flameless Electric Dryers are fume-free
Flameless Electric Dryers have no pilot to light or go out
Flameless Electric Dryers cost $30 to $50 less to buy
Nothing dries clothes faster than a Flameless Electric Dryer

DEALER................................ ............................ ..

SALESMAN ___________________ ADDRESS__________________ _____
Deposit signed entry in contest i»x ol the denier featuring this Electric Dryer Sweepstakes

letniskowym hotelu!

FLAMELESS
ELECTRIC DRYING
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Nixon
Były wiceprezydent Nixon, pokonany kan­

dydat na Prezydenta, a obecnie kandydu­
jący na urząd gubernatora stanu California, 
w następnych wyborach, wywołał pewnego 
rodzaju sensację w całym kraju, gdy one* 
gdaj powiedział, że żaden republikanin nie 
ma szansy pobić prez. Kennedy w wyborach 
w roku 1964. Dlatego nie ma on, najmniej­
szego zamiaru ubiegania się ponownie prze­
ciw Kennedy’emu. Ponadto przypomniał 
Nixon, że w całej historii Stanów Zjedno­
czonych tylko jeden kandydat pobity w wy­
borach na Prezydenta był później wybrany, 
gdy ubiegał’się po raz drugi!

Widocznie Nixon nie wierzy w wyjątki 
i studiuje pilnie historię!

Kto Będzie?
W stolicy kraju prowadzone są już roz­

mowy na temat, kto zostanie następcą Sama 
Rayburna jako przewodniczący Izby niż­
szej Kongresu Stanów Zjednoczonych? Jak 
wiadomo, Rayburn jest niebezpiecznie cho­
ry i dni jego są policzone.

Wedle pogłosek, prezydent Kennedy pra­
gnąłby aby “speakerem” Izby został kon- 
gresman Richard Boling z Missouri, uważa­
ny za jednego z bardziej liberalnych i po­
stępowych demokratów.

Ale znawcy polityki wewnętrznej w Kon­
gresie przypuszczają, że Boling nie ma wiel­
kiej szansy. Najpopularniejszym kandyda­
tem na miejsce Rayburna jest kongresman 
John MacCormick z Massachusetts, demo­
krata, popularny wśród kongresmanów. — 
Targi już rozpoczęły się, kto popiera ko­
go .. .

Na lidera większości demokratycznej w 
Kongresie wysuwany jest kongresman Carl 
Albert, umiarkowany demokrata z Oklaho­
my. Ogólny prąd na Kapitolu jest teraz w 
kierunku umiarkowania . . .

Głupi Pacyfiści
Wycałowani w Moskwie na oba policzki 

przez sowiecki “Komitet Pokoju”—maszero- 
wicze z San Francisco i Europy zachodniej 
opuścili Moskwę pociągiem—I klasą.

Prasa sowiecka chwali “szlachetne i szcze­
re intencje” zachodnich pacyfistów, ale mil­
czy o trudnościach, na jakie napotkali.

Dotychczas nie wiadomo, co się stało z 
paczką 80,000 ulotek po rosyjsku i angielsku, 
które “zginęły” w porcie lotniczym w Mos­
kwie.

Nie dotrzymano również ze strony sowiec­
kiej obietnicy i nie pozwolono na manifesta­
cję przed ministerstwem obrony; zakazano 
pacyfistom przemawiania na ulicach i pla­
cach.

Jeszcze Są Powątpiewania ...
Jakoś Sowieci uciszyli swe przechwałki co 

do wyczynów swych “kosmonautów” Gaga­
rina i Titowa i nadal ukrywają w wielkiej 
tajemnicy rzekome “odkrycia” w kosmosie.

Tymczasem jak wynika z samych choćby 
opowiadań sowieckich “kosmonautów” rze­
czoznawcy przekonali się, że właśnie w tych 
poprostu bajkach objawia się dużo nieścisło­
ści i... fantazji. Propaganda sowiecka usiło­
wała wmówić ludziom, że loty w przestworza 
dokonane były z tą samą nieomal łatwością 
co zwykła przejażdżka saniami po ... lodzie.

Gagarin rozpowiadał o niezwykle wspania­
łych widokach, o rozpoznawaniu gór, ocea­
nów i lądów. A Titow wtórował mu i dalej 
fantazjował.

W porównaniu wyczynów amerykańskich 
astronautów z wyczynami (jeśli w ogóle by­
ły dokonane) sowieckich “kosmonautów”— 
istnieje wielka różnica. O amerykańskich 
astronautach wiemy wiele szczegółów na 
podstawie świadków na poligonie przed i 
podczas wzlotu, jak i podczas lądowania. Są 
liczne dowody w postaci fotografii, zdjęć fil­
mowych, nagrań na taśmach. O sowieckich 
“kosmonautach” natomiast jest mało dowo­
dów i.,. świadków.
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Propaganda sowiecka nie przebierała w 
środkach, aby wielkiemu i podwójnemu 
kłamstwu świat uwierzył. A mimo tych usi­
łowań wątpliwości coraz to nowsze pojawiają 
się.

I dlatego prasa i radio sowieckie coraz 
ciszej głoszą o niebywałym wyczynie swym. 
Kłamstwo ma zwykle krótkie nogi. I jak 
zwykle ujawnia się.

Polskość Na Wileńszczyźnie
*

Na początku nowego roku szkolnego o- 
głoszono statystykę szkolnictwa w rejonie 
Ejszynki, na południowy zachód od Wilna. 
Rejon ma ogółem 58 szkół, w tym 5 szkół 
średnich, 3 ośmioletnie, 8 siedmioletnich i 
42 podstawowe. W tak zwanej Sowieckiej 
Litwie nauka w szkole średniej trwa 11 lat. 
Daje ona uczniom mniej więcej takie wy­
kształcenie jak niegdyś gimnazjum.

Szkoły z polskim językiem nauczania 
mają ogromną przewagę, gdyż jest ich 40, 
w tym 3 szkoły średnie, 7 szkół siedmio­
letnich i 30 podstawowych. Niestety, nie są 
to szkoły w całym tego słowa znaczeniu 
polskie, gdyż już w szkole podstawowej 
dziecko musi się uczyć jeszcze 2 języków: 
litewskiego i rosyjskiego. Litewskiego dla­
tego, bo administracyjnie ta część woje­
wództwa wileńskiego należy do Litwy, a ro­
syjskiego dlatego, że to oficjalny język całej 
wielkiej “ojczyzny radzieckiej.”

W niektórych szkołach średnich wykła­
dany jest także któryś z języków Zachodu, 
najczęściej niemiecki. Tak więc tylko część 
godzin szkolnych pozostaje na wykłady w 
języku polskim. Poza tym szkoły są z ducha 
sowieckie i dzieci otrzymują zupełnie wy­
paczony obraz historii ziemi ojczystej.
. Uderza stosunkowo mała liczba nauczy­
cieli. Na jedną szkołę przypada przeciętnie 
6 nauczycieli a przecież jest tam kilkanaście 
szkół, w których nauka trwa od 7—11 lat.

Co prawda nauczyciele nie muszą być 
przeciążeni nauką, skoro młodzież musi 
część czasu poświęcić na pracę fizyczną, 
maprzykład w kołchozach przy kopaniu 
ziemniaków albo przy gromadzeniu drzewa 
na opalanie szkoły.

Rejon Ejszyszki nie osiągnął bynajmniej 
rekordu, gdy chodzi o procent szkół pol­
skich. Rejon Niemenczyn, na północ od 
Wilna, ma ponad 85 proc, szkół polskich. 
Są jednak także okolice, w których Polacy 
nie są większością, naprzykład na północ­
ny zachód od Święcian, gdzie zresztą już 
i przedwojenna statystyka polska wykazy­
wała silną enklawę litewską.

Wyrzucają z Pracy
Komunikat Głównego Urzędu Statystycz­

nego ogłoszony w prasie warszawskiej jesz­
cze 9 lutego b. r. podawał, że “przeciętna 
liczba zatrudnionych w gospodarce uspołecz­
nionej wynosiła w 1960 roku 7 milionów 27 
tysięcy osób, w tym poza rolnictwem i leś­
nictwem 6 milionów 502 tysięcy.”

Według danych “Małego Rocznika Staty­
stycznego—1960,” wydanego w Warszawie, 
zatrudnienie w gospodarce narodowej w 1959 
roku wynosiło 7 milionów 455 tysięcy, w tym 
w gospodarce uspołecznionej 7 milionów 292 
tysięcy. Na podstawie tych liczb nie trudno 
obliczyć, że przeprowadzone przez reżym 
zwolnienia z pracy w okresie 1960 roku ob­
jęły 265 tysięcy osób.

Z nowych informacji prasy warszawskiej 
wynika, że w ostatnich miesiącach reżym 
znowu przeprowadza masowe zwolnienia z 
pracy. W artykule zatytułowanym “Zmienić 
sposób zwalniania z pracy,” reżymowy dzien­
nik “życie Warszawy” z 19 września b. r. 
nie ukrywa, że stale przeprowadza się w Pol­
sce zwolnienia z pracy z “zachowaniem wszel­
kich przepisów prawa — bez zarzutu pod 
względem formalnym.” Zwolnieniom takim 
—pisze dziennik—nikt nie jest w stanie prze­
ciwdziałać.

“Komisje rozjemcze, sąd, instancje admi­
nistracyjne są bezsilne. Nikt bowiem nie mo­
że na drodze administracyjnej uchylić de­
cyzji dyrektora zakładu, nawet jeśli decyzja 
jest krzywdząca. Pozostaje tylko droga in­
terwencji społecznej.”

Co należy rozumieć przez tę “interwencję 
społeczną”—“życie Warszawy” nie wyjaśnia.

Nie informuje również o liczbie zwolnio­
nych, kogo zwolnienia te objęły i dlaczego 
są przeprowadzane. Pisze jednak:—jeśli dzia­
łaczowi “uda się pomyślnie załatwić 5-10 ta­
kich spraw na 100 i spowodować anulowanie 
zwolnienia, to uważa on to za swój sukces.” 
Działacze ci są jednak “na ogół bezradni, 
choć mają głębokie przekonanie, że pracow­
nikowi stała się krzywda.”

Powyższe wynurzenia zamieszcza “życie 
Warszawy” między innymi—jak stwierdza— 
na marginesie artykułu prof. M. Święcickie­
go, który w artykule wydrukowanym w mie­
sięczniku “Prawo i zabezpieczenie społeczne” 
—metody dotychczasowych zwolnień Skry­
tykował, zalecając wprowadzenie nowej u- 
stawy, któraby “gwarantowała większe pra­
wa zatrudnionym.”

Taka to jest niesprawiedliwość w państwie 
socjalistycznym!

Liczba wydanych w Anglii licencji na psy 
spadła o 20,000 wynosząc blisko 2 min. Wła­
dze nie są pewne, czy jest to wynikiem 
zmniejszenia ilości psów czy też — uczci­
wości. * * •

Na arenie cyrku w Saarbruecken pogrom­
ca lwów wystąpił z obandażowaną ręką. Był 
to skutek ugryzienia przez — mysz i lekkiego 
zakażenia ranki.

Nie Obawiaj Że Się Tego, Mój Drogi Panie —
W Nowych Formach Żadna Ci Się Już Krzywda Nie Stanie

(Federalny urząd podatkowy “uprościł” za zgodą Kongresu formularze, jakie winniśmy 
wypełniać. Każdy z nas będzie też miał osobny “numerek” w aktach podatkowych.)
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FERALNA TRZYNASTKA

Jeszcze w latach 1947—1949 
Białostockie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego wybudo­
wało 13 kamienic. Oczywiście z 
usterkami, i dotychczas usterek 
tych nie zdążyło usunąć.

» o »
TKACZKI NA WROTKACH

Robotnice Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Marchlewskie­
go w Łodzi przeszły przeszkolenie 
w... jeździe na wrotkach. Chodzi 
po prostu o to, że jedna robotnica 
w tych zakładach obsługuje jed­
nocześnie 32 krosna automatyczne, 
co wymaga codziennie od jednej 
tkaczki przebywania (tam i z po­
wrotem) wielu kilometrów drogi. 
Przebycie tej przestrzeni na wrot­
kach jest znacznie mniej męczące.

* * *
POMOGŁO

Pan X zgłasza się do lekarza 
okulisty i skarży się:

— Panie doktorze, mam chyba 
chore oczy, wszędzie widzę żółte 
plamy:

Po zbadaniu go lekarz mówi:
— No cóż polecę panu specjalne 

okulary, niech mnie pan powiado­
mi o wynikach.

W trzy dni później pan X telefo­
nuje do specjalisty:

— Panie doktorze, mam już te 
okulary.

— Tak, no do dobrze, a jak tam 
>te żółte plamy?

— Wspaniale, panie doktorze, 
teraz widzę je dużo lepiej!

* * *

MIAŁ WĄTPLIWOŚCI

Pewien pan zwiedza w czasie 
przerwy zwierzyniec cyrku. Jeden 
z dozorców karmi właśnie słonie.

— Czy to prawda, że słonie są 
tak mądrymi zwierzętami?

— O tak! — odpowiada-dozorca. 
— O widzi pan tego największego 
tam? Otóż gdy ustawiamy namiot, 
na zwykły rozkaz wykonuje on 
pracę dwudziestu ludzi.

— Hm! — mówi wtedy zwiedza­
jący z dziwnym uśmiechem — i 
sądzi pan, że to jest dowodem mą­
drości?

* * *
ZA WCZESNE KWIATKI

W 1959 r. w 12 izbach wytrzeź­
wień znalazło się ponad 6 tys. nie­
letnich w wieku od 12 do 18 lat. 
W uh. r. — 5370 młodocianych al­
koholików przebywało w izbach 
wytrzeźwień. Wśród pijącej mło­
dzieży znajdują się nawet 8-letnie 
dzieci.

♦ # *
NAJDŁUŻSZY TYTUŁ

Wiadomo, że tytuły gazet w 
XVII i XVIII wieku były bardzo 
długie, np. “Merkuriusz polski or- 
dynaryjny (extraordynaryjny), 
dzieje wszystkiego świata w sobie 
zamykający dla informacyey po- 
śpolitey”. Nieliczni tylko czytelni­
cy pamiętają, że tytuł ten ukazy­
wał się także przed wojną. Ale kto 
pamięta ' inny osobliwy periodyk 
z lat 1938-39:

“Nowe wiadomości ekonomiczne 
y uczone albo magazyn wszystkich 
nauk do szczęśliwego życia ludz­
kiego potrzebnych założony A.D. 
1758 przez Wawrzyńca Mitzlera de 
Kolof Filozofii i Medycyny Dokto­
ra Hitsorii Rzeczypospolitej Pisa­
rza, różnych Akademii cudzoziem­
skich Towarzysza I. K. Mci. Kon- 
siliarza a przez Juliana Babińskie­
go, Wiktora Malinowskiego y Wła­
dysława Zambrzyckiego wznowio­
ny w Warszawie 1-9'39”.

Co Życie Niesie
Kongres Gęgania i Pogróżek:—Sowiecka Par­

tia Komunistyczna Rozpoczyna 
Jutro “Obrady”

Dwudziesty drugi kongres 
sowieckiej partii komunistycz­
nej rozpoczyna swe “obrady” 
jutro.

“Obrady” należy pisać w 
cudzysłowie. Albowiem cały 
ten kongres ograniczy się do 
wysłuchania wielogodzinnej 
mowy sowieckiego premiera 
i do zatwierdzenia tego 
wszystkiego, co delegatom 
batko Chruszczów powie.

"Główny" cel kongresu ob­
wieszczono już przed kilkoma 
tygodniami-

Będzie nim “zatwierdzenie” 
czerwonego raju, jaki ludom 
sowieckim zaświta akuratnie 
za dwadzieścia lat. Ni mniej 
ni więcej, tylko dwadzieścia.

Czyli, że Chruszczów i jego 
satrapi nie mogą być powoła­
ni do odpowiedzialności za 
dzisiejsze obietnice gruszek 
na wierzbie: — bo ich już 
(Chruszczowa i kompanów, 
nie zaś gruszek), nie będzie 
na świecie.

XXX
Czerwony raj ma nastać, 

gdy dzisiejszy “socjalistycz­
ny” system Rosji zamieni się 
na “czysty komunizm”.

Wówczas na całym obszarze 
matiuszki Rosijej szampań­
skie zapanują czasy. Wszyst­
ko będzie za darmo począw­
szy od przejazdów tramwaja­
mi, aż do możliwej wyprawy 
na Księżyc.

Od kołyski do grobu, każdej 
istocie w tym raju rząd zape­
wni jak najpieczołowitszą o- 
piekę zdrowotną. Każdy bę­
dzie mieszkał jak pan bez pła­
cenia dzierżawy. Każdy bę­
dzie tonął w żywności i sma­
kołykach, a na wystawne ży­
cie nie będzie potrzebował 
wydać nawet marnej kopiej­
ki. Wszystko będzie za darmo!

XXX
Te bajdurzenia, 22 kongres 

napewno zaryczy okrzykami 
i wiwatami i do wszystkich 
radzieckich “republik” roz­
wiezie bajki o bajecznym ży­
ciu w czerwonym raju.

XXX
Oprócz tych bezdennie głu­

pich “rajskich zapowiedzi”, 
które jedynie ruso-mongolska 
umysłowość może przyjąć za 
dobrą monetę i strawić, — 
kongres będzie miejscem i dla 
innych popisów Chruszczowa.

Niezawodnie Chruszczów o-' 
mówi że" swego punktu wi­
dzenia przesilenie międzyna­
rodowe i będzie, jak zwykle, 
groził rakietami, bombami ją­
drowymi i innymi wymysła­
mi radzieckiej wiedzy.

■XXX
Kongresy komunistyczne są 

zawsze polem popisu dla ba­
tiuszki, albo bezwzględnej 
walki pomiędzy współzawod­
nikami o stanowisko dykta­
tora i tyrana.

Pierwszym tego rodzaju 
kongresem był zjazd Rosyj­
skiej Socjalistyczne Demokra­
tycznej Partii Robotniczej, 
która była poprzedniczką dzi­
siejszej partii komunistycz­
nej. Zjazd ten odbył się w 
roku 1898. Nic na nim ważne­
go nie uchwalono.

Następne "kongresy" też 
nie mają znaczenia. Dopiero 
15 kongres zwołany przez Sta­
lina stał się terenem jego wal­
ki z Lwem Trockijem. Stalin 
wówczas wygrał, Trockij po­
szedł w duraki.

Szesnasty Kongres (kongre­
sy, w myśl statutu partii, ma­
ją się zbierać co trzy lata), 
był tylko spłaszczeniem się 
przed Stalinem.

XXX
Ważny natomiast jest 17-ty 

kongres, na którym Stalin 
przeprowadził “reformy”, ja­
kie doprowadziły do straszli­
wego głodu w latach dwudzie­
stych i do potwornej czystki, 
tj. wymordowania milionów 
ludzi w latach trzydziestych.

XXX
Osiemnasty kongres odbyty 

w roku 1939, “użnał” Stalina 
za samodzierżcę Rosji.

Stalin żadnych kongresów 
nie zwoływał aż do roku 1952, 
w którym zamienił stare po- 
litbiuro na “prezydium” i 
przygotowywał się do nowej 
powojennej czystki, ale go na­
gła krew zalała.

XXX
Dwudziesty kongres, odby­

ty już pod znakiem Chru­
szczowa, odbił się głośnym e- 
chem po świecie.

Chruszczów bowiem, w 
dziewięciogodzinnej mowie, 
rozmaite psy wieszał na zmar­
łym Stalinie, nazywając go 
okrutnikiem i mordercą. Mo­
wa ta spowodowała wielkie 
rozczarowanie wśród komuni­
stów w państwach satelickich. 
Jedni nie mogli znieść faktu, 
że ich bożyszcze zmieszano z 
błotem, drudzy zarzekali się 
“minionej przeszłości” i lep­
szy raj ciemiężonym ludom 
wróżyli.

XXX
Następny, 21 kongres w ro­

ku 1959, zbiegł się z przygasa­
jącym cośkolwiek kryzysem 
berlińskim, ale równocześnie 
z coraz jawniejszym zadziera­
niem kotów z komunistami 
chińskimi.

Chińczycy chcieli starej, 
twardej, stalinowskiej drogi. 
Chruszczów dowodził, że jest 
dość sprytny, aby zachodnim 
mężom stanu mydlić oczy. 
Dano więc Chruszczowowi 
sposobność pokazania co u- 
mie. Mieliśmy więc wieszcze­
nia o współistnieniu, podróże 
Chruszczowa po kapitalistycz­
nych państwach, włączając w 
to Stany Zjednoczone.

XXX
Jutro rozpoczynający się 22 

kongres, oprócz obiecywania 
raju za dwadzieścia lat, bę­
dzie słuchał “wyjaśnień” 
Chruszczowa, dlaczego: —

1. Pod jego przewodnic­
twem komunizm nie zdobył 
żadnych dodatkowych państw 
i terytoriów dla matiuszki 
Rosijej?

2. Dlaczego okrzycz a- 
n a przez niego i sforsowana 
uprawa “dziewiczych pól” na 
Syberii przyniosła tylko kosz­
towne straty, zamiast złago­
dzenia kryzysu żywnościowe­
go w czerwonym obozie?

3. Dlaczego dał się Amery­
kanom wypchać z Bliskiego

TIMELY TOPICS
Poland’s Communist Regime Heaps 

More Restrictions On Church
Pastoral Work Snarled By Reds’ 

Interference
(The following analysis of how the Polish communist 

regime is slowly forcing shackles on the Church comes from 
a highly authoritative source. But the writer’s identity can­
not be revealed without harm to the Church. This is the first 
of a series of articles, written for NCWC News Service, on 
the persecution of the Church in Poland.)

Communist Poland is giving the 
Church an increasingly hard time 
not alone in the field of educa­
tion but also in administrative 
and pastoral matters.

* * *
The regime led by Communist 

party leader Władysław Gomulka 
proclaimed when it came to pow­
er in October, 1956 that its goal 
was the rule of law. But in its 
dealings with the Church, it has 
been beating a steady if erratic 
retreat from this goal. Arbitrary 
disregard of established constitu­
tional and legal provisions have 
more and more become the by­
word. The situation extends from 
the national government down to 
provincial and town councils.

* * «
A particular roadblock against 

the Church exists in the field of 
pastoral appointments and the 
changing of parish boundaries.

The Church-State agreement of 
December 8, 1956, had as its first 
point a promise of annulment of 
the old decree of the Stalinist 
era which demanded prior state 
approval for all Church officials.

* * *
That decree was issued in 

February of 1953, the year that 
saw wholesale trials of priests and 
the seizure of Stefan Cardinal 
Wyszyński, Primate of Poland, 
who was kept under arrest for 
three years.

* * *
The decree superceding the op­

pressive 1953 edict was issued on 
December 31, 1956, It in effect 
gave government organs a veto 
power over Church appointments.

* # *
This decree has become the pre­

text for exerting political pressure 
on the Church and for hampering 
her development.

* * *
The setting up of new parishes 

or the division of the large one 
is often impossible, because the 
presidiums of the provincial’ na­
tional councils regularly refuse 
their permission.

They give as reasons for their

Wschodu (Liban) i dlaczego 
przegrał z kretesem w Kongo?

XXX
Obserwatorzy polityczni po­

wiadają, że Chruszczów ma 
w “prezydium” przeciwników 
dość silnych, którzy nie oba­
wiają się stawiać podobnych 
pytań i których nie można 
oczarować ni olśnić sputnika­
mi, Gagarinami czy Titowa- 
mi.

Chruszczów będzie się mu- 
siał z wielu niedociągnięć 
wytłumaczyć.

Oczywiście, łatwo mu bę­
dzie za wszystko zwalić winę 
na “zgniły kapitalizm” i o- 
skarżyć wolny świat o wywo­
ływanie przesileń międzyna­
rodowych.

X \x X
Obok bowiem “wszystkich 

na świecie” wynalazków, do 
jakich sobie Moskale roszczą 
pierwszeństwo, należy z pew­
nością wymyślenie tego zło­
dzieja, który po dokonaniu 
kradzieży drze się na całe 
gardło, aby “łapać” jakiegoś 
innego, domniemanego zło­
dzieja, a od siebie odwrócić 
uwagę..

refusal such circumstances as the 
excessive burden for the faithful 
involved in the upkeep of the 
parish and the pastor.

The number of petitions pre­
sented by the diocesan chanceries 
accepted by councils is negligible 
—about five per cent.

* * *
Appointment of pastors and pa­

rish administrators is made diffi­
cult and delayed, owing to objec­
tions raised by the presidiums, 
so that vacant parishes cannot 
get new administrators for as long 
as 15 months.

* * *
In addition, the presidiums state 

no reasons for their refusal to 
confirm the appointment of a can­
didate for pastor or administrator 
of the parish. This is contrary to 
the regulations which request that 
such reasons be stated.

Moreover, the presidiums, sup­
ported by the Office for Religious 
Affairs, refuse requests by the 
diocesan chanceries to state rea­
sons. This makes it impossible for 
the chanceries to be specific in 
their appeals against the decisions.

* * *
Demands for the removal of 

pastors or parish administrators 
presented to the chanceries by 
government officials are based on 
trifling and immaterial circum­
stances. They are not proved nor 
based on court decisions.

* * *
As a rule, trifling administra­

tive offenses—which if committed 
by a civil official would not justi­
fy even a reprimand—are given 
as reasons for the removal of a 
pastor or parish administrator. 
The requests for removal from of­
fice are dictatorial and final.

* # *
Pastoral work in general meets 

with numerous and manifold ob­
stacles set up by the civil autorf- 
ties. The goal, apparently, is to 
restrict priests to an ever more 
limited scope of activity. Warn­
ings, threats and fines are com­
mon.

* * *
The civil authorities above all 

are determined not to permit any 
Church work in those fields which 
government authorities hold to be 
their “monopoly.”

* * *
By means of taxation, such 

charitable activities as aiding the 
poor and providing meals for the 
needy on an organized scale have 
been made impossible.

« * ♦
There is a tax of 65 per cent 

on funds spent — and such ex­
penditures are sometimes “esti­
mated” by the civil authorities.

* *
According to a circular of the 

Ministry of Interior of June 25, 
1957, Corpus Christi processions 
require only an agreement on the 
course and time of such proces­
sions.

* * *
But they are sometimes made 

impossible by assigning new 
courses, different from the tra­
ditional ones and running out­
side of inhabitated areas, or by 
a blank refusal to agree to any 
route or time for any day be­
sides the feast of Corpus Christi 
itself.

(to be continued)
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Adam-Eve’s, Gresik Foods Set
Torrid Council 2 PNA Keg Pace

STANDINGS
W. L.

Adam-Eve’s ...................... 13 2
Gresik Foods ...................... 12 3
Old Style ..............................9 6
Lee-Mary’s ..........................7 8
Jeziorski Foods ...................6 9
Get-Away Tap ...................... 5 10
Kościuszko Hall ,...................5 10
Wozniak Casino .................. 3 12

The first place Adam and Eve’s 
Tavern and the second place Gre­
sik Foods maintained their torrid 
pace in the Council 2 PNA Men’s 
Bowling league pennant race by 
coming up with shutouts over the 
Jeziorski Foods and over Kościu­
szko Hall, respectively, last Mon­
day night at Wozniak’s Bowl.

The Adam and Eve’s, who hold 
a 1-game lead, featured a 535 by 
John Cichon and a 509 by Ed 
Kwiat. Mike Lacny tallied 480 
for Jeziorski. Frank Romanazzi 
578 and Frank Gresik 572 for 
Gresik Foods, and R. Wiencek 
502 for Kościuszko.

Get-Away Tap finally hit its 
stride with a clean sweep over 
Wozniak’s Casino. C. Kulak blast­
ed a 588, Joe Jendras 585 and J. 
Walkosz 511 for the winners, and 
Ernie P. 480 for the losers.

Leo and Mary’s Restaurant an­
nexed a pair from Old Style 
Lager, thanks to a towering 598 
by Edmund Desecki and a 551 by 
Leo Bazan. Ed Ness tallied 498 
for Old Style.

ADAM-EVE’S: J. Zdanczyk 419. 
E. Zdanczyk 460, J. Ogrodny 412, 
E. Kwiat 509, J. Cichon 535.

JEZIORSKI FOODS: P. Micha­
ła 421, E. Jeziorski 456, M. Lacny 
480, E. Kwaśny 473, S. Wozniak 
471.

WOZNIAK’S CASINO: Edward 
P. 385, J. Hac 414, Edwin P. 452,

Vignola Sportsmen 
Dance October 28

The Mell-O-Knights Orchestra 
will provide popular music dur­
ing the annual Fall Dance spon­
sored by the Vignola Sportsmen 
on Saturday night, October 28, at 
the Falcons Ballroom, 1062 N. 
Ashland Ave., corner Thomas St., 
starting at 9 o’clock.

The Sportsmen have been spon­
soring bowling teams and a bowl­
ing league for several decades 
and at one time boasted a crack 
softball team.

J-H Gains On 
National F. C. 
Tenpin Leader

STANDINGS 
W. L.

Edgebrook Heating ...........10 5
Johnson-Hintzke ................ 9 6
Chasen Funeral Home ..... 9 6
Sol’s Barber Shop ...............8 7
Golden Platters ...................7 8
Mraz Boosters ...................... 7 8
Best Realty ................  5 10
Stan-Wai Tap ...................... 5 10

Wally Maczka fired a 5'64 se­
ries, Ray Mazur 558 and Ed Nie­
wiadomski 552 as Johnson and 
Hintzke blanked Best Realty last 
Monday at the 20th Century Al­
leys and thereby tied Chasen Fu­
neral Home, loser of a pair to 
the Golden Platters, for second 
place in the National Fellowship 
Club Keg loop race, one game 
back of first place Edgebrook 
Heating, which was copping 2 
from the Mraz Boosters.

Frank Pollowy rolled 507 and 
Ed Wodniakowski 506 for Golden 
Platters, C. Thomas 532 and Len 
Tomaszewski 511 for Edgebrook, 
and Ron Mraz 563 and Stan Ma- 
stalski 535 for the Mraz Boosters.

The Stan-Wai Tap (Central and 
Grace St.) bowed twice to the 
Sol Barber Shop. J. Calabrese shot 
523 and P.’ Campanella 502 for 
the Barbers, and “Shots” Magie­
ra 499 for the Stan and Wally 
Cabaj sponsored combine.

JOHNSON-HINTZKE: E. Nie­
wiadomski 552, R. Bojar 517, R. 
Swaljug 470, W. Maczka 564, R. 
Mazur 558.

BEST: Skaluba 487, Nawiesniak 
427, Gerlich 443, Galaz 492.

GOLDEN PLATTER: T. Peszyii- 
ski 479, R. Wanke 442, E. Wodnia- 
kowski 506, T. Podraża 456, F. 
Pollowy 507.

CHASEN: R. Kraft 415, E. Bo­
gucki 494, W. Chasen 457, W. 
Busch 490, O. Abbinanti 488.

EDGEBROOK: C. Tomas 532, 
T. Niewiadomski 488, L. Toma­
szewski 511, R. Tomas 496.

MRAZ: R. Mraz 563, R. Betlew­
ski 393, M. Dombrowski 485, J. 
Nannucci 437, S. Mastalski 535.

SOL’S: V. Calabrese 523, S. An- 
dreozzi 412, P. Campanella 502, 
S. Baccelli 494, R. Gats 443.

STAN-WAL TAP: C. Onopa 
458, W. Cabaj 483, B. Caldwell 
478, H. Ziemba 438, S. Magiera 
499.

Alfred 400, Ernie 480.
GET-AWAY TAP: C. Kulak 

588, J. Jendras 585, P. Przeczkow- 
ski 333, L. Lewandowski 496, J. 
Walkosz 511.

GRESIK FOODS: P. Romanazzi 
478, M. Seweryn 472, C. Zeglin 
417, F. Romanazzi 578, F. Gresik 
572.

KOŚCIUSZKO HALL: G. Ke- 
dziewski 430, F. Hadina 434, J. 
Kedziewski 418, R. Wiencek 502, 
J. Rudelek 483.

LEE-MARY’S: F. Bazan 498, L. 
Bazan 551, P. Reali 443, E. Pytko 
490, E. Desecki 598. •

OLD STYLE: J. Doroba 460, P. 
Anderson 457, J. Wirtchoseck 475, 
E. Ness 498, T. Gagner 448.

66 Volunteers
To Officiate 
CYO Ring Bouts

Sixty-six boxing officials this 
week volunteered to officiate the 
CYO’s 31st Annual Boxing Tour­
nament, according to the Rev. 
Raymond A. Pavis, assistant CYO 
Director.

Among the officials who will 
be members of the 1961 C. Y. O. 
Boxing Tournament Staff are:

REFEREES
Phil Collins, Stanley Berg, Jo­

seph White, James Catarello, John 
Dolce, Frank Sikora, George Slu- 
ka, Bernie Weissman, William 
Doty, Frank Alis, Joe Burton and 
Major Bob Surkein.

MEDICAL DEPARTMENT
Dr. Irwin Feinberg, Dr. Frank 

M. Comstock, Dr. Henry Coppolil- 
lo and Dr. Arthur C. Berman. _

ANNOUNCERS
George O’Connell, John Gie- 

rum and Al Marchese.
JUDGES

Ed Albrecht, LeVerne “Bud” 
Bedore, Andrew Zucha, Norman 
McGarrity, John Schreiner, Tho­
mas Gilmore, Donald R. Ryan, 
Joseph H. Owens, ©r. E. A. Fran­
kel, Frank Baranko, John Chipps, 
Henry Shatkin, Dr. A. M. Duxler, 
Joseph Triner, James McManus, 
John Bray, Edwin Albrecht.

TIMEKEEPERS
James Taylor, Jos. Galarneau, 

W. W. Adams, John Rizzo, Phil 
Weydeman, and Ant. DeJulio.

CLERKS
Pete McAleese, Ant. Christo­

pher, James Harty, Joe Beran, Fr. 
Willenborg, Tom Kirkpatrick, M. 
Magnine, Sam DePasquale, Tom 
Croake, Clarence Telkes, Joe Gru- 
cel, Geo. A. Schwartz, Jr., James 
Toman, Ed Cheehy, John Morris­
sey, Ed Koncel, Joe McMahon, 
Wm Himmer, Ed Gorski, Ed. Bu- 
dacz, Ed. Doranski, Joe Miller 
and Joseph Feeney.

WEIGHTS AND DRAWINGS
Mike Tiolo, CYO Boxing Dir­

ector said that physical examin­
ations for boxers will be held 
October 26 and 27 from 6:30 p.m. 
to 8:30 p.m. at the C.Y.O. Boxing' 
Gym, 1140 W. Jackson Blvd.

Tourney contestants are invit­
ed to train under the direction 
of the C.Y.O. boxing staff which 
includes: Tony Zale, former mid­
dleweight champion of the world; 
Chuck Bodak, staff coach for the 
National A. A. U., International, 
Inter-city and Chicago Golden 
Gloves Teams; Matt Zondi, form­
er Army boxing instructor and 
CYO boxing champion.

Tournament dates and places 
are: South Side—Lions Club, 4306 
W. North Ave., November 1 and 
2. North Side—De Paul Gym, 
2219 N. Sheffield, November 8 
and 9. Semi-finals will take place 
at the Lions Club, 4306 W. North 
Ave., November 16 and the cham­
pionship finals will be at the 
Northwest Armory, 1551 N. Ked- 
zie Ave., December 1.

Club 41 SAC
P. N. A. Dance 
November 18th

The recently reorganized Club 
41 SAC (PNA), with Janet L. Lu- 
zar serving as its prexy, will pre­
sent a Dance on Saturday night, 
November 18, at Sldwik’s Hall, 
3200 N. Milwaukee Ave., corner 
Belmont Ave.

Those unexcelled musical mae- 
stros, The Harmony Kings, have 
been engaged to render the finest 
in dance arrangements, starting 
at 8:30 o’clcok.

The refreshment bar will be un­
der the supervision of that noted 
liquor connoisseur, Frank (Uncle) 
Kalucki, a charter member of the 
Veterans óf T. W.’s.

Tickets are very nominally 
priced.

For an evening of unmatched 
enterta nment and enjoyment with 
old fr ends and new, plan to at­
tend the November 18 dancefest 
sponsored .by Club 41.

“He who laughs, lasts.”

The War for the Union 1861-65 in Pictures

airy by Act of Congress. Thereafter cavalry 
was the general identification of all those 
who fought from horseback.

—CLARK KINNAIRD

ai TFC Edward Payson Weston was for years an ath- 
IwO. /  lete as famous as John L. Sullivan, whose ca­
reer he preceded and outlasted. Weston was a professional 
pedestrian. It may be surprising in 1961 to a nation of 
automobile-conditioned people that a century ago competl- | 
five walking was an enormously popular participant and 
spectator sport in the United States as 
well as in Europe. A headline sensation 
in England in 1861 was Deerfoot, a Sen­
eca Indian from the United States, who 
outstepped every English challenger. 
(His costume also had something to do 
with the sensation he .made: the statu- 
esquely masculine Deerfoot wore noth­
ing except breechclout and moccasins 
in his contests.)

One of the first Weston walking feats 
to attract attention was staged in 1861. 
He strode from Boston to Washington, 
478 miles, in 208 hours, and attracted 
official notice of the Army bureaucrats. 
Consequently, a study was. made of 
Weston’s training and walking tech­
niques, to determine how far the troops 
could be made to travel in forced 
marches. The name "Weston” was not a 
popular one among foot soldiers during 
the war.

The cavalry was preferred definitely 
by large numbers of men, particularly 
by Southerners, who were more used to 
riding than walking.

From the War of Independence on­
ward, the country’s horse soldiers had 
come largely from the South. Their 
units had various designations: dragoons, 
chasseurs, mounted rifles, hussars. In 1861, 
the First Regiment of Dragoons was for­
mally renamed the First Regiment of Cav-

Union cavalryman and his 
mount pausing at a well. 
He is using gourd cup. 
This wartime drawing by 
T. de Thulstrup shows his 
equipment.
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National Jockey Club Sportsman’s 
Park Launches Fall Session Today

Thoroughbred racing in Chica­
go swings into its final 24-days, 
when the National Jockey Club, 
which oprates Sportsman’s Park, 
the popular five-eighths mile race 
track opens their annual fall .ses­
sion Monday. The last day of the 
meeting is Saturday, November 
11th.

Featuring an imposing list of 
stake events the agenda has six 
added money races, along with 13 
overnight handicaps, that will 
produce some fine competition 
among the older horses.

The big race of the 24 day meet­
ing is the $25,000 added National 
Jockey Club Handicap, the 1 1/16 
mile headliner on Saturday, Nov­
ember 4. The next race of im­
portance on the program is the 
$15,000 added Arch Ward Memo­
rial Handicap at 1% miles. The 
four others, all $10,000 added

Lewis Bowl Tops 
Bowlerettes Lg.

STANDINGS
W. L.

Lewis Bowl_ __________ 12 6
Ryannlu Club _________ 11 7
RB Clothes ____________ 10 8
Zagorski Tavern -________9 9
San-Jacs________________ 9 9
Casey's Tavern _________ 8 10
F-T Restaurant__________7 11
Niemiec Tavern__________6 12

Lewis Bowl took over first 
place in the Lewis Bowlerettes 
loop race last Monday night at 
the Lewis Bowl by sweeping the 
set from Zagorski Tavern while 
Ryannlu Club was capturing only 
a pair from Niemiec Tavern to 
drop one game off the title pace.

Dorothy Ciochon shot 473, Ma­
rion Betlewski 435 and Harriet 
Wojcik 433 for Lewis Bowl, Irene 
Stodolny 454 for Zagorski, Julie 
Novak 460 and Rose Cerra 447 
for Ryannlu Club, and M. Bielat 
410 for Niemiec.

RB Clothes clipped Sdn-Jac 
Movers, 2 to 1, on a 481 by Rita 
Churillo and a 445 by M. Bachin- 
ski. Verne Suwanski fired a 487 
for San-Jac.

Mary Działo tossed a 483 and 
Vic Chromy 476 in netting Ca­
sey’s Tavern a 2 to 1 decision 
over F-T Restaurant, whose at­
tack featured a 415 by Ann Tegel.

ZAGORSKI: I. Kierys 450, J. 
Bongratz 380, E. Szewczyk 386, I. 
Stodolny 454,

LEWIS: E. Zych 418, M. Be- 
tlewski 435, R. Graczyk 375, D. 
Ciochon 476, H. Wojcik 433.

NIEMIEC: M. Bielat 410, M. 
Chromy 332, L. Niemiec 363, L. 
Reed 396, L .Smith 380.

RYANNLU: J. Świder 369, H. 
Kalacinski 402, R. Cerra 447, C. 
Wiech 249, J. Novak 460.

RB CLOTHES: E. Demski 359, 
M. Szwedo -429, M. Bachinski 445, 
R. Churillo 481, S. Szwedo 405.

SAN-JACS: F. Brzank 364, E. 
Stock 336, C. Gonzales 408, V. Su­
wanski 487, S. Brzank 428.

CASEY'S: M. Działo 483, J. 
Burłak 381, M. Pudelek 402, V. 
Chromy 476.

F-T: Tezel 415, Wiech 409, Zien­
tek 423, Jondras 408, Milewski 
397.

features are: the Snaro Handicap 
at 6¥z furlongs—Saturday, Octo­
ber 21; The Orange and Blue 
Stake at 1 1/16 mile—Wednesday, 
October 25; Littletown Handicap 
at 1 mile—Saturday, October 28 
and the Land of Lincoln Stake at 
6% furlongs — Wednesday, Nov­
ember 1st. The Orange and Blue 
Stake and the Land of Lincoln 
Stakes are designed for 2-year- 
olds — the others bring together 
horses three-year-olds and up­
wards.
AMERICAN COMET 
TO COMPETE

Among the large array of han­
dicap performers which will be 
pointed for the added money 
events is the C. W. Smith’s Ameri­
can Comet, a 5 year old bay son 
of Free America-Reticent. The 
big horse wound up handicap 
champion at Sportsman’s Park 
last fall, where he won three big 
stakes — The National Jockey 
Club Handicap, the Ward Memo­
rial and the Littletown Handicap. 
American Comet’s victories earn­
ed Smith $40,000.

The annual Marion H. Van 
Berg — William Hal Bishop 
owner-trainer feud will be re­
sumed. These two leading stables 
have staged heated battles for 1st 
place as winning owners and 
trainers for the past decade.

Van Berg nosed out Bishop last 
fall saddling 22 winers against 
Bishop’s 17. In money Van Berg’s 
horses gathered in $83,597 for the 
Nebraskan, while Bishop had to 
settle for $47,730.

Other top stables at the meet­
ing include Jim Norris’ Spring 
Hill Farm; Jack Hogan’s Jacnot 
Stable and Mrs. Emil Denemark. 
Del Carroll, an astute trainer 
with a strong public and Max 
Johnson, trainer for Wallace 
Strong with 20 horses are also 
here.

Mrs. George C. White’s City 
Traffic trained by A. N. Grissim 
and W. S. Long and W. P. Ker­
sey’s Hymient are among other 
handicap horses on the grounds.

The jockeys on hand are of a 
high caliber — Tony Skoronski, 
last fall’s top rider is back for 
another session as is Robert L. 
Baird, who topped the Jockeys at 
Hazel Park in Detroit which 
closed last Saturday.

Clarence Meaux, the top rider 
at Detroit Race Course, which ran 
during July and August is also 
here as are Guy Smithson, Ron­
nie Camobell, Larry Spraker, Sid­
ney Le Jeune, Jack Fieselman, 
Eugene Cury and Richard L. 
Barnett.

The opening day feature is the 
Don Leon Handicap at 1 and % 
miles. Post time week days will 
be 2 p. m. and 1:30 on Saturday.

Remember: only you can 
PREVENT FOREST FIRES!

Two Gordon Tech 
Students Cited In 
Scholarship Tests

Two seniors at Gordon Tech 
have been honored for their per­
formance on the National Merit 
Scholarship Qualifying Test (N. 
M. S. Q. T.) given last spring. 
Each student who is endorsed by 
his school receives a formal Let­
ter of Commendation signed by 
his principal and the president 
of the National Merit Scholarship 
Corporation.

Rev. Louis Gracz, C. R., the 
school’s principal, has announced 
that the commended students are 
Lawrence Kwacala and Daniel 
Smith.

John M. Stalnaker, president of 
the National Merit Scholarship 
Corporation, stated: “In recogni­
tion of their excellent perform­
ance on the National Merit Schol­
arship Qualifying Test, nearly 
25,000 students throughout the 
United States are being awarded 
Letters of Commendation.

“The Letters of Commendation 
provide tangible recognition of 
the commended students’ high 
ability, “Mr. Stalnaker continued. 
“It is our earnest hope that the 
recipients will continue their 
education and thus benefit ,not 
only themselves but also the na­
tion.”

The commended students and 
the semifinalists who do not win 
Merit Scholarships are consider­
ed for certain other scholarships 
that are offered through the faci­
lities of the National Merit Schol­
arship Corporation.

The annual Merit Scholarship 
competition is open to all high 
schools in the United States and 
its territories. There are 3330 
Merit Scholars currently enrolled 
in about 400 colleges and univer­
sities. Almost 1200 Merit Schol­
ars have been graduated.

Scholarship awards are made 
from the resources of the Nation­
al Merit Scholarship Corporation 
and through sponsoring business 
corporations, foundations, associ­
ations, and individuals.

Penguins Present 
11th Dance At 
Congress Oct. 28

The Penguins, Inc., one of our 
town’s most active sports and 
social Organizations, has sched­
uled its 11th annual Dance for 
Saturday night, October 28, at the 
Congress Ballroom, 2047 N. Mil­
waukee Ave.

Excellent dance arrangements 
will be rendered by the celebrated 
Ampol Aires orchestra, starting 
at 9 o’clock.

Dance chairman Harry J. Kle­
kot and the Penguins members 
and officers have rounded out a 
fine program of entertainment de­
signed to -please the old and 
young alike.

Our readers are invited to join 
in the festivities.

South Side Capers 
Dance October 20

A South Side Capers dance, 
sponsored by the Ace Catholic 
Traveling Societal, a social club 
for Catholic single men and wom­
en (Widows and widowers, over 
30 years of age) will be held on 
Friday, October 20th, at the South 
Shore Vew Hotel, 7100 S. Shore 
Drive. Music by the Harmoneers, 
starting at 9 p.m.

Packers Launch 
NBA Season In 
N. Y. Thursday

The zero hour is rapidly ap­
proaching for the Chicago Packers 
basketball team, the newest entry 
in the National Basketball Asso­
ciation, now expanded to a nine 
club league with four teams in 
the Eastern division and five in 
the Western.

This coming Thursday nght, 
October 19, the Packers face the 
New York Knickerbockers in Ma­
dison Square Garden in the second 
game of a double header that 
opens the regular 1961-62 NBA 
season. It will be the first league 
game for the Packers and the first 
pro contest in a regular league 
played by any Chicago cage squad 
in over a decade. Los Angeles 
meets Philadelphia on the same 
card in New York.

The Packers play their second 
road fixture in Syracuse on Satur­
day night, October 21, then they 
return home to prepare for their 
opener here against the St. Louis 
Hawks at the International Am- 
pitheatre on Friday night, October 
27. All night home games of the 
Packers will start at 8 o’clock.

Jim Pollard, the Chicago coach 
thinks his team has a good chance 
to beat the Knicks in the opener. 
New York, last in the league in 
1960-61, has a rebuilding program 
on. While they’ve played together 
as a unit they’re going to present 
an almost completely new lineup 
featuring rookies Johnny Green 
from Michigan State and Tom 
Stith of St. Bonaventure. They’ve 
also got a new coach Ed Donovan, 
who like Stith hails from St. 
Bonaventure.

Pollard will probably have two 
rookies in his starting five. Walt 
Bellamy of Indiana at center, and 
Horace Walker of Michigan State 
at forward. Barney Cable of 
Bradley will be the other forward 
and Bob Leonard of Indiana and 
Vern Hatton of Kentucky will 
start at guard. Backing them up 
will be Charlie Tyra at center or 
forward and John Turner of 
Louisville a forward and Ralph 
Davis from Cincinnati a guard.

When the Packers return to 
Chicago they’ll work out at De 
Paul.

Jerry Kobin, business manager 
of the Chicago club announced 
that the team’s downtown box 
office will be located at Bond’s, 
State and Jackson and will be 
open for business starting Mon­
day, October 16. Season ticket re­
servations are still being taken 
at 222 North Michigan, the club 
offices. The managements states 
that about 980 tickets have been 
sold.

Lock Out Rust
If you have a lock on 

some outbuilding, a good 
way to keep it from rusting 
and freezing is to make a 
protective cover. Cut a piece 
of inner tube or leather a 
little more than twice the 
length of the lock, punch 
two holes for the lock bolt 
and put it over the lock. 
Make sure the holes are 
small enough for a snug fit.
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Rolewicz On 1910 Wrestling Card

I-■ill

One of wrestlingdom’s most 
durable figures, Tom Rolewicz 
(pictured at right), is shown ex­
changing greetings with his Indian 
wrestling opponent, prior to their 
headline mat match at the Okla­
homa City (Oklahoma) Audi- 
torium on November 10, 1910.

Rolewicz, currently a top-notch 
wrestling promoter, spent six 
months on a. wrestling tour 
through the States of Oklahoma, 
Texas, New Mexico, Kansas and 
Nebraska during the latter part of

1910 and early portion of 1911, 
during which time he etablished 
himself as one of the game’s win­
ningest and crowd-pleasing grap- 
plers.

Currently in his 37th straight 
season as a licensed matchmaker, 
Promoter Rolewicz will present a 
5-match wrestling program on 
Friday evening, October 27, at 
Pulaski Arena, 1715 So. Ashland 
ave., and another all-star card on 
Friday, November 17, at the same 
arena.

I. A. Tag Match Pits Rogers And
Orton vs. Sammartino-Valentine

An Australian tag match woven 
with excitement and thrills, toge­
ther with much of the spectacular, 
will be the feature event of Pro­
moter Fred Kohler’s next all star 
wrestling extravaganza in the 
International Amphitheatre, 42nd 
and Halsted St. on the night of 
Friday, Octobei- 20th.

Buddy Rogers, the World’s hea­
vyweight Champion and Bob Or­
ton, platinum blonde terror of 
Kansas, will be teamed against 
the powerful 260 pounder Bruno 
Sammartino and the darling of 
the fans, Johnny Valentine. The 
match will, be to a ’two out of 
three fall verdict with a one hour 
time limit.

Rogers, who has proved to be 
the outstanding drawing card of 
the nation in the sport of wrestl­
ing, was first asked by Promoter 
Fred Kohlei’ to meet Valentine in 
a single match in defense of Bud­
dy’s title. However, the strutting 
Rogers thinks so much of Valen­
tine’s ability that he hesitated at 
this time to risk his crown. How­
ever, he agreed to a match with 
Valentine in a tag event.

One look at the principals in 
this coming match signed by 
Kohler shows that the top notch 
stars of the heavyweight division 
are in the bout. The tempestuous 
Rogers, who drew $143,000 in 
Chicago against Pat O’Connor, is 
safeguarding his title and he also 
wants to continue his win streak. 
For that reason he requested of 
the capable but belligerent Bob 
Orton that he team with him in 
the coming match.

Bruno Sammartino, who hails 
from Abruzzi, Italy, is a one man 
team in himself. Powerful and 
weighing 260 pounds, Bruno re­
cently wrestled a terrific match 
with ‘Killer’ Kowalski in Chica­
go’s Amphitheatre. He has a tre­
mendous build with a chest ex­
pansion of 58 inches; neck 22% 
inches; forearm 16; wrist 12%.
ITALY'S "WONDER BOY"

Sammartino, but twenty four 
years of age, is a product of 
Italy that has produced such stars 
as Giovanni, Renato Gardini, Pri­
mo Camera, Argentina Rocca and 
Giogio Calza. He is known as 
Italy’s ‘Wonder Boy’.

Valentine needs no introduc­
tion to Chicago fans. The blonde 
Hollywood star has appeared in 
matches in the Amphitheatre that

Council 23 PNA 
Meeting, Card 
Party Oct. 20

Council 23 P.N.A. will hold its 
monthly meeting on Friday, Octo­
ber 20, at 7:00 p.m., at Immaculate 
Conception Hall, 88th Street and 
Commercial Avenue.

A card party, will take place 
after the meeting at 8:00 p.m. 
Refreshments and prizes.

Everyone is invited to attend. 
Tickets may be purchased at the 
•door.

L. Witecki is the President and 
F. Menclewicż the Recording Sec­
retary of Council 23.

The Entertainment Committee 
is headed by Frank Michalak, 
Chairman, and by Alfreda Wolska, 
Secretary.

GOOD COACH
'East Lansing, Mich. (UPI) — 

Michigan State wrestling coach 
Fendley Collins developed 31 
N.C.A.A., A.A.U and Big Ten in­
dividual mat champions from 
1936 to 1959.

drew capacity houses time and 
again.

In another top tag match, Don 
Curtis and Mark Lewin wrestle 
the team of Jim Hady and Luis 
Martinez. One of the top attrac­
tions of this year will be a match 
between The Crusher and the 601 
pound Haystacks Calhoun. This 
match will be a severe test for the 
bearded Calhoun who comes 
from Morgan’s Corner, Arkansas.

Two new stars in the Japanese 
horizon, Mr. Sato and The Great 
Togo are paired against Billy 
Goelz and Johnny Gilbert in the 
tag event. Introducing to Chicago 
will be the Sumo Champion, six 
foot, nine inch Shohei Baba of 
Japan who wrestles Jack Allen, 
of Milwaukee. In another match 
Jack Terry meets the Puerto 
Rican star, Muguel Perez.

Tickets are available at Wres­
tling headquarters, 817 W. Grace 
St., Fohrman Motors, 2700 W. Ma­
dison and on Monday before the 
show at the Amphitheatre and at 
Bond Clothes Store, 234 S. State 
St. They are priced at $2, $3.50 
and $5. All taxes paid.

Al’s Trips Up
Quakers Thrice 
In Rostenkowski

STANDINGS
W. L.

Rizzo’s Inn ..................... 13 2
Quaker Cleaners ..........12 3
Al’s Tavern .................. 11% 3%
Club Esquire .................. 7 8
Aid. Sulski ...................... 6 9
Cincy’s Lounge .............. 4 11
Helen’s Lounge .............. 3% 11%
Northwest Hall .............. 3 12

Al’s Tavern snapped the Quak­
er Cleaners 12 - game winning 
streak in the Rostenkowski Bowl­
ing league race last Monday at 
the Evergreen Bowl by coming up 
with a tr o of victories, to drop 
the losers into second place, one 
game back of Rizzo's Inn, which 
took over the top spot via a pair 
of wins over Club Esquire.

B. Mueller rolled 524 and J. 
Bednarz 518 for Al’S, Wally Chi­
mack 512 and Ed (Tiny) Kenar 
502 for the Cleaners, Jake Bartz 
541 and Art Mundt 521 for Rizzo’s, 
and Dick Burlinski 495 for Club 
Esquire.

Aid. Sulski nipped Northwest 
Halls, 2 to 1, behind a 5Ó0 by A. 
Dolff.

Helen’s Lounge rallied to edge 
Cincy’s Lounge in 2 out of 3. 
Hank Skaluba shot 532 for Cincy’s.

QUAKER: H. Kurzel 494, C. 
Hernacki 50, E. Kenar 502, W. 
Chimack 512, H. Hossick 409.

AL’S: J. Russo 441, R. Mueller 
525, J. Bednarz 518, B. Russo 
462, W. Spratt 473.

RIZZO’S: P. Rizzo 502, J. Bartz 
540, N. Gordon 494, A. Mundt 521.

CLUB ESQUIRE: E. Wetta 322, 
C. Edmunds 441, J. Rycewicz 471, 
J. Sadowski 461, D. Burlinski 495.

NORTHWEST: P. Angarola 411, 
J. Chiero 407, N. Micheli 398, A. 
Bloch 352.

ALD. SULSKI: T. Katder 495, 
G. Hellwing 439, A. Dolff 500, F. 
Opolonk 406.

HELEN’S: F. Strel 458, E. Peters 
401, J. Sampkins 460, J. Regan 
410, B. Regan 464.

CINCY’S: H. Bernstein 414, L. 
Schulman 309, H. Skaluba 532, H. 
Brandt 448.
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Reforma Policji Bodzie Ulepszona 
Ale Też Koszt Jej Będzie Większy
Superintendent Wilson Przedstawił Obszerny 

Program, Którego Koszt Przewidziany 
Jest Na 86 i Pół Milionów Dolarów w Przy­
szłym Roku

Rozpoczęta przed dwoma 
laty reforma skompromito­
wanej Wielkim skandalem po­
licji chicagoskiej prowadzona 
będzie dalej, ale koszt jej 
wzrośnie do 86,500,000 dola­
rów w okresie przyszłego 
roku — jak wynika z budże­
tu, jaki zakreślił na przyszłość 
superintendent Orlando Wil­
son.

W okresie niespełna dwóch 
lat Wilson dokonał — jak 
zgodnie przyznają czynniki 
miarodajne — wielkich ulep­
szeń nietylko w systemie, lecz 
także i w personelu policji 
chicagoskiej.
Wiele Jest Jeszcze 
Do Zrobienia

Wiele jest jeszcze jednak 
do zrobienia, by przeszło 10- 
tysięczna armia policyjna 
miasta Chicago stała się wzo­
rem sprawności, moralnej po­
stawy i karności — jakie Wil­
son obiecał wprowadzić po 
skandalu wykrytym przez by­
łego prokuratora stanowego, 
Benjamina Adamowskiego.
Chce Powiększyć Policję 
o 1,200 Ludzi

Oto niektóre z ważniejszych 
projektów reformy, jakie Wil­
son zamierza w roku przy­
szłym i w latach następnych 
zrealizować.

1— Obecna przeszło 10,500 
stróżów bezpieczeństwa liczą­
ca armia policyjna zostanie w 
najbliższej możliwie przy­
szłości powiększona o doda­
tkowe 1,200 ludzi.

2— Sprawna i silna już o- 
becnie ruchoma (zmotoryzo­
wana) — zostanie powiększo­
na z 319 do 452 ludzi.

3— Dywizj a młodzież owa, 
której zadaniem jest — prze­
ciwdziałanie przestępcz ości 
młodzieży chicagoskiej — zo­
stanie także zwiększona z 400 
do 550 ludzi.
Dywizja z Psami

4— Dywizja strażująca na 
terenie najbardziej podupad­
łych, zakażonych zbrodnią 
dzielnic miasta — posługują­
ca się psami policyjnymi — 
zostanie rozbudowana do 70- 
ciu zesepołów.

5— D y w i z j a policji nad­
brzeżnej, której zadaniem jest 
ochrona życia i własności 
wzdłuż wybrzeży jeziora 
Michigan w okresie od wiosny 
do późnej jesieni — zostanie 
również zwiększona z 22 do 
około 35-ciu policjantów.
Odświeżanie Szkolne 
Wiedzy Policyjnej

6— Cała armia policyjna bę­
dzie w — grupach po 250-ciu 
policjantów — przecho d z i ć

Zrzeszenie Śródlądowej Prasy 
Odbywa Swój Doroczny Zjazd
Z Udziałem 300 Wydawców i Redaktorów 

w Hotelu Drake
Zrzeszenie Śródlądowej 

Prasy, zwane Inland Daily 
Press Association rozpoczęło 
swój doroczny zjazd wczoraj 
w hotelu Drake.

Ponad 300 wydawców i re­
daktorów pism dziennych ze 
stanów środkowych bierze u- 
dział w sesjach, które potrwa­
ją do jutra. Organizacja ta, 
istniejąca już 76 rok jest naj­
większym regionalnym zrze­
szeniem dziennych pism w 
kraju i obejmuje 467 człon­
ków w 22 stanach i Kanadzie. 
Dobór Mówców

W programie przewidziane 
są mowy, które między inny­
mi wygłosi- Jenkin Lloyd 
Jones, redaktor Tulsa Tri­
bune z Oklahoma i były pre­
zes American Society of Edi­
tors, jak też dr. Charles A. 
Lundquist, rzeczoznawca w 
sprawie badań w przestworzu 
w ośrodku badawczym w 
Huntsville, Ala.

O problemie w jaki sposób 
dostarczać czytelnikom lep­
szej obsługi wiadomościowej

dotyczącej porad zdrowot­
nych i rozwoju wiedzy me­
dycznej mówić będą Dolph 
Simons Jr., współwydawca 
Lawrence Journal World; Ed­
ward Lindsay, redaktor pism 
Lindsay- Schaub i Jim Reed, 
dyrektor porozumienia ze 
zrzeszeniem American Me­
dical Association.

Przewidywanym w progra­
mie jest także odznaczenie 
zasłużonego dziennikarza na­
grodą Uniwersytetu Minneso­
ta, oraz odznaczenie pisma 
nagrodą Uniwersytetu Mis­
souri, oraz dodatkowa nagro­
da, która przyznana zostanie 
przez Uniwersytet Wisconsin 
w nagrodę za najlepsze opisy­
wanie w gazecie działalności 
lokalnych władz. Ponadto je­
szcze przyznana zostanie na­
groda w konteście fotografii, 
ustanowiona przez Medill 
School of Journalism.

Sesja zakończy się zainsta­
lowaniem Dale Stafford, wy­
dawcy Greenville Mich. News, 
jako prezesa.

Rozweselcie Dom Swój Pieśnią. Którą Prawdopodobnie 
Dawno Już Zapomnieliście

“Polska Pieśń Ludowa”
Oto tytuł książki zawierającej wielki wybór pieśni ludowych, 
które zebrał i wraz z objeśnieniami pochodzenia tychże opracował

DR. JAN ST. BYSTRON
Prot Uniw Poznańskiego

Cena Egzemplarza $1.50
(UWAGA: Nie jest to śpiewnik)

Obecnie do nabycia tylko w Dzienniku Związkowym. Ładna, 
trwała oprawa. Mnóstwo pieśni wziętych z życia ludu naszego 
' przez lud nasz śpiewanych. Znajdziecie tam pieśni rodzinne, 
weselne, miłosne, pasterskie, żołnierskie, flisackie, myśliwskie 
dziadowskie złodziejskie ' inne.

Zamówienia, wraz z załączeniem należytości w sumie $1.50 
nadsyłać należy: .

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. 111.

C O D NIE WYSYŁAMY

Zjazd Ekspertów Zachowania
Bezp. Na Jezdniach i w Życiu
Na Zjazd Przybyło Ponad 2,000 Ekspertów 

Bezpieczeństwa z Wszelkich Dziedzin Zv- 
cia. — Obrady — w K’lku Hotelach w Chi­
cago Maja Trwać Do Piątku Włącznie

W Chicago od poniedziałku 
rozpoczynają się sesje ogólno­
krajowego zjazdu specjali­
stów od spraw zachowania 
bezpieczeństwa na jezdniach. 
Jest to 49-ty Krajowy Kong­
res Bezpieczeństwa, doroczna 
Konwencja Krajowej Rady 
Bezpieczeństwa, które będą 
radzić nad środkami zaradczy­
mi olbrzymich strat co roku w 
ludziach, w codziennym ży­
ciu z powodu niezachowania 
odpowiednich środków ostroż­
ności.

Specjaliści ci omawiać będą 
środki zaradcze przeciw wy­
padkom w różnych dziedzi­
nach życia, w przemyśle, w 
domu, fabrykach, na farmach 
i na jezdniach. Ogólne straty

w tych kategoriach wynoszą 
rocznie do 93,000 w zabitych, 
a około 9,400,000 osób w ran­
nych.

Na 300 sesjach przemawiać 
ma około 900 mówców a sesje 
te odbywać się będą do piątku 
w następujących hotelach: — 
Hilton, Pick Congress, Shera­
ton Blackstone, Sheraton Chi­
cago, Hamilton oraz La Salle 
i Palmer House.

Otwarcie Zjazdu nastąpiło 
w poniedziałek o godz. 9:30 
rano generalnym zebraniem w 
Hilton Hotelu. Rozpatrywanie 
problemów bezpieczeństwa na 
jezdniach omawiać miano w 
poniedziałek w hotelu Pick 
Congress. 

odpowiednie przeszkol e n i e 
jednotygodniowe raz w roku, 
by tym sposobem każdy po­
licjant miał sposobność nie­
tylko odświeżyć swą wiedzę 
teoretyczną, lecz także poznać 
najnowsze metody strony 
techicznej w służbie policyj­
nej.
Zależy Od Rady Miejskiej

Wilson jest zdania, iż na 
zrealizowanie tego programu 
potrzebny mu jest budżet w 
sumie 86-ciu i pół milionów 
dolarów na rok przyszły, czy­
li 2 i pół milionów więcej niż 
wynosi budżet tegoroczny.

Przyznanie zwiększeń ego 
budżetu zależeć będzie od 
Rady Miejskiej.

Komisja policyjna (Police 
Board) projekt Wilsona już 
zatwierdziła.

Łagodna Będzie 
Zima-Mówią 
Okonie
“Proroctwo” Ich Ro­
zumie i Podaj e Do 
Wiadomości Rybak
Mathon Kyritsis, w Wauke­

gan Illinois, który od wielu 
lat trudni się połowem ryb. w 
jeziorze Michigan, naczem do­
robił się tak, iż posiada oka­
załą restaurację i dwa statki 
rybackie — jest zdaje się — 
jedynym człowiekiem nietylko 
w Ameryce, ale wogóle w 
świście, który rozumie mowę 
ryb. * * *

Kyritsis est przekonany, iż 
ryby — okonie (perch) — 
wiedzą całe miesiące na przód
— jaka będzie w danym roku 
zima — ostra czy łagodna.

W tym roku okonie przepo­
wiadają zimę łagodną.

* * *
W jaki sposób?
W ten sposób, iż żerują na 

płytkich wodach, w niewiel­
kiej odległości od wybrzeży, 
co zazwyczaj czynią, gdy ma 
być zima łagodna.

Czy można wróżbie takiej 
wierzyć?

Kyritsis mówi — absolut­
nie tak! W 21 bowiem latach 
prorokowania na temat zimy
— według zachowania się o- 
koniami — 2 razy tylko się 
pomylił — a właściwie 2 ra­
zy tylko pomyliły się okonie, 
19 razy zgadły co do joty.

* * *
Kto nie wierzy —niech po­

rozmawia z rybami — mówi 
Kyritsis z humorem, ma się 
rozumieć — greckim.

Chłopiec, Kobieta 
Ranieni w Bójce 
Na Stacji CTA

Szesnatoletni chłopiec i 
kobieta, zatrudniona — przy 
sprzedaży biletów zostali ra­
nieni w niedzielę wieczór pod­
czas strzelaniny na stacji— 
Chicago Transit Authority — 
przy 58ej i Calumet ulicy.

James Patterson, lat 57, za­
mieszkały przy 334 E. 55th 
St., sprzedawca gazet na 
stacji, oznajmił policji, że za­
czął strzelać, gdy czterech 
niepełnoletnich chłopców — 
groziło mu i usiłowało wła­
mać się bocznymi drzwiami 
do jego kiosku.

Jeden z chłopców Lloyd 
Adams z 5532 S. Indiana ra­
niony został w pierś i zabra­
ny do szpitala powiatu Cook, 
gdzie stan jego jest groźny.

Inna kula odbiła się i rani­
ła w palce sprzedawczynię 
biletów Mary West, lat 35, z 
7218 S. St. Lawrence. — Po 
opatrzeniu jej rany w palcu 
zwolniono ją ze szpitala.

Patterson powiedział poli­
cji, że Adams naigrywał się 
z niego zrzucając książki z 
półki. Powiedział, że uderzył 
go raz pięścią i że chłopiec 
oddalił się, ale po pewnej 
chwili wrócił w towarzystwie 
trzech. Jeden z chłopców po­
siadał kij, Patterson mówił, i 
gdy usiłowali wedrzeć się do 
kiosku podjął rewolwer i za­
czął strzelać. Patterson zo­
stał zatrzymany.

Powódź w Wietnamie 
Niszczy Zbiory Ryżu

Saigon, Wietnam. (UPI).
— Klęska powodzi nawiedzi­
ła cały południowy Wietnam, 
niszcząc tegoroczne zbiory 
ryżu. Raporty głoszą, że po­
nad 100 osób utopiło się. — 
Wzdłuż potężnej rzeki Me­
kong ponad 2,500 mil kwa­
dratowych pól uprawnych —■ 
znalazło się pod wodą.

Na. terenach na wiedzionych 
najsilniej powodzią rząd roz­
dał już 4,000 ton ryżu.

o 11Ł W

SAMOLOT SPADŁ NA ULICĘ W DETROIT. — Na ulicę w Detroit, Mich, spad! samolot dwusilni" 
kowy, rozbijając się doszczętnie. Pilot i jego pasażer zostali ranni. W samolocie zabrakło paliwa i 
pilot nie zdołał już doprowadzić go na lotnisko znajdujące się w odległości 300 yardów od miejsca 
przymusowego lądowania na jezdni.

Obchód 30-Lecia Placówki Nr. 90
SWAP—Wypad! Niezwykle Okazale
Życzenia w Imieniu ZNP Złożył Wiceprezes 

ZNP Fr. Prochot, Przemawiał Także Sę­
dzia Pow. T. Adesko. — Odznaczeń Zasłu­
żonych Dokonali W. , Szeląg 1-y Podkom. 
I Okręgu SWAP Oraz p. M. Sadowska, 2-ga 
Wiceprezeska Korpusów Pomoc.

Dnia 8 października, 1961 r., Pla­
cówka 90 SWAP obchodziła 35- 
letni Jubileusz swego zorganizo­
wania po powrocie z Polski. Im­
ponujący przebieg uroczystości 
rozpoczął się zbiórką członków, 
zarządu i członkiń Korpusu Pomo­
cniczego ze swym Zarządem w 
siedzibie Placówki 90, pnr. 1041 
Milwaukee Avenue.

Według programu ustalonego 
przez Komitet, pochód wyruszył o 
godzinie 11:45 do kościoła św. 
Trójcy, w następującym porządku: 
Marszałek pochodu Józef F. Mań­
ka na czele. Następnie sztandary 
polski i amerykański, za nimi 
członkowie Komitetu Juibdeuszu z 
Marcinem Bernadzikowskim na 
czele, poczem Zarząd Placówki z 
Józefem Czarneckim na czele i w 
końcu członkinie Korpusu Pomoc? 
niczego Pań, z prezeską B. Śliwiń­
ską na czele, oraz goście.
Program Obchodu Uroczystości
Solenną Mszę Świętą odprawił ks. 
Rafał Dunn, który wygłosił też ka­
zanie okolicznościowe. Śpiewając 
wzniosłe słowa hymnu “Przed 
Twe ołtarze, zanosim błaganie — 
Ojczyzną Wolność racz nam wró­
cić Panie”, orszak wyruszył ze 
świątyni i podążył do s edziby, 
gdzie spożyto śniadanie wydane 
przez Komitet Jubileuszu.

O 6 godzinie wieczorem w sali 
Błękitnej Domu Weteranów, przy 
wypełnionej sali odbył się bankiet 
jubileuszowy. Gości serdecznie po­
witał Bernadzikowski, przewodni­
czący Komitetu, który powołał Ma­
riana Kaczmarskiego aby prze­
wodniczył programowi.

Hymny narodowe odśpiewał Jó­
zef Z'elinski, przy akompaniamen­
cie Emilji Gala. Inwokacja księ­
dza Franciszka Myszko, odczyta­
nie listy zmarłych członków ( któ­
rych pamięć uczczono przez po­
wstanie) przez sekretarza Józefa 
F. Mańka oraz Modlitwa przed Je­
dzeniem, odmówiona przez ks. M. 
Kaleth, proboszcza parafii św. 
Stan. Kostki, poprzedzały b'esia- 
dę.
Przemówienia Wiceprezesa ZNP 
F. Prochot i Sędzia T. Adesko

Główne przemówienie wygłosił 
Tadeusz Adesko, sędzia powiatu 
Cook, który przybył na zaprosze­
nie Komitetu pomimo lekkiej nie­
dyspozycji, stwierdzając “nie mógł­
bym pominąć uczczenia tej rado­
snej rocznicy z Wami, drodzy moi 
przyjaciele Weterani”’.

W imieniu Zw. Narodowego Pol­
skiego życzenia złożył wiceprezes 
Franciszek Prochot; za Legion Pu­
łaskiego przemawiał komendant 
J. M. Price. Złożony chorobą Se­
nior Dziennikarzy Polskich, Adam 
Olszewski nadesłał telegram, w 
którym złożył życzenia Placówce 
i wyraził żal z powodu swej przy­
musowej nieobecności.

Występ Chóru Chopina stanowił 
miłą przerwę w programie. Pod 
batutą pani Wojnarowskiej, zespół 
odśpiewał swe Hasło, oraz trzy se­
lekcje, z których “Na Bój” publi­
czność przyjęła entuzjastycznie.
Życzenia Również Złożyli

Franciszek Rybicki, adjutant, w 
imieniu komendanta Okręgu I-go 
SWAP, F. Jendryaszka. Michalina 
Sadowska, druga wiceprezeska w 
imieniu Korpusów Połączonych 
SWAP, Stanisław J. Piotrowicz, 
prezes firmy realnościowej Stan­
ley and Co. Henryk Bonder, 2 wi- 
cekom. Okręgu 1-go. Jerzy Sadow­
ski, wicekom. stanowy, B. Śliw n- 
ska, prezeska Korpusu 90. Przed­
stawieni byli koledzy Frendzel, 
Brudziński, Spot, Wiśniewski i in­
ni.
Odznaczenie Zasłużonych

Następnie przystąp ono do od­
czytania listy osób otrzymujących 
odznaczenia za zasługi położone, a

więc: _  Miecze Halerowskie o-
trzymali: ks. proboszcz Marian 
Kaleth, ks. proboszcz St. Ro- 
kiciński, kol. St. Sturgulewski, kol. 
Ignacy Wolnik, oraz Jan Dudek, 
członek Zw. Przyjaciół.

Gwiazdki.Do Mieczy Hallerow- 
skich otrzymali: Józef Czarnecki, 
Marcin Bernadzikowski i Marian 
Kaczmarski.

Krzyże Zasługi otrzymali: kol. 
Waleria Żurawska, Katarzyna 
Wojciechowska i Helena Jankow­
ska.

Odznaki 3'5-lecia otrzymali ko­
ledzy: Marcin Bernadzikowski, Jó­
zef F. Mańka, B. Kryspin, W. 
Rzewski, W. Sala, H. Skorbiński, 
J. Tracz.

Beretki otrzymały koleżanki: M. 
Bernadzikowska, B. Śliwińska, M. 
Mądro, A. Majka i M. Wiater.
Odznaczeń Dokonali

Odznaczeń zasłużonych doko­
nali Wł. Szeląg, I podkomendant 
Okręgu I SWAP oraz Michalina 
Sadowska, 2 wiceprezeska Korpu­
sów Połączonych SWAP i złożyli 
gratulacje nowoodznaczonym.' 
Podziękowanie Komendanta Plac. 
90 SWAP

Na zakończenie programu Ko­
mendant Placówki-Jubilatki Józef 
Czarnecki podziękował wszystkim 
gościom za przybycie i uczczenie 
radosnego Jubileuszu, a więc wiel. 
Duchowieństwu, reprezentantom 
wszystkich zrzeszeń, również wszy­
stkim tym którzy złożyli ogłosze­
nia w pamiętniku, Dziennikom 
Związkowemu i Chicagoskiemu za 
publicystykę, oraz Szan. Kolegom 
anonserom radiowym. Komendant 
oznajmił odbiór następujących do­
nacji:

Korpus Pom. PI. 90 $150; Okręg 
I Korpusów Połączonych $10; Tow. 
Młodzież Wilna $10; prezes p. Nad- 
reszyn; Tow. Zgromadzenie Cho­
rągwi Polskiej, Gr. 1424 ZNP $6; 
Klub Zapoznajmy Się $5; Tow. 
Zwycięstwo pod Warszawą, Grupa 
2798 ZNP $5.
“Rotą” Zakończono Uroczystość

Ksiądz F. Myszko zaintonował 
“Rotę” Konopnickiej, którą wszy­
scy zebrani z zapałem odśpiewali, 
poczem przew. M. Kaczmarski roz­
wiązując bankiet zaprosił obec­
nych, aby zabawili się przy dźwię­
kach orkiestry tanecznej. Zabawa 
trwała do późna, a Komitet zbie­
rał słusznie mu się należne brawa 
za dobrze udaną uroczystość. — 
Józef F. Mańka, sekretarz.

Uratowano 2 Osoby 
z Płonącej Łodzi Na 
Jeziorze Michigan

W czwartek nocy spłonęła 
wielka łódź motorowa, długa 
na 30 stóp, na jeziorze Michi­
gan, w miejscu oddalonym od 
18ej ulicy o około półtorej mi- 
1. Łódź po uszkodzeniu od o- 
gnia poszła na dno.

Dwóch amatorów-nurków, 
którzy w tej łodzi się znajdo­
wali, uratowani zostali przez 
przepływające obok prywatną 
łódź. Uratowani zostali: 34- 
letni John Rusniak, 1601 S. 
Washtenaw ave., właściciel 
spalonej łodzi oraz 30-letni 
Albert O’Neill, 444 W. 100-a 
ulica. Zostali oni obaj wy­
ciągnięci z wody i przekazani 
do łodzi policyjnej, która na 
widok wypadku na jeziorze, 
natychmiast się tam skiero­
wała.

, Płonącą łódź zauważył 
przez lornetkę strażak z kom­
panii 21ej stacjonującej na 

i lotnisku Meigs, i zawiadomił 
|o tym łódź policyjną. Przy- 
| czyna powstania ognia na ło- 
'dzi nie jest wiadoma.

Syn Radcy Amer. 
Konsulatu 
w Kalkucie Zaginął

Kalkuta, Indie. (UPI). — 
Od soboty zaginął w Kalku­
cie, w Indiach, 16-letni Dou­
glas Cameron Ide, syn radcy 
ekonomicznego amer. Kon­
sulatu w tym mieście. Wy­
jechał on z domu na moto­
cyklu przed południem, po­
tem widziany był na meczu 
piłki nożnej i do domu nie 
wrócił.

Policja czyni intensywne 
poszukiwania. Kalkuta liczy 
6 milionów mieszkańców.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną’ 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Anna Tabiszewska
(z pierwszego męża Wódek)

Członkini Tow. Polek Najsłod. 
Serca Marii, Nr. 537 ZPRK.; 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 14-go 
października, 1961 roku, o go­
dzinie 11:40 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 18-go października, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4401-03 S.s 
Kedzie Ave., do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Pol. i Męczeników, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Michał i Władysław, syno­
wie; Marianna i Klara, syno­
we; wnuki i prawnuki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home, telefon 
LAfayette 3-7781. 16-17

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy wuj 
i stryj nasz, śp.

Jan Kuziel
Członek Tow. Najśw, Imienia 
Jezus, przy par Św. Michała 
Archanioła; po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 14-go października, 
1961 roku, po południu, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 8317 Buffalo Ave.

Pogrzeb odbędzie się w 
środę dnia 18-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3135 East 
83 ul., do kościoła Św. Michała 
Archanioła, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Krzyża, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą-

Kardynał Meyer 
w Kot 'ecie 
Ekumenicznym

Papież Jan XXIII wczoraj 
mianował Kardynała Alberta 
G. Meyer, Arcybiskupa Chica­
go, członkiem Pontyfikalnego 
Komitetu, przygotowującego 
Radę Ekumeniczną Rzymsko- 
Katolickiego Kościoła.

Rada ta przypuszcza się od 
będzie swe obrady w przy­
szłym roku, celem opracowa­
nia dalszego rozwoju Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego, przy- 
czem do udziału w obradach 
zaproszeni zostali także 
przedstawiciele Kościoła 
Wschodnio - Ortodoksyjnego, 
jak też kościołów protestanc­
kich w celu udziału w dysku­
sjach nad jednością chrześci­
jańską.

Ze Sportu
Wczoraj w meczach ligo­

wych uzyskano następujące 
wyniki: Eagles pobił Slovaks 
4—3 oraz w dogrywce nie­
dokończonego meczu z lide­
rem ligi uzyskał wynik re­
misowy 0—0. Maroons wzmo­
cnione graczami z Kanady 
wygrało z Hansą 2—1. Lions 
rozgromił Schwaben 6—1. 
Wanderers pobiło niespodzie­
wanie Fortunę 3—1.

Hoosiers w pierwszej dy­
wizji wygrał 1—0 ze słabą 
Spartą. Szczegółowe spra­
wozdanie z meęzu Eagles — 
Slovaks sportowcy znajdą w 
środowym wydaniu Dziennika 
Związkowego.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp. 

Ludwika Matuszek
(z domu Kogut) 

(matka śp. Eleonory)
Członk. Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św., Róży 23, Drzewa 2, 
Apostolstwa Modlitwy i Tow. 
Św. Teresy;, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 15-go paź- 
dizemika, 1961 roku, o godzi­
nie 12-ej w południe, w śre­
dnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 19-go paździer­
nika, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzeb., pnr. 5753 W. 
Fullerton Aye., blisko Menard, 
do kościoła Św. Jakuba, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Karol, mąż; Dorota, córka; 
Paweł Śpiewak, syn; LeRoy 
Huizenga, zięć; Dorota, syno­
wa; Maria Kogut, bratowa; An­
na. Pencak i Stanisław Kogut, 
bratanica i bratanek; wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon 
BErkshire 7-6400. 16-17-18

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Jan Gibas
(mąż śp. Wiktorii)

Członek Tow. Św. Antoniego, 
Nr. 80 Macierzy Polskiej; po 
krótkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami, pożegnał się z 
tym światem, dnia 14-go paź­
dziernika, 1961 roku o godzinie 
9-tej wieczorem przeżywszy lat 
76. Zamieszkiwał pnr. 2237 W. 
47-ma ulica.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 18-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1938 West 
47-ma ulica, do kościoła Św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ann Krupp, Wiktoria Massey 
i Genevieve Novak, córki; Jó­
zef i Antoni, synowie; Neil 
Krupp, Edward Massey i John 
Novak, zięciowie; Theresa i 
Helen, synowe: 8 wnucząt; Ma­żeni:

Józef i Laura Kulig, kuzyni; 
oraz grono krewnych, przyja­
ciół i znajomych;

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek Kuźniar. — Telefon 
SO. Chicago 8-1206. 16-17

ria Gut, Joanna Cwiklik i Ka­
tarzyna Widuch, siostry; Michał 
Gut i Tomasz Cwiklik, szwa­
growie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kubina-Tybor Funeral Home, 
tel. LAfayette 3-2191.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, syn mój i brat nasz, śp.

Ferdynand N. Mondlak
Członek Tow. Białego Orła, Grupa 2727 ZNP.; po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 14-go października, 1961 roku, o godzinie 
9:30 rano, przeżywszy lat 50. Zamieszkiwał pnr. 4643 So. California 
Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1745 W. 47 Street, 
do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męcz., a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwyćhwstariia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Elżbieta (z domu Hesek), żona; Katarzyna Mondlak, matka; 
Alfons i Józef Mondlak, bracia; Adelina Głowacki z mężem Edwi­
nem, Helena Garbaczewska z mężem Czesławem, siostry i szwa­
growie: Elżbieta Hesek. teściowa: oraz szwagrowie i szwagierki: 
bratanki i siostrzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuja się Stanisław Bafia i Syn, tel. YArds 7- 
8407 lub CAnal 6-2298.' 16-17

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp.

Zofia Aklińska
(z domu Adamczyk) 

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 14-go października, 
1961 roku, o godzinie 6:50 rano, 
przeżywszy lat 56. Zamieszki­
wała pnr. 28 W. 125th Place.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 17-go październi­
ka, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 11739 
So. Michigan Ave., do kościoła 
Św. Salomei, a stamtąd na 
cmentarz Św. Krzyża, na par­
cele familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, mąż; Leonard i Józef, 
synowie; Marianna i Eleonora, 
synowe; 6 wnuczek i 1 wnuk, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Pisarski i Syn, PUllman 5-3086.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

Antoni Czaszewicz 
(mąż ś.p. Marianny) 

czł. Tow. Najśw. Imienia Je­
zus, Ligi Morskiej z dzielnicy 
Bridgeport, hon. delegat Tow. 
Oświaty i Biblioteki im. A. 
Mickiewicza, Honorowy Dele­
gat do Gm. 80 i czł. Tow. Sy­
nowie Ziemi Polskiej Gr. 1824 
ZNP, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dn. 
13-go października, 1961 roku, 
o godzinie 9:45 wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 18-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 4907 Archer Ave., 
do kościoła Św. Brunona, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jadwiga Wióra, Leon, Wi­
ktoria i Bernard, dzieci; Ma­
rianna i Margaret, synowe; 
Stanisław Krull, zięć; Gloria, 
Anthony F. Lt. J. G. U. S. 
Navy, Shirley Ann, Conrad, 
Mary Ann, wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się— 
Szykowny Funeral Home, Tel 
REliance 5-7521. (14-16-17))

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój i brat 
nasz, śp.

Władysław 
Banasiak

(Syn śp. Stanisława) 
Weteran Ii-ej Wojny Światowej 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 14-go 
października, 1961 roku, o go­
dzinie 5:30 rano, przeżywszy lat 
42. Zamieszkiwał w Hinsdale, 
Illinois.

Pogrzeb odbędzie się w 
środę, dnia 18-go października, 
o godzinie 9-tej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4401-03 S. 
Kedzie Ave., do kościoła St. 
James, Sag Bridge, Ill., a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysława (z domu Dykiel), 
żona; Władysław, Jr., syn; Kry­
styna, córka; Ludwika Bana­
siak, matka; Jean Karpowicz, 
Stanley, Jane Gryntkiewicz i 
Joseph, siostry i bracia; An­
drzej i Marianna Dykiel, teścio­
wie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home, telefon 
LAfayette 3-7781.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę .smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i szwagier nasz, ś. p.

Stanisław A, 
Pyzyna

człon. Tow. Tadeusza Kościu­
szki Grupa 843 ZNP, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem, dnia 
14-go października, 1961 roku, 
o godzinie 11:40 przed północą, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 18-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2644-46 N. Cen­
tral Ave., do kościoła Św. Ja­
kuba, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Franciszka (z domu Jaszy- 
na), żona; Dorota, Józefa i Ka­
tarzyna, bratowe; Katarzyna 
Ozga, szwagierka; bratanki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Baran. Tel. NA. 2-1488. (16-17)
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Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwa Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia Łą­
czkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1:30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego. 
Grupa 962 Z-N.P.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St.,— 
druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po . południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P. 
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
Sit St., o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 Z.N.P.,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­

dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każda 
3-cią niedzielę o godzinie 2-giej 
po południu, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W 51 St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P.,—w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st SŁ

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedziele 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.NJ?.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.NJ?.,— 
w każdą drugą niedzielę mieiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 Z.N.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97th St, 
Evergreen Park, X1L

Posiedzenie Towarzystwa Wierność
Towarzystwo Wierność, Grupa 

2927 ZNP., odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie w środę, dnia 
18 października br., o godz. 7-mej 
wieczorem, w Cornell Park, przy 
51 ej i Wood ulicy. Ważne sprawy 
do załatwienia, więc Zarząd prosi 
członków i członkinie o przybycie. 
— M. Winiecka, prez.; M. Pawli­
kowska, sekr. prot.

Posiedzenie Centrali 
Międzyorganizacyjnej na Town of 
Lake

W piątek, 20 października, od­
będzie się posiedzenie Centrali w 
sali Jul. Słowackiego, 1200 W. 48 
ulica, o godz. 8-ej wieczorem. Ze 
względu na ważność spraw, Zarząd 
Centrali prosi pp. delegatów i de­
legatki, do ponownej pracy dla do­
bra dzielnicy i sprawy polskiej. 
Zapraszamy także i tych rodaków, 
którzy do tego czasu do Centrali 
nie należą, ażeby raczyli wstąpić 
w jej szeregi, — dla osiągnięcia 
wspólnych celów, do których dąży 
Centrala. — Karolina Spisak, pre­
zeska; Jan Molek, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. B. Chrobrego, 
Gr. 1577 ZNP.

Tow. B. Chrobrego, Gr. 1577 
ZNP, odbędzie swoje posiedzenie 
w niedzielę, 22 października w Co­
lumbia Domu Słowackiego, pnr. 48 
i S. Paulina, o godz. 1:30 popołud­
niu. Uprasza się wszystkich człon­
ków o przybycie, gdyż są bardzo 
ważne sprawy do załatienwia. — 
Fr. Kubiak, prezes; Leokadia War- 
cho, sekr. prot.

Posiedzenie KI. Par. Rabka-Zdrój
W niedzielę, 22 października br., 

odbędzie się miesięczne posiedze­
nie Klubu Par. Rabka-Zdrój, w 
sali American Legion, 5146-56 S. 
Ashland Ave., o godz. 3-ej po poł.

Sprawy bardzo ważne na porzą­
dku dziennym. Na posiedzeniu bę­
dzie obecny nasz kapelan ks. Wł. 
Szczypuła, który do nas przemówi. 
Dlatego prosimy wszystkich człon­
ków o przybycie. — Jan Molek, 
prezes; Julian Tabisż, sekr.

Szkółka Tańców
Szkółka Tańców i śpiewów dzie­

ci Podhalańskich, odbywa się co 
Sobotę, w Domu Podhalańskim o 
godz. 2-ej po południu, pnr 3035 
West 51-sza ulica. Bardzo prosimy 
Ezieci i rodziców o przybycie.

Koło 8 Andrzeja Galicy 
(Irządza Zabawę

Koło 8 Andrzeja Galicy Związ­
ku Podhalan urządza “Zabawę. 
Wilkołaków”, 28 października, w 
domu Podhalan, przy 3035 W. 51 
ulica. Początek o godz. 7 popołud­
niu. Muzyka Joe Bulandy. Zarząd 
wraz z komitetem serdecznie za­
prasza członków oraz wszystkich 
Podhalan oraz przyjaciół o przyby­
cie i zabawienie się wśród swych 
przyjaciół.

$100 na Kościół do Gdyni, złożył 
p. Franciszek Staranowicz, 
z Muskegon, Mich.

Jak już nam wszystkim czytel­
nikom Dziennika Zw. wiadomo, od 
dłuższego czasu, widzimy apele i 
prośby o pomoc w budowie nowe­
go kościoła w Gdyni, pod wezwa­
niem Najświętszego Serca Pana 
Jezusa.

Na taki apel odpowiedział nasz 
Klub Marynarski Morskie Oko z 
Przyjaciółmi, który urządził dwie 
imprezy na ten cel i otrzymał do­
nacje, co razem zrobiło $301.50, 
które to pieniądze Komitet kościoła 
w Gdyni otrzymał.

Ostatnio o naszej pracy dowie­
dział się Franciszek Staranowicz, 
z Muskegon, Mich., który nadesłał 
na kościół do Gdyni $$100, za co 
serdecznie dziękujemy.

Z tego powodu otwieramy do­
browolną składkę na kościół w 
Gdyni, do dnia 1 stycznia 1962 r.

Jeżeli wśród Polonii są ludzie, 
którzy by chcieli złożyć donację 
na kościół w Gdyni, przez, nasz 
Klub, proszeni są przesyłać dona­

cje na adres; J. i M. Binkowski, 
Cleaner Store, 5522 S. Damen Ave., 
Chicago 36, 111. Również można te­
lefonować HE 4-5213.

Nazwiska ofiarodawców podane 
będą w naszych iskierkach. — Bóg 
i Ojczyzna! — Mieczysław A. Bin­
kowski, koresp.

Bankiet Oddziału Pomocniczego 
Pań — przy Post. Town of Lake

Oddział Pomocniczy Pań, przy 
Post. Town of Lake Nr. 7, urządza 
bankiet z powodu uroczystości po­
święcenia Sztandarów w niedzielę, 
dnia 29 października, w sali Co­
lumbia, 48-ma i S. Paulina ulica. 
Kolacja będzie podana o godzinie 
6-tej punktualnie.

Komitet z kol. H. Chamerlik na 
czele, zaprasza wszystkie Oddzia­
ły, Posterunki, oraz Towarzystwa 
o wzięcie udziału w naszej uro­
czystości. — H. Chamerlik, prze-w. 
M. Zająkała, prezeska; I. Jawor­
ska, sekr.

Posiedzenie Wydziału Podhalanek 
przy Związku Podhalan

Niniejszym zawiadamiamy, że 
Wydział Podhalański odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, dnia 29 
października br., w sali Podhalań­
skiej przy 30355 West 51 ulica, o 
godzinie 2-ej po południu. Z powo­
du wielu ważnych spraw, które są 
do załatwienia, uprasza się wszy­
stkie człónkinie z Wydziału Pod­
halanek o liczne i punktualne przy­
bycie Po posiedzeniu odbędzie się 
wieczorek, przygotowany z kola­
cją i połączony z przedstawieniem 
filmu z Polski

A więc Wydział Podhalanek za­
prasza wszystkie Podhalanki, które 
jeszcze nie należą do Wydziału, 
żeby raczyły przybyć na to posie­
dzenie i zapisały się do Wydziału 
Podhalanek.

Hej Góralko!
na polu drzewo, koło drzewa krzaki 
stąd drogą na lewo, tam piękny 
domek i sala Góralki.

A. Kwak, sekr. prot.

Dzień Rozmaitości
Klubu Parafii Osielec

W niedzielę, dnia 29 październi­
ka br., nasz Klub parafii Osielec, 
urządza Dzie ńRoanaitości, z któ­
rego część dochodu przeznaczona 
na pomoc do Parafii Osielec do 
Polski.

Podczas tego Dnia Rozmaitości, 
będzie wiele pięknych rzeczy do 
wygrania. Już zawczasu zaprasza­
my całą Polonię i prosimy o po­
parcie, za co z góry serdecznie 
dziękujemy----Mieczysław A. Bin­
kowski, koresp.

Zabawa Tow. Promień Nadzieii 
Gr. 1242 ZNP.

Znana z swej pracy Gr. 1242 
ZNP. Tow. Promień Nadzieii, u- 
rządza zabawę towarzyską (Penny 
Social) w niedzielę, 29 paździer­
nika, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-sza ul., początek o 
godzinie 2-ej po południu.

Komitet zabawy i zarząd zapra­
szają do najliczniejszego udziału 
w tej zabawie Brać Związkową, 
.przyjaciół i sympatyków. Będą 
piękne i cenne nagrody, różne nie­
spodzianki i dobra zabawa__Bro­
nisława Rybarczyk, — prezeska; 
Wanda Borowicz, sekr.

Zabawa Taneczna w Kole Sabały
Zabawa Taneczna Koła Nr. 1, 

Jana Sabały, odbędzie się 4 listo­
pada, w Domu Podhalańskim, pnr. 
3035 W. 51-sza ulica.

Zapraszamy cały Zarząd Główny 
Podhalański i Podhalańców, orga­
nizacje i całą Polonię. — Antoni­
na Duda, wiceprezeska.

Jesienny Bal KI. Par Rabka-Zdrój
Klub Par. Rabka-Zdrój urządza 

doroczny Bal w sobotę, 11 listopa­
da, w sali 48-th Club, 4756 S. We­
stern Ave., o godz. 8-ej wieczorem. 
Komitet zabaw z Zarządem zapra­
sza wszystkich członków i przyja­
ciół Klubu do wzięcia udziału w 
tej zabawie. Apelujemy również i
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FARMERS (WHO WOULD 
LOSE SUBSIDIES) AND 
“EMPIRE” ADVOCATES 
ARE AGAINST JOINING

170,000,000 CUSTOMERS 
IN THE COMMON MARKET 
NATIONS, BRITAIN WOULD 
ADD ANOTHER 50,000,000

24-INCH CHIEF 
GOOD ON COLOR

prezes;
(14, 16)

We are seeking refrigeration en­
gineers with a background in 
refrigeration systems engineer­
ing, cabinet engineering or both. 
This is a responsible position in 
an established dept, with a com­
pany of unlimited growth. At­
tractive salary and benefits. Send 
resume, all information held con­
fidential to J. J. Pawlik.

Community Hospital, 
Paxton, III.

Tow. Koło Żeńskie Krakusów 
Nr. 8 Legionu Pułaskiego — będzie 
miało swe posiedzenie we wtorek, 
17 października, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali p. Leszczyński, 2532 
W. Fullerton Ave. 'Zarząd prosi 
członkinie i członków o gremialne 
oraz punktualne przybycie, ponie­
waż mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Po posiedzeniu bę­
dzie podana kawa i ciasto__ Klara
Kupczyk, prezeska; Helena Micha­
lik, sekretarka.

COMMON MARKET NATIONS 
GROWING INDUSTRIALLY 

FASTER THAN BRITAIN

Polsko Amerykańska Liga Po­
lityczna jest bardzo wdzięczna 
wszystkim swym członkom i sym­
patykom, którzy przyczynili się 
do zakończenia sprawy pikniku, 
a który z powodu deszczu został 
odwołany. “Social Party,” która 
odbyła się w. niedzielę, Igo paź­
dziernika w Domu Weteranów, 
była rzeczywiście “zakończeniem” 
tego pikniku.

Posiedzenie Miesięczne Oddzia­
łu Sanitariuszek Nr. 3 L.M., odbę­
dzie .się w poniedziałek 16 .paźdz. 
w sali Ligi Morsk:ej, 1082 Milwau­
kee Av.e., o godz. 8 punktualnie. 
Będą ważne sprawy omawiane. O- 
becność członkiń jest wymagana. 
—Wiktoria Sidor, prez.; Janina 
Kroll, sekr.

Oddział Pomocniczy Pań przy 
Post. Ironsides No. 16 PLAV od­
będzie miesięczne posiedzenie we 
wtorek. 17go października, w sali 
Ironsides, 1241 N. Washtenaw ave. 
o godz. 7:30 wieczorem.

Uprasza się o obecność każdej 
koleżanki, ponieważ ważne spra­
wy są do załatwienia. — E. Łu­
kaszewska, prezeska; Rose Krop- 
ski, sekr. prot. (14, 1'6)

be experienced to fit and 
better dresses and suits, 
work, conditions in fine

Wiceprezeska S. Pietruszka pra­
cuje w tym kierunku z wielkim 
zapałem. Niech delegaci ocenią tę 
pracę i przyjdą wszyscy na na­
stępne zebranie w środę, 25 paź­
dziernika.

Zapraszamy wszystkich. —Stan. 
Burek, prezes.

REFRIGERATION
ENGINEERS

Klub Powiatu Mielec odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie we 
wtorek, 17 października, w sali 
Pol. Weteranów, 1239 N. Wood ul. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem.

Uprasza się członków i członki­
nie o przybycie gdyż będzie oma­
wiana sprawa zabawy towarzy­
skiej, która ma się odbyć 21 listo­
pada, w dzień posiedzenia. — M. 
Dyczewska, prezeska; B. Madera, 
sekr. prot. (14, 16)

SPRAWA EUROPEJSKIEGO RYNKU. Wielka Brytania podej­
muje obecnie na konferencji w Paryżu decyzję, czy ma przystą­
pić do Europejskiej Wspólnoty Handlowej od czego powstrzy­
muje ją opinia własnego rynku. Na załączonej mapce widać ozna­
czone ciemnym kolorem kraje należące do tej wspólnoty.

Opiekunowie darów gotówko­
wych dla niepełnoletnich przeko­
nują się, o zyskowności i bezpie­
czeństwie inwestowania funduszów 
w ubezpieczonych Spółkach po­
życzkowo oszczędnościowych.

W roku wkraczającym już w 
czwarty kwartał wiele ludzi po­
winno zastanowić się nad sposo­
bem, który oferuje dla wielu osób 
możliwości podatkowych szczędno- 
ści, powiedział p. Śmigiel, wicepre­
zes Rady Ubezpieczonych Spółek 
Powiatu Cook.

Ten rodzaj programu oszczędno­
ściowego możliwy jest według po­
stanowień “Uniform Gifts To Mi­
nors Act” uchwalonego w 1959 
przez legislature stanu Illinois.

Pan Śmigiel oświadczył, że każ­
dy dorosły lub powiernicza spółka 
może być wyznaczoną' jako opie­
kun takich darów.
Roztropne Posunięcie

Akt ten zezwala na czynienie 
darów na rzecz niepełnoletniego 
przez przeniesienie “własności” 
(łącznie z pieniędzmi) na opieku­
na małoletniego. Akt daje opie­
kunowi władzę i obowiązek in­
westowania włosności opiekuńczej 
z troską “rozsądnego człoweka” 
i wogóle daje mu odpowiednią 
władzę w zarządzaniu.

Dochód i kapitał może być wy­
dany na korzyść niepełnoletniego 
lub może być użyty na oszczędza­
nie i ponowną inwestycję. Akt 
przewiduje wyznaczenie następcy 
opiekuna i przewiduje stosowną 
ochronę niepełnoletniego, opieku­
na i osób z nim współpracujących.

Według kodeksu Internal Reve­
nue, ofiarodawca (płatnik podat­
ków) udzielając daru uprawnio­
ny jest do rocznego potrącenia 
$3,000 za każdego obdarowanego 
niepełnoletniego. To wyłącznie 
$3,000 stosuje się jeśli (1) dar i 
dochód może być zużyty w imie­
nin niepełnoletniego zanim on czy 
ona osiągną 21 lat i (2) jakakol­
wiek. suma nie wydana w ciągu 
jego lub jej niepełnoletności prze­
chodzi na niepełnoletniego po o- 
siągnięciu 21 lat.
Status Podatkowy

Każdy dochód z konta opiekuna 
powinien być opodatkowany na 
rzecz niepełnoletniego jeśli jego 
suma dochodu nie przewyższa po­
trącenia wolnego od opodatkowa­
nia. Dochód z kont opiekuna po­
winien być opodatkowany na rzecz 
ofiarodawcy jeśli dochód został 
użyty na opłacenie jakiegokolwiek 
prawnego zobowiązania ofiarodaw­
cy na pomoc i utrzymanie niepeł­
noletniego. Według warunków ak­
tu oipekun powinien: kolektować, 
utrzymywać, zarządzać, inwesto­
wać i ponownie inwestować opie­
kuńczą własność.

Opłacać niepełnoletniemu wyda­
tek za niego, lub zużywać na ko­
rzyść niepełnoletniego, tak wiele 
z opiekuńczej własności lub wszy­
stko, jak wiele opiekun uważa za 
wskazane na pomoc, utrzymanie, 
wykształcenie i na dobro niepeł­
noletniego w sposób, w czasie lub 
w czasach i w stopniu, które opie­
kun w swej przezorności uważa za 
właściwy i słuszny, na zarządzenie 
sądu lub bez, ze względu lub bez 
obowiązku jego samego lub jakiej­
kolwiek innej osoby, by pomóc 
niepełnoletniemu lub jego możli­
wości uczynienia tak i ze względu 
lub bez na jakikolwiek inny do­
chód lub własność niepełnoletnie-

Wtorek, 17 Paźdz.
Tow. Promień Gwiazd, Gr. 3114 

ZNP, odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie jak zwykle, tj. w trzeci 
wtorek miesiąca, 17 października, 
w lokalu Pol. Legionu Wet. Amer. 
1112 Milwaukee ave. Początek o 
godz... 8ęj wieczorem. Działalność 
związkowa biegnie znów w wzmo­
żonym tempie. Jest teraz wiele 
ciekawych i ważnych spraw do 
przedyskutowania i załatwienia. 
Zarząd Towarzystwa usilnie prosi 
członków o wzięcie udziału w po- 
•siedzeniu i poświęcenie choć tro­
chę swego czasu dla dobra wła­
snej bratniej organizacji. — St. 
Łobodziński, prezes; H. Majchro­
wicz, sekr. . (16, 17)

Franklin Mfg. Co.
65 N. E. 22nd Avenue

Wianka , 820 N. Ashland Ave. — 
Apteka Wieczorka, 1174 Milwau­
kee Ave. — Sklep Dąbek & Co., 
3026 Milwaukee Ave. — Kasyno 
Wożniaka, 2258 W. 19th St. — Stu­
dio fotograficzne DeBelina, 3018 
W. Cermak Rd. — Biuro podróży 
Kuczewskiego, 4102 Archer Ave.
Związek Ziem Zachodnich

Również znana ze swej działal­
ności organizacja polonijna, Pol­
ski Związek Ziem Zachodnich w 
Am., podjął się sprzedaży biletów 
wśród swoich członków i przyja­
ciół i akcję tę prowadzi z dużym 
powodzeniem.

Przypominamy, że biblioteka 
Muzeum Polskiego w Ameryce, 
mieszcząca się w budynku Zjedno­
czenia PRK. (narożnik Augusta i 
Milwaukee Ave.) otwarta jest dla 
sprzedaży biletów w dni powsze­
dnie od godziny 8-ej rano, do godz. 
8-ej wieczorem w soboty, od 11-ej 
przed południem do 5-tej po poł., 
a w niedzielę, od godz. 1-ej do 5-ej 
po południu.
Zamówienie

Muzeum Polskie przyjmuje te­
lefoniczne i listowne zamówienia 
na bilety, które wysyła pocztą, po 
otrzymaniu należności, wpłaconej 
czekiem, lub przekazem poczto­
wym, wystawionym na “Polish 
Museum of America” i opłaconej 
zwrotnej koperty. Adres Muzeum: 
984 Milwaukee Ave., Chicago 22, 
111. — telefon BR 8-3214.

Ponieważ przedsprzedaż biletów 
na występy “Mazowsza” idzie nad­
spodziewanie dobrze, radzimy nie 
zwlekać do ostatniej chwili, pamię­
tając, że przy sprzedaży biletów 
stosuje się zasadę — kto pierwszy 
— ten otrzymuje lepszy bilet, na­
turalnie mowa tu o miejscach na 
sali.

Piątek, 20 Paźdz.
Grupa 694 ZNP, Tow. Synowie 

Wolności odbędzie swe regularne 
posiedzenie w piątek 20go paź­
dziernika, w sali Ironsides, 1245 
N. Washtenaw ul., początek o go­
dzinie 8ej wieczorem.

Ponieważ jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, upraszamy 
o przybycie jak również o uisz­
czenie się ze swych zaległych o- 
płat. — Stefan Wójcik, prezes; 
Eugeniusz Różański, sekretarz.

Bilety Na “Mazowsze” w Chicago Są Już 
w Olbrzymiej Części Wy sprzedane

Dr. Stanley Banaś — jest po­
szukiwany w sprawie spadkowej 
przez rodzinę w Polsce. Łaskawe 
informacje o miejscu jego pobytu 
proszę przekazać, telefonując 
BRunswick 8-8167 po 6ej po poł.

Nie pełne już dwa tygodnie a 
Polonia Chicagowska powita na­
szych miłych i oczekiwanych go­
ści — światowej sławy zespół pie­
śni i tańca “Mazowsze”, którego 
występy oglądało już ponad pięć 
milionów ludzi w różnych krajach 
świata.

W chwili gdy ten numer wycho­
dzi z pod-prasy, “Mazowsze” jest 
już na terenie Stanów Zjednoczo­
nych i święci tryumfy. Jak donoszą 
nas głosy prasy, występy ^Mazow­
sza” w północno wschodniej części 
kraju, cieszą się entuzjastycznym 
przyjęciem. Polonia Amerykańska 
jest oczarowana. We wszystkich 
skupiskach polskich panuje pod­
niecenie. Występy te ściągają też' 
licznych znawców muzyki i melo­
manów innych narodowości.
4 przedstawienia

“Mazowsze” występować będzie 
w Chicago w piątek, 27 październi­
ka, o godzinie 8:30 wieczór; w so­
botę, 28-go, o godz. 8:30 wieczór 
i w niedzielę 29, o godz. 2:30 po 
południu i 8:30 wieczór, w sali te­
atru Arie Crown w gmachu Mc­
Cormick Place, przy South Lake 
Shore Dr. i 23-ej ulicy.
Bilety

Bilety na występy “iMazowsza” 
w olbrzymiej części są-wysprzeda- 
ne. W mieście naszym panuje go­
rączka biletowa — biblioteka Mu­
zeum Polskiego, gdzie centralnie 
sprzedawane są bilety, czynna jest 
przez siedem dni w tygodniu. Po­
nadto sprzedażą biletów zajmuje 
się Związek Polek w Am. w swo­
ich biurach, pnr. 1309 N. Ashland 
Ave., i szereg firm, stałych miejsc 
sprzedaży biletów jak:

Restauracja Lenarda, 1308 Mil­
waukee Ave., Restauracja Warsza-

Must
alter
Good
store, 5 day week. Pay up to $100
week if you qualify. Apply after 
1 p. m. or phone Mr. Roberts, 
GU 4-6356 for appointment.

Florence Roberts
6444 W. Cermak Rd. 

Berwyn, III.

AUTOMATICS
Job shop needs experienced man 
to set up and operate multiple 
spindle screw machines. — Days.

BRENNEN MFG. CO.
LAKE and HAROLD 

MELROSE PARK
FI 5-5520

go, 
lub 
takiego celu.

“Sąd na prośbę rodziców lub o- 
piekuna niepełnoletniego (lub sa­
mego niepełnoletniego) jeśli on 
osiągnął 14 rok życia może zlecić 
opiekunowi opłacenie niepełnolet­
niemu wydaktów przez niego lub 
wydawanie tak wiele z opiekuń­
czej własności lub wszystko ile jest 
konieczne na pomoc niepełnolet­
niemu, na utrzymanie lub wy­
kształcenie “postanawia ten akt.

Coraz więcej i więcej funduszów 
każdego dnia inwestują ludzie w 
ubezpieczonych Spółkach oszczęd­
nościowo pożyczkowych. (RM)

DIETITIAN WTD.
Experience in Therapic Diets re­
quired; Excellent working condi­
tions in hospital located 100 miles 
South of 
istrator:

Paxton

do tych rodaków, którzy do tego 
czasu do tego Klubu nie wstąpili, 
ażeby raczyli przybyć na ten bal, 
celem zapoznania swoich roda­
ków z Rabki i okolicy, a także za­
bawienia się przy dźwiękach or­
kiestry Polka-Tones. Komitet za­
baw czyni przygotowania, ażeby
przybyłych gości serdecznie przy- rym p. S. Pietruszka posyła co 
jąć i ugościć. — Rozalia Słowiak, miesiąc zawiadomienia na zebra- 

I przew. Zabaw; Jan Molek, prezes, nia, prosząc o przybycie.

Poniedz., 16 Paźdz.
Tow. Młoda Polska Grupa 865 

ZNP odbędzie swe regularne po­
siedzenie w poniedz., 16 paźdz., 
o godz. 8ej wiecz., w sali Słowika, 
3200 Milwaukee Ave. Prosimy o 
liczne przybycie. Sekretarz fin. 
urzęduje już od godz. 6 wiecz. dla 
odbierania podatków od człon­
ków.—E. Niedźwiadek, 
Fr. Prędki, sekr. prot.

“Mazowsze” Entuzjastycznie Witane 
w Stanach Zjednoczonych

Polsko-Amerykańska Polityczna
Liga Ożywia Swą Działalność

Factory Work
Experienced

Filling and Labeling

GRAHAM PAINT
& VARNISH CO.
4814 S. Richmond St.

C. W. ŚMIGIEL 
Wiceprezes Rady 

Ubezpieczonych Spółek 
Powiatu Cook

która może być odpowiednia 
możliwa dla jakiegokolwiek

Spółki Oszczędnościowo Pożyczkowe
Są Dobrą Inwestycją

JANITORA
do sprzątania biura i nieco 
przestrzeni warsztatu. Mu­
si mówić i rozumieć po an­
gielsku. Godziny od 11:30 
wieczorem do 8 rano. Od 
poniedziałku do piątku. — 
Dobra zapłata na początek 
oraz udział w zyskach i bez­
płatne grupowe ubezpiecze­
nie.

Zobaczcie się z 
MR. WILLIAMS, 

Signode Steel 
Strapping Co. 

2600 N. Western Ave.

* * *
Goście, którzy przybyli na tę za­

bawę ubawili się świetnie, zdoby­
li liczne upominki. Najbardziej 
jednak szczęście sprzyjało pani 
Annie Toczek, 2925 N. Harding 
ave., którą chociaż nie była o- 
becna na zabawie, otrzymała wiel­
ki telewizor.

Zawiadomiona telefonicz nie 
przez komitet, przyjechała pani 
Toczek wraz z synem pod koniec 
zabawy i zabrała telewizor do do­
mu. Pani Toczek przyrzekła, iż na 
następnem posiedzeniu zapisze się 
do Ligi.'

♦ * »Jc
Członkowie komitetu: J. Cieśla, 

S. Pietruszka, S. Sosin, Bernard 
Prusiński, J. Adamowski, H. Sno­
pek, Karwan, H. Kubicka, L. A- 
damowska, B. Sławikowska, Z. 
Dryański, F. Barnas, zasłużyli na­
prawdę na uznanie ze strony o- 
gółu za swą pracę. Pomimo wielu 
przeszkód — doprowadzono prace 
do zakreślonego celu.

Potrzeba tylko więcej zaintere­
sowania ze strony delegatów, któ-

★ KONTRAKTORZY ★ KONTRAKTORZY

ORLIKOWSKI.co"c=o"
WSZELKIE RODZAJE PRZERÓBEK 
OD FUNDAMENTU DO DACHU .

Poprawiamy Przekroczenia Budowlane i Wykonujemy

Telefon Czynny
24 Godzin Na Dobę i

Naprawy Plumbiarskie

ES 8-0343
“DORMERS” - WERANDY - GARAŻE - OBICIE DOMÓW 

STOLLER LUMBER CO. 
Obecnie Wykonujemy Przeróbki i Naprawy Domów 
Najniższe ceny—zwracajcie się bezpośrednio—oszczędzajcie!

Bądźcie ostrożni z nieznanymi firmami
TELEFONUJCIE DO STANLEY: WIECZORAMI CA V-7151 

1652 MILWAUKEE AVE. Kosztorysy Darmo

* INTERESY
DO WYNAJĘCIA

Przez właściciela, całkowicie wyposa­
żona, duża tawerna z walk-in-cooler, 
w Hotelu, 85th i Burley Ave. (3200 
East), dobre narożnikowe miejsce, bli­
sko stalowni i Route 41, dobra okazja 
dla odpowiedniego człowieka do ob­
jęcia i zarobienia pieniędzy. Umiar­
kowany czynsz.
______ Tel. REgent 4-9065______

★ FARMY
DEAL WITH OWNER

PRICE $9,500 FOR QUICK SALE!
NORTHERN WISCONSIN

80 ACRE RETIREMENT FARM 
Christmas trees, pines, balsam and 
spruce planted on 40-acre field.
40 acres heavily wooded. 3-bdrm. 
home, garage and barn. Ideal for 
retirement. Good deer hunting and 
fishing. Inquire: Donald Taylor, 
CH 3-3213, or owner Henry Wag­
ner, 708 Cottage St., Merrill, Wis. 
Phone 536-5839._______________

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ziemia, 10 buszli—$4.00.
20 buszli—$6.50. Telefon 521-2130.

★ MEBLE
WHITE FURNITURE CO.

Polski Skład Mebli 
Wyprzedaje wszystkie “Floor 

Samples” ze zniżką 40% do 60% 
Komplet mebli do 3 pokoi....$198.00 
Kuchenny piec gazowy.........$ 59.00
Lodówka normalnej wielk....$ 88.00
5 sztuk, komplet “dinette”....$ 28.88
6 sztukowa sypialnia.............. $ 88.00
7 sztukowy living room........ $ 88.00
Łóżko typu Hollywood.......... $ 28.88
9x12 linoleum ....'...... $ 8.88
WHITE — 3066 N. LINCOLN

Józef Stanish, polski zarządca 
Codz do 5:30: Pon. i Czwar do 9:30 

Nledz. od 11 do 4:30 po poł.
SPŁATY DO 2 LAT

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE — w Saint 
John Church, 2247 N. Halsted, we 
wtorek, 17 października od 10 ra­
no do 6 wieczorem, w środę, 18 
października od 10 rano do 5 po 
południu.
RUMMAGE SALE w Cragin Con­
gregational Church, 2032 N. La­
vergne, w środę i we czwartek, 
18 i 19 października, od 9 rano 
do 8 wieczorem.
RUMMAGE SALE, czwartek 19go 
października, otwarte od 9tej rano 
—Irving Park Methodist Church— 
Keeler Ave. i Grace St.

★ DO WYNAJĘCIA
1103 N. SACRAMENTO 

Naprzeciw Parku Humboldta
Duże parą ogrzewane 5 pokojowe 
mieszkanie na lszym piętrze, od­
liczę za odnowienie, czynsz $95, 
po obejrzenie telefonować do jani- 
tora HU 6-2949 lub do biura w 
śródmieściu CEntral 6-4877.

HUBOLDT PARK 
1158 N. KEDZIE 

Przyjemne 6 pokojowe mieszka­
nie (3 sypialnie) na lszym piętrze 
dla kulturalnej rodziny dorosłych, 
świeżo dekorowane, z nowoczesną 
lodówką i piecem, ogrzewane, zo­
baczcie się z janitorem lub tele­
fonujcie: ALbany 2-8209.
4 POKOJE do wynajęcia, widne, 
na drugim, dla starszych ludzi. 
2032 W. Superior St.
NA KAZIMIERZOWIE do wyna- 
jęcia 4 pokoje, gazowe ogrzewa­
nie, gorąca woda, wolę starsze 
małżeństwo, czyste, przystępnie. 
2243 S. Whipple.
4 DUŻE pokoje, 2gie piętro z tyłu. 
Zgłoszenia po ,5tej po południu, 
2645 W. Thomas.

North Elmhurst Dla 
Rodziców Zabitej 
Dziewczynki

Sąsiedzi rodziców zabitej 
w North Elmhurst 7-letniej 
Yvonne Elliott samorzutnie 
przeprowadzili zbiórkę pie­
niężną dla okazania współ­
czucia rodzicom zabitej tra­
gicznie dziewczynki.

W zbiórce wzięło udział po­
nad 500 mieszkańców North 
Elmhurst, gdzie pod adresem 
2N716 Emroy ave. mieszkają 
rodzice zabitej Yvonne, pp. 
Edward Elliott. Zbiórka przy­
niosła ogółem sumę 958 dola­
rów.

Zwłoki Yvonne znaleziono 
4 października na pustych po­
lach w pobliżu domu, gdzie 
mieszkała w dzień później, 
13-letni Steven Schloneger, z 
pnr. 2N710 Michigan ave., 
North Elmhurs' przyznał się 
policji do zamordowania 
Yvonne. — Tłumaczył się 
przytym, że zabił ją “dla za­
bawy”.

W piątek mieszkańcy North 
Elmhurst dyskutowali na ze­
braniu w sprawie niewystar­
czającej opieki policji dla tego 
przedmieścia. North Elmhurst 
nie posiada własnej policji, 
a opiekę roztacza tam policja 
szeryfoska pow. Du Page.

WWW
A. ABALL ROOFING | 

j! Istnieje 48 lat
S Rynny, ścieki, dachy, kominy $ 
5 naprawiamy, wzmacniamy lub J 
1 zakładamy nowe. S
5 Pokrywanie dachów malowanie 5> 
J na zewnątrz i kalkowanie. J 
1 Kompletna asekuracja. Bezpłat- S 
i ne kosztorysy po najniższej ce- <• 
J nie. Robota gwarantowana. — J 
S Otwarte w dzień, wieczorem 1 w > 
<> niedziele.
I; LA 1-6047 RO 2-8778 5 
*»*wwwwwww*wwwww»w

PRZERÓBKI i Reperacje Fron­
tów Sklepów, Nowa Budowa, 
Obicie Werand, “Siding” Pokoje 
w bezmencie i na poddaszu. Pod­
noszenie domów. Podmurowanie 
domów Zakładamy słupy i sta­
lowe belki. Roboty murarskie i 
cementowe. Darmo obliczenia, 
Asekurowani. Warunki do ugo­
dy.

BRunswick 8-2708

* DOMY
3019 W. DIVERSEY, 3 mieszka­
niowy murowany budynek z mie­
szkaniem w bezmencie, sprzedam 
na kontrakt, $2,500 wpłaty, po 
$265 miesięcznie wraz z kapita­
łem, procentem i podatkami, ce­
lem obejrzenia telefonować do: 
Mr. Gebel, Financial 6-5955 lub 
YOrktown 6-7591.

AUSTIN, MUROWANY,
2—4ki oraz kryta weranda, ole­
jowe ogrzewanie gorącą wodą, 
kuchnie z szafkami, pełny bez- 
ment, $1,000 wpłaty, niskie spłaty.

Pełna cena $9,900.
P. M. WALSH & CO.,

5122 W. Madison AU 7-0994

★ Domy Poza Chicago
Don’t Wait! Come Out Now! 

Grow With Arkansas

NATIONAL 
FARM AGENCY 

11-unit motel on major highway in 
the heart of recreational area with 
room for expansion. Completely fur­
nished and- air conditioned with 5 
room modern living quarters. 2% years 
old, $60,000—Terms. Consider trade. — 
$15,000 cash will handle. Write for list­
ings of Farms, Ranches, Service Sta­
tions and Grocery Stores.

NATIONAL FARM AGENCY
P. O. Box 484
Mena, Arkansas

BERWYN,
przez wyjeżdżającego ze stanu wła­
ściciela, 514 pokojowy angielskiego ty­
pu dom, pełny bezment, gazowe ogrze­
wanie', gorąca woda, ceramiczna tafel- 
kowa łazienka, nowoczesna kuchnia 
z szafkami, kryta weranda, 36x125 st. 
parcela, doskonałe miejsce, 2818 Wis­
consin Ave., natychmiast do objęcia.

STanley 8-6671.

^DOMY Z INTERESEM
2 PIĘTROWY murowany, okolica 
Elston i Kimball, duży sklep na lszym. 
odpowiedni na każdy interes, gazowe 
ogrzewanie, nowoczesne 5 pokojowe 
mieszkanie oraz duży pokój z sękatej 
sosny dla rodziny na 2gim, bezment. 
garaż na 2 auta, 1 blok do kościoła i 
szkoły Niepokalanego Serca N. M. P., 
budynek świeżo przerobiony, wiele 
dodatków, $27,600.

Tel. KEystone 9-0944

* KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,009 

snów!
oraz

w tej taniej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Sab, 
czyli 

SYBILLA
oraz przepowiednie 
księdza marka 

WERNYHORY ( innych

Wraz z Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. Dl. 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
. mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Hlinis 
(Na C.O.D. książek 

nie wysyłamy)

i
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{Rezolucja Przyjęta Na Wiecu Polonii
w Obecności Generała Andersa

wy-

SŁOWNIK

Imienia, przy ulicach 
Superior a którą od- 
Kardynał Albert G. 
Arcybiskup Archidie-

tej 
się:

języka polskiego i zwyczajów 
polskich.

Złożył również uznanie za 
ofiarną pracę w Szkółce kie­
rowniczce Szkółki Wydziału 
Kongresu P.A., pani Wandzie 
Rozmarek. Podkreślił, że na­
uka przez dzieci języka pol­
skiego, pieśni i tańców pol­
skich jest drogą pełną uzna­
nia dla utrzymania naszych 
pięknych narodowych trady- 
cyj i pochodzenia ojców na­
szych. wygłoszonego wczoraj przez 

generała brygadiera John A. 
Seitz, szefa sztabu Piątej Ar­
mii, w zbrojowni przy 4454 
Cermak Rd. W ceremonii po­
żegnalnej udział brała orkie­
stra wojskowa.

Inne jednostki, jak 354th 
Medical Battalion i 171st 
Medical Detachment odbyły 
swe programy pożegnalne w 
ośrodku rezerw przy 6230 N. 
Kedzie, podczas gdy 354th 
Quartermaster Group, 378th 
Chemical Company i 466th 
Chemical Battalion odbyły o- 
sobno uroczystości pożegnalne 
w zbrojowni przy 2025 E. 
71st St.

listów postanowiło spędzić 
piękny i pogodny dzień je­
sienny poza miastem.

Piękno jesiennej przyrody 
najbardziej ujawiło się w oko­
licach lesistych, gdzie drzewa 
pokryte jeszcze listowiem 
lśniły się bogatą oktawą prze­
miany kolorów z zielonego na 
różne odcienie koloru czerwo­
nego i złotego.

W wielu miejscach zeschłe 
i brunatne liście pokrywały 
ziemię przypominając, że na­
wet piękna jesień ulegnie 
przemocy zimy a przysłonięta 
zostanie całunem śniegu.

Wielu mieszkańców Chicago 
i okolicy rozpoczęło już zbiór 
liści.

ła Rezolucja, poczem zebrani 
odśpiewaniem Roty zakończy­
li ten ważny Wiec Polonii w 
Chicago.

W sobotę około godziny 12 
w południe przybył z niezapo­
wiedzianą wizytą do Szkółki 
Wydziału Kongresu P.A. Ge­
nerał Wład. Anders, czym wy­
wołał u dzieci niezwykle miłą 
niespodziankę.

Generał Anders przybył w 
mundurze polskim. W prze­
mówieniu jakie wygłosił on 
do dzieci chwalił je za ich sta­
rania i poświęcenie ich czasu 
dla celu zachowania pięknego

Przedstawił Się On Dzieciom Szkółki, Chwaląc 
Je Za Starania o Zachowanie Polskości 
i Dając Uznanie Kierowniczce Szkółki p. 
Wandzie Rozmarek — Za Jej Pracę

Ponad 5,000 osób przybyło 
do trzech różnych szkół śred­
nich wczoraj, aby wziąść u- 
dział w egzaminach Civil Ser­
vice na wakujące posady dla 
1,200 policjantów w chicago- 
skiej służbie policyjnej.

Egzaminacja, która po raz 
pierwszy była dostępna dla o- 
sób zamieszkałych poza mia­
stem, odbyła się w Tilden 
Technical High School, przy 
4747 S. Union avenue, w Senn 
High School, 5900 Glenwood 
Avenue i Wells High School 
przy 936 N. Ashland avenue. 
Ogółem na egzaminację zgło­
siło się 5,531 aplikantów.

James Osborn, sekretarz ko­
misji Civil Service oświadczył, 
że wyniki egzaminacji ogło­
szone będą w ciągu 10 dni i że 
ci, którzy złożyli egzamin bę­
dą zbadani przez lekarzy.

ANGIELSKO POLSKI
W KIERSTA i PROF. O. CALLIER’A

Steiner — obaj przy akompa­
niamencie profesora Kuliko- 
wicza.
Goście

Przy głównym stole zasia­
dali: Edmund Nowak, sekre­
tarz wykonawczy wydziału 
Kongresu Polonii na stan 111. 
Romuald Bilek, przewodni­
czący kornit. bankietu; ks. An­
toni Rybarczyk C.R.; ks. Mie­
czysław Starzyński C.R.; dr. 
Konstanty Świder, prezes 
Skarbu Jedności Narodowej; 
Edward Pankowiak, prezes 
Związku Klubów Małopol­
skich; Zygmunt Stefanowicz, 
redaktor Zjednoczenia P.R.K.; 
Franciszka Dymek, wicepre­
zeska ZNP; Jan Marcin, klerk 
miasta Chicago; Karol Roz­
marek, prezes Kongresu Po­
lonii i Związku N.P.; ks. Fran­
ciszek Myszko, kapelan SPK;

Lekki wietrzyk podmuchi- 
wał i przesuwał z miejsca na 
miejsce opadłe liście a ciepła, 
słoneczna pogoda opromienio- 
wała Chicago.

Temperatura podniosła Się 
do 60 stopni i poniekąd zapra­
szała do opuszczenia miesz­
kań.

Pierwszymi, którzy skorzy­
stali z pięknej jesiennej pogo­
dy byli chyba właściciele mo­
torówek i statków żaglowych, 
aby użyć przejażdżki po jezio­
rze mimo, że jezioro było dość 
niespokojne i burzliwe.

Policja na drogach powiato­
wych zauważyła wielki natłok 
samochodów na głównych 
drogach, gdy wielu automobi-

Duży format 5%x8 cali—Twarda oprawa 
Ponad 800 Stron Druku

5,000 Kandydatów
Na 1,200 Posad
Policjantów

ZAWIADAMIAMY, ŻE

NOWE WYDANIE
JUŻ JEST NA SKŁADZIE!

dr Karol Ripa, były konsul i 
przedstawiciel Arcybiskupa 
Sheil; książę Eugeniusz Lubo­
mirski; Walenty Janicki, pre­
zes Macierzy P.; ks. Heronim 
Klingsporn, kapelan Polskie­
go Legionu Am. Wet.; Józef 
Osajda, wiceprezes korporacji 
hotelu Sherman z żoną; Eu­
genia Miczko, prezeska Legio­
nu Młodych Polek i Wilhelm 
Zaleski, prezes Stow. Polskich 
Kombatantów 2go Korpusu.
Na Sali

Wśród obecnych na sali za­
siadali, między innymi, człon­
kowie Zarządu Centr. ZNP — 
Jan Ulatowski, kasjer; Franci­
szek Prochot, wiceprezes; Jó­
zef Foszcz, sekretarz gen.; 
Bonawentura Migała, dyrek­
tor; były szef sadów miejskich 
Rajmund Drymalski; Tom 
Bradley, dyr. stan, komisji 
wyścigów; Anna Migoń, wi­
ceprezeska Komitetu Imigra- 
cyjnego; sędzia Sądu Wyższ. 
Eugeniusz Wachowski; adw. 
Kazimierz Wachowski; adw. 
Edward Komosa; adw. Leon 
Kupek, wicepr. Wydz. K.P.A. 
i szereg przedstawicieli róż­
nych organizacji Polonii chi- 
cagoskiej.

Blisko 4,000 Mężczyzn Było Poddanych Egza- 
minacji Lekarskiej We Wrześniu, Ale 

z Tych 36.6% Zostało Odrzuconych
cji lekarskiej, aby można było 
stworzyć rezerwę poborowych 
w liczbie 7,000 z końcem bie­
żącego roku.
Stan Poboru

Blisko 4,000 mężczyzn zo­
stało zbadanych przez lekarzy 
we wrześniu a 3,300 w sierp­
niu w celu, w myśl wezwania 
prezydenta, by zwiększyć ka­
dry armii. Manning wyjaśnił, 
że 45 procent z tych, których 
zbadano w sierpniu odrzuco­
no, jak też 36.6 procent ze 
zbadanych w miesiącu wrze­
śniu.

W pierwszych 6-ciu dniach 
w październiku liczba odrzu­
conych zmniejszyła się o 
mniej więcej 35 procent, czyli 
około “normalnej” dla Illinois 
i kraju. »
Potrzeba 5,000

Manning doda, teżł że stan 
Illinois obecnie ma tylko 1,200 
mężczyzn w klasyfikacji 1-A, 
ale przypuszcza, że z końcem 
miesiąca liczba ta powiększy 
się do 4,000 i 4,500.

Około 5,000 mężczyzn bę­
dzie zbadanych w tym mie­
siącu w stacji poborowej przy 
615 W. Van Buren st. i 1,300 
mężczyzn przy St. Louis st. 
Żaden z wezwanych do pobo­
ru nie będzie w wieku poniżej 
lat 22, z wyjątkiem ochotni­
ków i “delikwentów”.

Illinois wezwane zostało do 
dostarczenia 1,408 mężczyzn 
do poboru w bieżącym miesią­
cu, w porównaniu do 1,196, 
mających stanąć do poboru w 
listopadzie. Krajowe wezwa­
nie do poboru Wymaga 20,000 
mężczyzn każdego miesiąca.
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Prezes Kongresu Polonii i ZNP—Karol Roz­
marek, Przemawiając Na Bankiecie Na 
Cześć Gen. Andersa — Przyrzekł, Iż Polo­
nia Nie Ustanie w Pracy Dla Polski. — Set­
ki Osób Wzięło Udział w Bankiecie. — Za­
rząd Centralny ZNP Reprezentowany Był 
w Całości

Przemawiając na bankiecie 
urządzonym ku jego czci w 
sobotę wieczorem w Hotelu 
Sherman, Gen. Anders ujaw­
nił, iż Prezydent Kennedy — 
w czasie konferencji w Białym 
Domu — polecił mu, by po­
wiedział Polonii amerykań­
skiej i wszystkim Polakom na 
uchodźtwie, że sprawa Pol­
ski leży blisko serca jego.

To oświadczenie, jak pod­
kreślił generał — jest dowo­
dem, iż wolni Polacy w świę­
cie nie są bez przyjaciół.

Poprzedni Papież Pius XII, 
jak również i Papież obecny, 
Jan XXIII, podobnie silną 
wiarę w żwyzwolenie Polski 
wyrazili wobec Gen. Andersa.
Wiara w Zwycięstwo

Dzięki właśnie tym zapew­
nieniom i sile moralnej naro­
du polskiego oraz opiece O- 
patrzności, pomimo bardzo 
trudnej sytuacji w świecie — 
wierzymy w ostateczne zwy­
cięstwo narodu polskiego nad 
ujarzmicielami — powiedział 
Gen. Anders w swej krótkiej 
mowie.

Zwycięstwo to nie jest o- 
siągalne jednak — bez pomo­
cy Ameryki.

Ameryka też nie ma więk­
szego sprzymierzeńca od Na­
rodu Polskiego — zakończył 
Gen. Anders.

Mowę swą skrócił Generał 
dlatego, iż bankiet przeciąg­
nął się nadspodziewanie i było 
już po godzinie 12ej, gdy zo­
stał on powołany do przemó­
wienia.
Prezes Rozmarek 
Zapewnia Pomoc Polonii

Przemawiając w czasie te­
go samego bankietu Kingresu 
Polonii i Związku N.P. Karol 
Rozmarek, iż w okresie minio­
nego roku w tej samej sali 
przemawiali do Polonii: Pre­
zydent Eisenhower, później 
(jako kandydat) John F. Ken­
nedy, następnie — sekretarz 
skarbu Dillon. Wszysty oni 
mówili z naciskiem o potrze­
bie wyzwolenia Polski.

Obecność Gen. Andersa i je­
go postawa żołnierska oraz 
walka całego życia o Polskę
— dają nam dalsze zapewnie­
nie zwycięstwa w walce o wol­
ność Polski.

W tej walce musimy pod­
kreślić, iż granice zachodnie 
na Odrze i Nysie muszą na 
zawsze być zachowane — 
mówił Prez. Rozmarek.

Polonia Amerykańska nie 
ustanie w swej pracy nad wy­
zwoleniem Polski i przez swój 
Kongres pracować w tym kie­
runku będzie aż do ostatecz­
nego zwycięstwa.

Podkreślając, iż uważa gen. 
Andersa za jednego z najwięk­
szych żyjących Polaków, Pre­
zes Rozmarek zakończył swą 
zwięzłą mowę życzeniem, by 
Generał dalej prowadził wol­
nych Polaków i zgrzewał ich 
w walce i pracy dla Polski.
Kongresman Puciński 
Przewodniczył

Program bankietowy (któ­
ry rozpoczął się “po naszemu”
— z opóźnieniem) przeprowa­
dził z wielką swadą i znajo­
mością sprawy jeden z czoło­
wych działaczy Polonii, kon­
gresman Roman Puciński.

Otwarcia programu doko­
nał Romuald Bilek, przewod­
niczący komitetu bankietowe­
go.

Hymny narodowe odśpie­
wał z natchnieniem — Tade­
usz Ripa, przy akompania­
mencie prof. Mikołaja Kuli- 
kowicza.

Inwokację wzniosłą wygło­
sił ks. Franciszek Myszko, ka­
pelan weteranów armii pol­
skiej na wygnaniu, a dekla­
mację powitalną wypowie­
działa z uczuciem Elżunia 
Kornecka, poczem witał Ge­
nerała w słowach pełnych 
wzruszenia prezes Stow. Pol­
skich Kombatantów na u- 
chodźtwie Wilhelm Zaleski.
Życzenia Od Arcyb. Sheil

Ponieważ wielki przyjaciel 
Polaków,- Arcybiskup Bernard 
J. Sheil nie mógł być obecny 
z powodu choroby, przemó­
wienie w jego imieniu wygło­
sił doradca jego osobisty, by­
ły konsul gen. dr. Karol Ripa.

W imieniu Mayora Daley 
przemawiał klerk miasta Chi­
cago Jan Marcin, a telegramy 
nadesłali: Mayor Daley, sędzia 
powiatowy Tadeusz Adesko i 
kongr. Derwiński.

Część artystyczną progra­
mu wypełnili —• znakomity 
śpiewak Polonii Stefan Wicik, 
tenor i znany skrzypek Witold

Armia Polska przyczyniła 
się poważnie do zwycięstw 
Aliantów przez swój udział 
na frontach całego świata.

W wyniku zwycięskiej woj­
ny Naród Polski nie odzyskał 
wolności, a imperializm nie­
miecki został zastąpiony — 
przez imperializm rosyjski.— 
Zdrada i cynizm fatalnie za­
ciążyły na losach ludzkości, 
tak że dziś cały świat jest za­
grożony niewolą ze strony 
barbarzyństwa rosyjskiego.

Naród Polski trwa nadal w 
walce z okupantem, oddając 
swoją postawą olbrzymie u- 
sługi światu wolnemu.
Apel Do Wolnego Świata

Przeto zebrani, w imię 
sprawiedliwości i w imię —•. 
prawdziwego pokoju, — ape­
lują do świata wolnego, — a 
specjalnie do Rządu Stanów 
Zjednoczonych z prezydentem 
Kennedym na czele, o wy­
muszenie na Rosji uwolnie­
nia Polski spod okupacji Ro­
sji sowieckiej i o zatwierdze­
nie granic na Odrze i Nysie 
Łużyckiej.

Równocześnie — zebrani 
stwierdzają, że Naród Polski 
nie może uznać rabuhku Ziem

Przyjęły Ją z Entuzjazmem Tłumy Polonii Ze­
brane w Niedzielę w Wyż. Szkole 

Technicznej Lane

Po raz drugi tego miesiąca 
żony i dzieci, rodzice i krewni 
zebrali się ubiegłego piątku 
w zbrojowniach rezerwy woj­
ska, aby przyjrzeć się rezer­
wistom rozpoczynającym rok 
czynnej służby.

W uroczystości mobilizacyj­
nej wzięło udział 500 chicago- 
wian, członków ośmiu jedno­
stek rezerwy. W następnych 
kilku dniach udadzą się oni 
do baz wojskowych, rozmiesz­
czonych w różnych częściach 
kraju.

W dniu 1-go października 
tysiąc chicagowskich rezerwi­
stów, włączając w tą liczbę 
członków, gwardii obrony po­
wietrznej i rezerwy morskiej, 
rozpoczęło swą służbę. Około 
300 innych z nieczynnej re­
zerwy zostało wezwanych w 
Chicago i przedmieściach do 
wypełnienia jednostek rezerw.

Trzy z tych jednostek, a 
więc 416th Engineer Brigade, 
378th Engineer detachment i 
315th Ordance Group wysłu­
chali krótkiego przemówienia,

katolickiego przy Uniwersy­
tecie Chicago. Ksiądz Mc- 
Donnough jest także człon­
kiem palestry.

Podniosłe kazanie wygłosił 
ks. prałat Edward M. Burke, 
kanclerz archidiecezji i dok­
tór prawa kanonicznego.

Po nabożeństwie w hotelu 
Drake odbyło się śniadanie, 
podczas którego krótko prze­
mówił kardynał Albert G. 
Meyer.

Notatki historyczne wska­
zują, że odprawienie Czerwo­
nej Mszy św. rozpoczęło się 
w Anglii, Francji i Włoszech 
już w 14 wieku. Celem Czer­
wonej Mszy św. jest wezwa­
nie Boga o udzielenie łaski 
oświecenia i mądrości adwo­
katowi w chwili przeprowa­
dzania sprawy a sędziemu w 
wysłuchaniu i osądzeniu spra­
wy.

Upad Na Śliskiej 
Podłodze, Przebił 
Się Nożem — Zmarł

Camiles Love, lat 44, zamie­
szkały przy 1633 S. Spaulding 
Avenue, zmarł wczoraj skut­
kiem rany zadanej w serce. 
Wdowa po nim Gusie, lat 40, 
którą indagowano na stacji 
policyjnej w dystrykcie Lawn­
dale oświadczyła, że mąż jej 
upadł przebijając się nożem 
rzeźnickim, którym posługi­
wał się przy odmrażaniu lo­
dówki. Podłoga była mokra od 
topniejącego lodu, powiedzia­
ła policji.

chętę o składanie datków 
cele narodowe,—na sali.
Dr. Ripa Przedstawił 
Gen. Andersa

Po przerwie,—do przemó­
wienia gen. Andersa przed­
stawił sali dr. K. Ripa. Ape­
lował do Duchowieństwa pol­
skiego w Ameryce/aby z “pol­
skim ludem był zawsze polski 
ksiądz” i że dziś Polacy mają 
dwóch mężów stanu—kardy­
nała Wyszyńskiego w Polsce 
a poza granicami Polski—ge­
nerała Andersa.
Mowa Gen. Andersa

Gen. Anders rozpoczął swe 
przemówienie przywitaniem 
“Niech będzie pochwalony Je­
zus Chrystus.” Następnie o- 
świadczył zebranym, że Pre­
zydent Kennedy w rozmowie 
z nim w Washingtonie polecił 
Polonii w objeżdzie Generała 
—serdeczne pozdrowienia i 
zapewnienie, że sprawa wol­
ności Polski leży blisko jego 
sercu.

“Niech nikt się dziś nie łu­
dzi, — zaczął Gen. Anders, —- 
“że sytuacja obecna w świecie 
nie jest b. ciężką.” Rozzu­
chwaleni komuniści stali się 
coraz bardziej agresywni w

(Dokończenie ze str. 1)'
Następnie p. Zdz. Albrecht, 

przew. programu powołał na 
Przewodniczącego Wiecu p. 
Jana Marcina, klerka m. Chi­
cago, który z humorem i wer­
wą przeprowadził cały Pro­
gram.
Na Scenie Przedstawiciele 
Polonii

Na scenie zasiedli: Gen. Wł. 
Anders, prezes ZNP i Kongre­
su PA mec. K. Rozmarek, 
Klerk Chicago Jan Marcin, 
kongresman R. Puciński, dr. 
Karol Ripa, Wilhelm Zaleski 
prezes Koła SPK w Chicago, 
Ks. kapelan Fr. Myszko, Zdz. 
Albrecht, Pani Le Brock, sekr. 
gen. Macierzy Polskiej, Eug. 
Lubomirski adjutant Gen. 
Andersa, p. Bilek i p. Lima­
nowski z b. 2 Korpusu WP.
I Część Programu

Po odegraniu hymnów przez 
orkiestrę Pulaski Band odmó­
wił Inwokację ks. kapelan Fr. 
Myszko. Potem mowę wygło­
sił kongresman R. Puciński, 
który podkreślił, że tak Chru­
szczów jak i Sowieci muszą 
widzieć jak silną jest postawa 
narodu amerykańskiego i Po­
lonii tutaj — za Stanami Zje- 
dnoczonemi i że Polonia stoi 
murem, że Polska musi być 
wolną, że “inaczej nie może 
być” i że muszą być przepro­
wadzone w Polsce wolne 
bory.
Część Rozrywkowa

Na część rozrywkową 
części programu złożyły 
deklamacja Krysi Bielskiej, 
ze Szkółki Wydz. Kongresu 
PA w której kierowniczką jest 
znana i ceniona pracowniczka 
społeczna p. Wanda Rozma­
rek,—deklamacja p. A. Trza­
skowskiego pt. Parada,—kon­
cert na skrzypcach prof. Wi­
tolda Steinerta “Legenda Bał­
tyku”,—akompaniował p. M. 
Kulikowicz,— deklamacja El- 
żuni Korneckiej “Przysięga'’, 
—deklamacja pełna wspania­
łej ekspresji artystki drama­
tycznej p. Wandy Zbierzow- 
skiej—Frydrych “Via Appia”, 
śpiew “Czerwone Maki na 
Monte Cassino”—w wyk. zna­
nego barytona p. Z. Kossa­
kowskiego.

Tuż przed zakończeniem tej 
części Programu p.^ Jerzy 
Przyłuski wygłosił krótką za­
chętę o składanie datków na

POLSKO-ANGIELSKI
i

Podajemy poniżej pełną 
treść Rezolucji, entuzjastycz­
nie przyjętej oklaskami — w 
obecności dostojnego gościa, 
gen. Władysława Andersa — 
przez Polonię tłumnie zgro­
madzoną w wypełnionej sali 
Szkoły Techn. Lane — w 
niedzielę, 15 października.

Szczegóły tyczące się pro­
gramu Wiecu oraz przemó­
wienia głównego mówcy gen. 
broni Andersa i innych mów­
ców znajdują się na osobnym 
miejscu dzisiejszego Dzien­
nika.

Rezolucję poniższą odczy­
tał na Wiecu — Władysław 
Stępień z Wydziału Stanowe­
go Kongresu PA.

Rezolucja
Zebrani na wiecu w dniu 

15 października 1961 r. z o- 
kazji dwudziestej rocznicy — 
powstania Armii Polskiej w 
Rosji sowieckiej, w obecno­
ści generała broni Władysła­
wa Andersa, z której później 
na Środkowym Wschodzie — 
wyłonił się Polski 2 Korpus 
stwierdzają, że:

Naród Polski poniósł ol­
brzymie ofiary w walce z 
Niemcami, którzy zagrażali 
wolności całego świata.

Wschodnich, gdyż — granice 
wschodnie Polski ustalone 
traktatem ryskim, zostały 
wykute krwią żołnierza pol­
skiego w 1920 r. i były wy­
nikiem rozsądnego kompro­
misu.

Granice te były granicami 
bezpieczeństwa przed zale­
wem wschodniego barbarzyń­
stwa nie tylko Polski, ale i 
całego świata zachodniego, 
całej chrześcijańskiej kultu­
ry.

Umowa niemiecko-rosyj- 
ska (Ribbentrop-Mołotow) z 
roku 1939 granice te przekre­
śliła i przesunęła je w głąb 
Polski, a w Teheranie i Jał­
cie zostały one zaakceptowa­
ne przez mężów stanu Świa­
ta Zachodniego, a cały na­
ród oddany został w niewo­
lę rosyjską.
Naród Pozbawiony Wolności

W wyniku tych faktów nio 
tylko Naród Polski został po­
zbawiony wolności, ale i gra­
nice bezpieczeństwa świata 
zachodniego, uwzględniając 
nowoczesne uzbrojenie, zo­
stały przesunięte bodajże pod. 
mury Londynu i Washingto- 
nu.

Obecnie zagrożone od stro­
ny Rosji jest powszechne, a 
przed ludzkością stoi widmo 
albo strasznej wojny, albo—« 
jeszcze gorszej niewoli.

Zebrani stwierdzają, że w 
istniejących zmaganiach Za­
chodu ze Wschodem — Na­
ród Polski zdolny jest do o- 
fiary nawet ofiary krwi, ale 
nie za cenę cynizmu i zdrady, 
jak to miało miejsce — po 
ostatniej wojnie, ale za ce­
nę wolności politycznej i za 
cenę poskromienia odradza­
jącego się imperializmu nie­
mieckiego.

Zebrani wyrażają głębokie 
przekonanie, że epoka zakła­
mania .i cynizmu politycznego 
mija, że świat wchodzi nare­
szcie na drogę polityki opar­
tej o zasady etyki chrześci­
jańskiej, — a te nakazują 
wytworzenie warunków, — w 
których wszystkie ludy mo­
głyby korzystać z prawa do 
wolności.

Zebrani wyrażają głęboką 
wiarę, że w wyniku obecnej 
sytuacji politycznej wyłoni się 
Wolna i Niepodległa Rzecz­
pospolita Polska, obejmująca 
swymi granicami Lwów, Wil­
no, Szczecin i Wrocław.

Największy Pobór Do Wojska 
Od Czasu Konfliktu w Korei

Największy od czasu kon­
fliktu wojennego w Korei po­
bór do wojska odbywa się w 
stanie Illinois. Williard A. 
Manning, stan, dyrektor a- 
gencji poborczej oznajmił, że 
z końcem miesiąca 6,300 męż­
czyzn w wieku 22 i starszym 
będzie poddanych egzamina-

swych żądaniach. Chruszczów 
począł grozić Zachodowi bom­
bami, jeśli Zachód nie wyko­
na jego żądań. Wywołało to w 
Sowietach i Polsce panikę 
wojny.

Przestraszony Chruszczów 
począł uspokajać opinię pu­
bliczną w tych krajach, że w 
ewent. wojnie stracą tylko 
państwa kapitalistyczne i że 
Zachód jednak ustąpi.
Cele Chruszczowa

Gen. Anders podkreślił, że 
Chruszczowowi chodzi o zgnę­
bienie Stanów Zjedn. i Zacho­
du, obniżenie w świecie ich 
powagi i znaczenia. Sytuacja 
na Kubie i wrzenia w innych 
punktach świata to iskry z 
ogniska Kremla w Moskwie. 
Gdy zagasi się ognisko—iskry 
znikną. Należy być czujnym 
wobec agentów komunistycz­
nych Moskwy we wszystkich 
krajach.
Nastroje w Polsce

Każdy komunista jest słu­
gą Moskwy i w razie wypadku 
zawsze działać będzie na ko­
rzyść Moskwy.

Omawiając nastroje u na­
rodu w Polsce, gen. Anders 
podkreślił, jak wielką szkodę 
czynią sprawie polskiej ci, 
którzy po przyj eździe z wy­
cieczek do Polski głoszą, że 
jest tam dobrze.- Nie widzieli 
oni tam prześladowań religii, 
ani nędzy ogólnej a zwłaszcza 
klasy inteligencji. Nie widzie­
li dla tego, że nie poszli oni do 
ludu—nie zapoznali się z ich 
losem! “Nie wiem z kim roz­
mawiali, chyba z Gomułką, 
Cyrankiewiczem fetowani i 
goszczeni przez reżymowców,” 
powiedział Gen. Anders.

Odbudował Polskę naród 
polski już nawet w okresie 20 
lat swej wolności,—lecz nie 
obecny reżymowy rząd w Pol­
sce.
Duch w Polsce — Wspaniały

Gen. Anders podkreślił, że 
duch narodu w Polsce jest 
wspaniały. Złożyły się na to 2 
czynniki — wychowanie ma­
tek w duchu polskim oraz pra­
ca kapłanów.

Mimo, _ że sytuacja Polski 
jest b. ciężka, że zdają sobie 
sprawę, że niema wolności, że 
naród poniósł olbrzymie stra­
ty, że karta Atlantycka zosta­
ła obalona, że Zachód zawinił, 
—naród polski czuje miłość i 
zaufanie do Stanów Zjedno­
czonych.

Naród Polski, pamiętny na 
upadek powstania na Wę­
grzech,—nie chce teraz takie­
go zrywu w Polsce. Jest goto­
wy — gdyby Stany Zjedn. za­
żądały, ale tylko wtedy, gdy 
wszczęcie połączone będzie ze 
zrywami innych krajów poza 
żelazną kurtyną.

Tutaj, — poza granicami 
Polski — musimy być silni, 
mieć wiarę i zaufanie i silny 
charakter. Musimy mieć wia­
rę w naród Polski w Polsce,— 
wiemy, że trzyma się tam 
dzielnie. Podkreślił, że pomo­
cy dla Polski — nie widzi bez 
pomocy Stanów Zjednoczo­
nych i że Stany Zjedn. nie 
mają lepszych i szczerszych 
przyjaciół i sprzymierzeńców 
w świecie — jak Polska i Po­
lacy.
Zasługi Prezesa Rozmarka

W końcu podkreślił charak­
ter i zasługi Prezesa Rozmar­
ka, w jego pracy dla spraw 
polskich oraz pracę kongres- 
mana Pucińskiego.

Mowa gen. Andersa wywo­
ływała entuzjastyczne oklaski 
na sali.

Następnie odczytaną zosta-

“Stany Zjedn. Nie Mają Szczerszych 
Przyjaciół Jak Polacy”—Gen. Anders

Prez. Kennedy Zapewnił Gen. Andersa 
Iż Sprawa Polski Jest Mu Bardzo Droga

Zony, Dzieci, Rodzice i Krewni 
Żegnają Jednostki Rezerwy
Udające Się w Celu Odbycia Jedno-Rocznej 

Służby Wojskowej

Tradycyjne Otwarcie Sadów 
Poprzedza Nabożeństwo
Ponad 600 Adwokatów i Sędziów Wysłuchało 

Mszy Św. Odprawionej Przez Kardynała 
Albert G. Meyer, Arcybiskupa Archidiece­
zji Chicago

Tak zwana Czerwona Msza 
św., którą tradycyjnie odpra­
wia się przed otwarciem są­
dów, została uroczyście cele­
browana wczoraj w katedrze 
Najśw. 
State i 
prawił 
Meyer, 
cezji Chicago.

N abożeństwo odprawione 
zostało na intencję Katolic­
kiego Zrzeszenia Adwokatów 
w mieście Chicago i na cześć 
świętych Tomasza More i św. 
Iwedy, patronów prawników.

Sześć set adwokatów i 60 
sędziów wysłuchało nabożeń­
stwa. Sędziowie przybrani by­
li w czerwone togi i weszli do 
kościoła w procesji.

Właściwym celebran s e m 
Mszy św. był ks. Tomasz B. 
McDonnough, kapelan klubu

CENA $3.50 
DOSKONAŁY NA PREZENT 

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILI

(Na C.O.D ni* wysyłamy)

Niespodziewana Wizyta Gen. Andersa 
w Szkółce Wydz. Kongresu P. A.

Piękna Jesień Wabi 
Bogactwem Kolorów

Tysiące Chicagowian Korzysta z Pięknej 
Pogody

DZIEŃ DOBRY 
PAŃSTWU 

WIADOMOŚCI — MUZYKA 
POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

FRYZURA NAGRODZONA W 
HOLLYWOOD. — Modelka Janice 
Burgess w Hollywood demonstru­
je fryzurę, która zdobyła dla niej 
pierwsze miejsce na dorocznej 
wystawie piękności urządzanej, 
przez radę projektów fryzur. Pro­
jektodawcą stylu Janice Burgess 
był jej mąż, który osobiście ukła­
dał jej włosy.

Słuchajcie Programu
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 1 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie


